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Na ślady gen. Zagórskiego dotąd nie natrafiono. znania naocznego świadka, który widzie;! 
gen. Zagórskiego w czwartek, twi.::rdzą, 
że gen. Zagórski do czwartku ukrywał się 
w Warszawie, a potem wyjechał do Gdań 
ska? W mrokach tajemniczego znikni~cia. 

W Zakopanem? 
W kuźni plotak, domysłów i warsyj. Jedno z pism krakowskich wyl{ryło, łe 

w środę wieczorem widziano gen. Zagór­
skiego w Zakopanem u Karpowicza w to 
warzystwie kilku pań i panów. Widział 
go ktoś, kto go ma podobno b._ardzo do­
brze? ... 

Wta<tze, prowadzące dochoazenie w 
sprawia tajemniczego zniknięcia gen. Za­
górskiego, przyszty do przekonania, że 
wszystkie ślady. jakie pozostawlt gen. Za 
górski, względnie podane do wiadomości 
władz przez różne osobistości, nie dopro­
wadziły do żadnych rezultatów. Wobec 
tego żandarmerja czeka, co czas przynie­
si e, nadal będa:ie obserwowała wszystkie 
drogi zniknięcia gen. Zagórskiego i uwa­
ża, ie bez względu. na czas na ślad jego 
natrafią. Władze jednak nie uważają, aby 
to nastąpito w najbliższych dniach. 

Wczorajsze „A. B. C." w zw:ązku z 
tajemniczem zniknięciem gen. Zagórskie­
go pisze: 

„J edno z dzisiejszych pism porannych 
zamieszcza rozmowę z niewymienionym 
z nazwiska wybitnym prawnikiem, do­
świadczonym w sprawach sądowo-śled­
czych, który rozpatruje trzy możliwe 
przypuszczenia w sprawie tajemniczego 
zniknięcia gen. Zagórskiego, a mianowi­
cie: 

1) gen. Zagórski nie żyje, 
2) gen. Zagórski jest ukrywany wbrew 

wlasnej woli, 
3) gen. Zagórski ukrył się z własnego 

postanowienia. 
„Doświadcwny prawnik" odrzuca 

pierwszą możliwość, stwierdzaja,c, że nie­
ma absolutnie żadnych podstaw do cienia 
nawet przypuszczenia, że gen. Zagórski 
zniknął z pośród żyjących. 

Co do arttgiej możliwości, to „i:loś"Ma<I 
czo ny prawnik" uważa. że jedynymi ludź­
mi, którzy mogli ukryć gen. Zagórskiego 
wbrew jego woli, byli ci, do których się 
udał w sobotę wieczorem, a którzy byli 
takimi lub owymi jego przyjaciółmi. 

Doświadczony prawnik wyobraża so­
bie, że zwrócono się do gen. Zagórskiego 
z taką. naprzyiklae, przedmową: • 

„Drogi generale! Wątpimy, czy Marsz. 
Piłsudski tęskni do osobistej z panem roz... 
mowy i czy pan do tej rozmow:y tęskni. 
Będzie pan musiał składać wojskowe zo­
bowiązanie przed szefem armji, że się pan 
nie wydali i że pan będzie czekał procesu. 
Położenie pańskie będzie trudniejsze i 
drażliwsze, niż jest w tej chwili. Domy­
śla się pan, ie proces ten, dla bardzo wie­
lu względów takich czy innych jest nam 
bardzo nie na rękę, choćby nawet miał się 
skończyć pańskiem uwolnieniem. Czyta­
my sprawozdania z procesu gen. Żymier­
skiego, widzimy jakie zatacza kola, jak 
otwiera najtajniejcze wnętrzności nawet 
życia prywatnego nietylko samego oskar­
ionego, ale i osób trzecich. Konsekwen­
cje, do jakichby to doprowadziło w pań­
skim wypadku, mogłyby być nieprzewi­
'dzianie przykre dła wielu czynników, z 
któremi pan wchodził w zetknięcie. Wy­
magamy od pana poświęcenia, ulatwimy 
panu cichy wyjazd i środki do wygodne­
go życia w wsknanym panu kraju, bo to 
jest jedyny sposób uniknięcia wielu bar­
dzo poważnych niebezpieczeństw. Mamy 
czn do cz\vartku, aby to jakoś urządzić, 
a tymczasem powierzamv pana osobom, 
które pana należycie ukryją i przepro-
wad 7.ą ". • 

„Doświadczony prawnik" stwierdza, 
1r. tvlko „w tern znaczeniu" ukrycie gen. 
7, wf-:-J-;"g'O wrr:!W jego woli nie może 
l;Y '- wvk~uczonc ... 

Przechodząc wreszcie do rozpatrzenia 
!;zcciej możliwości, a mianowicie, że gen. 

Zagórski ukrył się z własnego postano­
wienia, „doświadczony prawnik" stwier­
dza, że hipoteza ta jest oczywiście na1-
prostszą i najmniej skomplikowaną, choć 
niezawodnie przeciwko niej przemawia 
dużo argumentów. 

Jakie to argumenty? 
„Doświadczony prawnik" zapytuje: 
dlaiczego gen. Zagórski nie widział się 

przed uciec2'ką z rodziną? 
dlaczego wogóle miał myśleć o ucie„ 

czce, skoro proces jego nie przedstawiał 
się podobno zbyt groźnie? 

Na zakończenie „doświadczony praw­
nik" radzi jednak iść drogą ostatniego 

przypuszczenia, a mianowicie, „szuka­
jąc przez kobietę", a gdyby to się nie u­
dało to wtedy radzi nawrócić do drugiego 
przypus1JCzeooa, a mianowicie, że gen. 
Zagórski ukrył się wbrew własnej woli. 

I 

Pod Warszawą? 
Dzisiejsza „Rzeczpospolita", odtwarza 

jąc przebieg zniknięcia gen. Zagórskiego, 
wyraża przypuszczenie, że gen. Zagórski 
winien znajdować się, a przynajmniej znaj 
dowal się do soboty pod Warszawą? ..• 

W Gdańsku? 
Niektóre pisma, powołując się na ze-

W Suwałkach? 
Wobec pogłosek, jakie się rozeszły, fe 

gen. Zagórski znajduje się w Suwałkach, 
jak podaje jedno z pism, żandarmeria prze 
szukała w tern mieście wszystkie hotele i 
domy zajezdne, ale gen. Zagórskiego nie 
znalazła". 

Gdańsk na gruzach wadliwej gospodarki. 

Program sanacii Wolnego Miasta. 
!viodotrzymania przyrzoczań zlożonvch Lidzo !varodów. 

Polska A&encJa Telegraftczaa. 
Odańsk. 16 sier'!Pnl3. 

~ogr.am sanatji ff'!1ansorwej ~ego 
m!iaSf.a Gdań51ka, ustafon:y w !?'Qlro bieżą­
CY!!11 .. przez Lfgę Nairodów, oo. ~ m­
biegów IPO(Ljęty.oh swego czasu pr::ziełZ se­
n.alt w~ 'ltlli~ta, ze VJ'7Jglęidu na jego 
I'021pa.czltwe 1poł'ożeinie, zaiwiem.tl lkfdlka wa 
ll"1lllik6w, od !których Llga Nairotdów marle~ 
nlat.a urlzieLe•nie swe.t tp'Ołmocy Gdańskowi. 

Jednym z tyci} iwa·rumtków byrlo oklJ"e­
ślen'ie ma!ksmnum wydaltków ibudżeltowyoh 
w rr. 1927/28. RÓWlnocześnie smalf iwdlllle 
go miasfa. zolbowiąizia~ się u1mczyśde wo­
bec Ligi Narl()dów zrmni0ejiszyć w ciągu lalt 
1927 i 1928 ipersonełl urzęd11dczy o 800 o-

sób. Poizaitern IPQPI':zedni senat soo,ia1isły­
cmo.~y oo'łrwa:h"t wobec ir~i­
~ ~fa fimnisDrwego W01irleg-o mia 
sra ziam!lmąć na oowioo okres ws~'Jk.te wa 
kan.se, by iprtzez 'to, z-godnte z zat.ecenieim 
Lig'rb Nrurodów, nie dl()1p11iśdć do zwiększe­
nia się w tyoh lataoh wydatlków bud'żeto· 
wych. 

Obeony n.acjl()oo'IJs:tyicz:ny se11:a1t w. m., 
whrew oszczę.diności()rwwn za.i.eceniorn Ra 
dy Lig.i Narodów, 'a[]JU~<J1wa!ł' wed!tug d<J­
nfesień tamtejszyic1h iplsm, ,powyższą u­
ahiwa~ę seina'tiu, przyiznając awans !kiilkusef 
mzędoiik{)IID i zwięksizając ipr:zez .to :Poważ 
nie ip-Ozyic'}e wydatków biud.ż.e1:owych. W 
!too SfPOtSólb seina'f wo~nego miasta ztamait 

zasad!lti1czy wruriuindi, od ik!f6reg~ Raaa u-' 
gi N.airodów uiza1-einiła IJ)06)aJrC}e 1D0>życzki 
d1la w. m. Pos.lęipowanie sen:alł.u iw spra­
w.ie tycli a'Wansów f ipod'W}'fLeik ipodykt<>­
w.a1ne wy;ł1ącmi1e wz:ględami na ZIMłbająoe 
się w}'ibary do sejmu ~go i me u­
cząice sf ę iwcaile iz ~em IJ)O'łoien.bem fi­
na1I1JSi0wem w. m. wytWOita:lo rw s:zerokiioh 
kot.acti łudrnoś-ci w. m. ogiromne obuirzenfe, 
które uj.aiwinia się ,pirzedewszysltfk:iem w 
ipr.asie. 

PodJk.reślfć naileży, ie sooalf w. m. mrde 
kal ze swemi zarząrd!z.erniami w siprarwie 
waikansórw aż do czaoS'l.1 sfi1rna.llziowarnia po­
żyiazk1 za1[.e.conej .przez Radę Ugi Naro­
dów. 

Krzy'żacki sen w-Malborgu. 

Niemcy przygotowuią się do - . rewanzu. 
Szukania dróg, wiodących do zarwania wiązów traktatu wersalskiogo. 

P-... A1Eencla Tt!P.itraficzaa. 

Gdańsk. 16 s;i'etr!P'llia. 
.P!r.zed ik-.i1~k-0ma dnia.mi odby.l się w Ma~ 

borgu zjazd wielikieJ komrurrji WISciJ.odntie­
R'o zaikonJU mtodo-in1emfe.cktego, orbejmu­
jącego Prusy wsch<Jdniie. PorrnOirre, M:air­
obje gimniczną i w. m. 000.ńslk. 

!E»rrew<Jdrnriczący tej komtUJrJi, wiellki 
'.Konii'Ułr Riiem<lt, w rprzemówiooiu swem 
ujawniał ccle, do klfóryoh dąży ZJWiązek, 
a mi:arnowicie do '!"ewain.żu i odzysikani.a 
iprtzez Ntemcy zfem ititiracorryoh 1prrez traik 
taf IPOlkojowy. 

Wie'llki !komtur olbwLerając z,g.romad.z.e­
nie, O•śrw'i:adczyil', że o.beanie ruajfważini,ej­
sze.m zagad:ni·enfiem jes:t wyiszwk.ainłe sipo­
sOibu, rprzy IJ)01111ocy które~"O 111ajłia1t1wi.ej da­
Toby sie zerwać więzy tra1ktafu weirsa~­
slkfoego. iWleilika ilrnm:Jmirja wisoh.odniia „J'l.lll1Jg 
deiutwh Ordem", ośiwi!adczyl Fili.end:, za­
ł<Jiżona tzosta1ta głównie w tym oebu, alby 
zad{)•lmmentować, że :nie uzna,j.e utlworzo­
nych !PI"WZ trakt.rut gramie pa<pierowy>Ch. 

Dr. med. 

ST. KLlJKOW 
powrócir. 

ul. Zielona Nr. 9. 

Zwią:zeik .pielęgnuiJe prz.edewszysbki.em i­
deę odirodz·eni:a siły zibroj1nej, a przroisy­
\Va'IlY mu paicyfiiz.m jest glwpim giadaind'OOJ. 
Osita!tecz.nyim i nieodrwot.a~nyim ceł1em }es.i 
ainulowal1.ie tirakltafu wersallsikiego i zi111ie­
sielllire nie;rua,'tiura.:lrnyicrh grarnric na wsc:ho­
dzie, gdzl!e naród niemi ceki musi miieć 
sWOibodę ruchów i Wi·e<llką ip·rz.estTzeń. Ce­
le te rnie zostaną by11iajmtl!iej za.in•i.echane 
nawett przy 1pod1ję;tyioh iprzez 12a1koin pró-... 

b<i!Clh nawiązania. koint.aiktu z Pirarncją. 
W z...giromadzooiu wzięło udizia.t wielu 

wyższyC'h urzędnfków 1Pnuslk:i10h orraiz 
prz.eds1tawide1le wo~nego mi:asba Gdańska. 
a m. if1. przewodinkząicy irady micj·ski-.:.i 
Brums·ein, który w c.a1te:i pemi a1prnbowat , 
przed:sta1wi<J111ie cele zaikonu. 

--:o:-

mmnHliUm Humani~łJUDe Im. Kt l~n. l~orup~i 
(T·wa nOSWIATAu)wŁodzl ul. ks. Skorupki 13,tel.2-98 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas (prócz VIII-ej) roapocmą 
się dnia 50 sierpnia r. b. o godz. 9-ej rano. 

Zapisy do klas A (dla nieumiejących czytać), B C i wyższych 
przyjmuje kancelarja szkolna codziennie prócz niedziel, od godz. 

1 O-ej do l-ej po poł. I 
Początek lekcji dnia 1 września o godz. 9 rano. 

Dawni uczniowie obowiązani są do pone>wienia zapisu. 
Dyrektor: Wacław Davison. 

. ' 
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Po ustąpieni dyktatora Chin. 

Nowe ustosunkowanie sił i reorganizacja rządu. 
Nankin liczy na porozumi<inie z Hankau. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 16 sierpnia. 

W Chinach zaszły w ciągu ostatnich 
dni wypadki, które mogą zmienić zupełnie 
ustosunkówanie sit Najważniejszem zda 
rzeniem jest ustąpienie Czang-Kai-Szeka, 
który od szeregu miesięcy odgrywał rolę 
dyktatora w Chinach południowych. U­
stąpienie Czang-Kai-Szeka z rządu nan­
kińskiego odpowiada reor~anizacj<i we­
wnętrzną skladu rządu. Wraz z Czang­
Kai-Szekiem ustąpiła większość mini­
strów. Pozostało na stanowiskach tylko 
4 ministrów: minister spraw zagranicz­
nych, finansów, komunikacji i minister 
sprawiedliwości. Miejsce dawnevo rzadu 
zajęła rada wojskowa, do której przystą­
pili wszyscy wvbitniejsi generałowie na­
cjonalistyczni. W kolach politycznych 
Szanghaju przypuszczają, że zmiana, któ­
ra nastąpiła w Nankinie, doprowadzi w 

najbliższej przyszłości do porozumienia z 
Hanka u. 

NASTĘPCA GEN. CZANG-KAl-SZEKA. 
Londyn, 16 sierpnia. 

Po ustąpieniu Czang-Kai-Szeka. kie­
rownicza rola w Chinach południowych 
prz'ypadnie generałowi feng-Yu-Shiango­
wi, którego przedstawiciel już przybył do 
Nankinu i będzie zasiadał w radzie woj­
skowej. 

miastem objęły władze wo}skowe. Czang­
Kai-Szek, ustępując z rządu, nie uchyla 
się od dalszej współpracy z nowym rzą­
dem, stanie on na czele poważnej armji, 
liczącej 100.000 osób, prowincji Cziklang i 
Fuki en. 

USTĄPIENIA URZĘDNIKÓW. 
Londyn, 16 sierpnia. 

Ustąpienie Czang-Kai-Szeka i zupełna 
reorganizacja rządu nankińskiego, odbyły 
się w najzupełniejszym spokoju. Znaczna 
część wyższych urzędników, mianowa­
nych przez Czang-Kai-Szeka, ustąpiła 
wraz z nim. Burmistrz Szanghaju, który 
nominację swą zawdzięcza Czang-Kai­
Szekowi opuścił swe stanowisko. Zarząd 

PROKLAMACJA DO NARODU. 
"'-eacJa telenaflczna ~xpress•. 

Londyn, 16 sierpnia. 
Czang-Kai-Szek wydal proklama..:ję 

do narodu chińskiego zawierającą ustą­
pienie ze stanowiska generanss!mus1 ~en. 
wojsk nacjonalistycznych. Oświadczył 
on, iż skłoniła go do dymisji nieustanna, 
krytyka jego zarządzeń wojskowych oraż 
przypisywanie mu winy roziłamu Koumin­
tangu. Gen. stawia wyżej jedność partii 
ponad osobiste ambicje i dlatego postano­
wil zerwać li:tczność z chińsk;m: nacjo­
nalistami. Oddaje się jednak do dyspozy­
cji partii. jako czfonek. 

... „ ...................... „ ...... „ ...................... „ ................ „ ............................................. „ 

~rorn~ o n~~u~~ri~ ~rn ~ostaWll~ wois~owul. 
Świadek Sakson na wolności. 

Tetes:ram własny „KurJMa t6dzklc20„. 
Warszawa, 16 sierpnia. 

Rozprawy otwarto o godz. 9.45. 
Przewodniczący zarządził odczytanie 

zeznań świadków nieobecnych ·na rozpra­
wie. 

ku bankowego mjr. Rulki oraz zażądać 
z Min. Skarbu wyniku początkowych do­
chodzeń w sprawie zagubienia akt co do 
gwarancji dla Banku Zjedn. Kooperatyw. 
Resztę wniosków prokuratora, jak rów­
nież wszystkie wnioski obrony sąd od­
dam. 

Prokurator uważając, iż zeznania mjr. 

Obertyńskieg<> i putk. KukowS1kiego maJą 
duże znaczenie dla sprawy zastrzegł so­
bie wobec oddalenia przez sąd zgłoszone­
go w tei mierze wniosku, wniesienie ewen 
tualnie zażalenia nieważności. 

Następnie przewodniczący zarządził 
w dalszym ciągu odczytywanie dokumen­
tów. 

Aresztowanego przed kilku 'dniami na 
rozprawie św. Saksona, jako podejrzane­
go o złożenie fałszywych zeznań na przl!­
sluchaniu go przez sędziego śledczego, 
wypuszczono na wolność. 

Puł'k. Łojko-Radziejewski szef misji za 
kupu w Paryżu, w zeznaniach swych 
stwierdza. że oferta firmy ,,Ticot" na do­
stawę masek bvla niższa, niż oferta fran­
cuskiego min. spr. wojsk. O powstaniu 
„Protek_ty" świadek nic nie wiedział, aż 
do wrzieśnia 1924 r. Gen. Żymierski przy 
bywszy do Paryża, zażądał anulowania 
zamówienia na 50.000 masek w francu­
skiem min. spr. wojskowych. Zamówie­
nie w fabryce „Ticot" nastąpiło bez wie­
'dzy świadka. Swiadek był razu pewnego 
proszony na śniadanie przez gen. Żymier­
skiego. Na śniadanie to był proszony 
również p. Saunier z jakąś panią. Rachu­
nek płacił gen. Żymierski. 

Kto ~1~zie 1rez~~ent~m amer~kańshi[~ trusrnw stalowulh~ 
Poważna kandydatura prez. Coolidge'a. 

A1entja Wschodnia. 
Nowy Jark, 16 sięrpnia. 

Zmarły tutaj przed d\\ •>ma dniami pre 
zytlcnt zjedr.oczonych trus~6w stalowych 
Ameryki Pólnocnej, Oarv, pozostawił 
czterdz:eści mi1Jonów do!:11:ów majątku. 

NAST[PCA. 
Nowy Jork, 16 sierpnia. 

W związku z kilkahotr?ie ponawianem 
przcz prez. Coolidge·r. sprzeciwem odnoś­
mc wystawienia j~g.) kandydatury w 

przyszłych wyborach prezydjalnych w ko 
lae;;h oficjalnych panuj~ prz-ckonanit, iż po 
v. ofany on będzie na stanowisko prezy­
denta zjednoczonych trustów stalowych, 
w miejsce zmarłego prezydenta Gary'ego. 

O stanowiisko prezydenta tego trustu 
konkuruje z Coolidgem Dllpont, prezydent 
zjedr1. trustów samochodowych, który w 
wypadku dla niego przychylnym połączył 
by w jednej osobie godność kierownika 
obu trustów: samochodowego i stalowe­
go. 

Zeznania mjr. Kazimierza Więckow­
skiego z II ocklz. szt. dotyczą denuncjacji 
przeciwko Kummantowi o rzekome nale­
żenie jego do ochrany. Zarzwty te okaza­
ly się bezpodstawne. Mjr. Samek oskar­
żał Kum.manta o kontakt z bolszewikami, 
również bezpodstawnie. Gen. Żymierski 
sprawą tą się nie interesował. Kalinin do robotników transportowych. 

Płk. Balanc~ :> zaznacza, że rozkaz o u­
-sunięci u „Tanka" od dostaw napisał oso­
biście wskutek instrukcji. Rozkaz taki 
winien być poprzedzony doktadnym wy­
wiadem. 

Zeznania Czerskiego omawiają sprawt; 
przystąpienia gen. Żymierskiego do spół­
ki drzewnej. Udział ten zapisany był na 
rzecz pani Orlowej. . 

Agencda telegr. „EX'J)ress". 
Ryga, 16 sierpnia. 

Z Moskwy 'donoszą, iż prezes związku 
WCIK-a Kalinin wygłosił na zjeździe 
transportowych robotników wodnych 
przemówienie o przyszłej wojnie. Oświad 
czyl on, iż nadejście woj'nY jest bliskie, 
chociaż trudno jest w tej chwili ustalić 
w przybliżeniu termin jej wybuchu. Jest 
rzeczą ważną, aby prasa sowiecka i par-

tia komunistyczna uderzyły na alarm. Ka­
linin w swem prz'emówieniu oświadczył, 
iż ludność robotnicza całego świata prze­
ciwstawiona jest światowi kapitalistycz­
nemu. który niebawem podejmie ofensy­
wę na Rosję sowiecką. W każdym kraju 
będą znajdować się grupy pragnące zwy­
cięstwa strony przeciwnej a taką grupą w 
Rosii sowieckiej będą zamożni włościanie 
i Nepmani. Po odczytaniu powyższych zeznań 

świadków przewodniczący zarządził dal­
sze odczytywanie dokumentów, mających 
być ujawnionemi na rozprawie. 

Po przerwie przewodniczący odczytał 
decyzję sądu w spr a wie wniosków końco­
wych stron. Z wniosków prokuratora co 
1o zbadania świadków, sąd postanowił 
przesłuchać świadków: Zajączkowskiego 
i Chenchowskiego. Sąd postanowił rów­
nież załączyć-do sprawy wyciąg z rachun 

Zjazd w Kartuzach 
organizacyj powstańców i wojaków. 

Polska Agencja Telegraficz,na. 
Toruń, 16 sierpnia. 

Dnia 14 b. m. odbył się w Kartuzach 

Qłg&' ftiS• **A §i e ' 
"a serpentynie do Morskiego Oka. 

Fatalne święta w Zakopanem. 
Jeden wypadek śmierci. 4 katastrofy samochodowe. 

ZAKOPANE, 16 sierpnia (A. W.) ~statnie d~i świą~ec~n~ obfitowały. w 
wypadki automobilowe z których tuy w związku z ra1dem. 1ak1. się odbył w nie­
dzielę. Posterunek sanitarny o.patrzył p. Hellera ze Lwm.~·a. ktory ~ypadł z .mo­
tocyklu kierowanego przez p. Rudawskiego, na serpentynie w pobltzu. Morskiego 
Oka. Heller doznał złamania nosa, wybicia 2 zębóW: oraz ra;n na dł.~mt. Następ· 
nie pomocy udzielono i~ż. Za~órskiemu. któ~y ró~meż na serpentynie, ude!ZtlV· 
szy ręką 0 słup telegraficzny doznał ~łamania ręki.. Około wodospadów MtcKte­
wicza został potrącony przez auto Mieczys.ław W eit. kt~ry . doz~ał 2 ran _na gło­
wie' oraz zdarcia skóry z twarzy. \Y/czora1 zaś. pod _Myslemcam1 i:iotor k~erow:a­
ny przez Ryszarda Kwapisza. z Bielsk?l, najecha.f na Jednokonny woz Ma~iersk~e­
go, masarza z .Mszany Dolne1. Kwapisz, spada1ą~ całv;n pędem, wrpaął z .. sk1~­
dzenia i poniósł śmiarć na miejscu. Jadący & mm L1powczan odniósł c1ęz ie 

, uszkodzenia cialesne. 

zjazd organizacyj powstańców i wo]aków 
oraz młodzieży przysposobienia wojsko­
wego okręgu kaszubskiego, na który przy 
było z całego Pomorza okol 20 tysięcy 
sób a nadto przedstawiciel władz cywil­
nych i wojskowych. 

Na wielkim Placu Poklasztornym od­
byto się składanie przysięgi na sztandar 
oraz pasowanie przez księdza biskupa u­
czestników zjazdu na rycerzy Matki Bo­
skiej. 

---.. ---
ELEWATORY ZBOŻOWE. 
Teł. wlasny „Kur. Łódzkiego". 

Warszawa, 16 sierpnia. 

Komisja rzeczoznawców opracowała 
plan sieci elewatorów zbożowych. Plan 
ten obecnie znajduje się w komisji opinio­
dawczej rolniczej przy Radzie Ministrów. 

Jak słychać sfery zainteresowane czy 
nią starania, by sieć elewatorów zbożo­
wych była przystosowana do eksportu. 

--

Wyku mniejsJ1yeh wYQranych · '..~awek. nie' 
uczonych w uiniejuef tabelH, oglądać motna bea, 

płatnie w kantorze wymiany 

Samuela Welnberga 
58 Płotrkow••• 58. 

Tamie odbywa 1ię wymiana 1tawek na nowe t_, 
oru mtata wyCranych. -

Urzędowe tabele wyQranyeh obe)rHć •otu „ 
daienllł• lt••płatale w kaatorze loteryjDJll 

B. Welnberg, Łódt, 
Plotrkowelaa 4t. 'lel. 7•87. 

Tamte wypłata w1nlkich wyQraaych, 
oraa zamiana lławell na nowe 101y. 

ZlottJ uśmitJchy fortuny. 
TABELA WYG.RANYCH XV LOTER.R 

PANSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Szósty dzteń ciąg;nienla. 
Głównłeisze wygrane. 

Zł. 5.000 Nr. 88623. 
Zł. 3.000 Nr.: 63251, 104712. 
V.. 2.000 Nr.: 79546, ~1()6, 1027()5. 
Zł. 1.000 Nr.: 36015, 44591, 48671, 

51316, 84935, 93495. 
Zl. 600 Nr.: 5511, 7627. 12395, 16555, 

16703. 27657, 38287. 38424, 44228. 44871. 
49366, 55074, 56877, 73582, 82446 . 

11. 500 Nir.: 3735, 4791, 5100, 7975, 
t1865, 13180, 23978, 24872, 25203,' 32245, 
41807, 42734, 46169, 48708. 57013, 65771. 
69577. 70451. 76500, 8184-0. 87410, 95781, 
98036, 100053. 

Zł. 400 Nr.: 750. 2563, 2705, 5720, 8394, 
1()660. 18789, 21449, 21928, 23748, 238.30, 
24633, 24783, 28()66, 31461. 31957, 32752, 
32991. 34192, 35571. 36877. 38544, 3954-0. 
3%06, 39997, 40235, 41456, 45870, 48109, 
493fi0, 519<)5, 53941. 54111, 54Z71, 54274, 
57032. 58691, 62216, 62877. 65423. 68289, 
705.32, 71485. 77030, 77456. 79306. 82310. 
82675, 86017, 86389„ 86798, 87537, 90()60, 
96417. 98269, 99681, 100590, l0.1066. 101107 
102604. 

Zl. 300 Nr.: 984, 1049, 1059, 1196, 
3953, 4550, 4593, 4668. 6277' 6.385. 6762, 
7823, 8529. 8800, 9706, 10853, 13071, 13966 
15244, 15431, 15567. 16457, 17023, 17907. 
19786. 20191, 20439. 20649. 21389, 21430, 
22064, 22746, 23276. 23362. 23502, 24703, 
24758, 24844. 27256, 31232. 31543, 31772. 
31817. 32346. 33520. 33562. 34011. 34427. 
35283, 35493, 35549, 35905, 3664(\. 3()684, 
3-7248, 37714. 39242. 39788. 4006. 4-0705, 
41335. 41667, 42197. 44979. 4644(), 46812, 
47047, 47700, 47861, 47914, 49714. 50.311. 
50408. 51154. 53080. 54262. 54431, 54820, 
54934, 55233, 55545. 5582..5. 55901, 57169, 
57268, 57761, 58420, 59845, (J()537, 60543, 
61088, 62425, 63854. 64821, 64966. 65536, 
65759, ()6439, 67200, 67705, 68114, 68365. 
69363, 72227, 73146, 73337, 73413. 76750, 
76894, 77381. 77742, 77983, 78341, 78361. 
78641. 79123. 79817, 80339, 81627, 82361. 
82375, 82423. 8.3891, 84989. 85169, 88124. 
88222. 88696. 92813, 92895, 93041. 93592. 
95054. 95210. 96490. 96526. 96565. 98142. 
100160. 100252. 103741. 104378, 104976. 

Tabele unędowe WT~ranych, obefrael! molna co­
dzienni• be•platnłe w kantorach naf wi•kezej 

kolektury Lodtl 

S Jatka Płotrkow•k• 22. Tel. 41-74 
• Plołrkow•ka 66. Tel, 20-90. 

Tamte wypłata wsaelklch wygrenych. 

ZGON GEN. KUBINA. 
(Telerram wlasny „Knnera Ł6di.klc20"). 

Wilno, 16 sierpnia. 
W szpitalu wojsk<YWYm na Antokolu 

zmarł dowódca trzeciej samodzielnej bry 
g'ady kawalerii gen. brygady Jan Kubin. 
S. p. Jan Kubin chory był na s~lerozę. 

KANONIERKA POLSKA WYRUSZA DO 
DANJI. 
Warszawa, 16 sierpnia. 

Tet. własny „Kur. Łódz.klezo„. 

18 b. m. rano wyjeżdżają 2 kanoi\ierki 
polskie do Kopenhagi a mianowicie „Pił­
sudski" i „General Haller". Wycieczki 
takie odbywają się rok rocznie i mają na , 
celu przeszkolenie obsługi wojennej. 

W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 
Ttlerram własn.y „Kuriera t.6dzkleiro„. 

Warszawa, 16 sierpnia. 
P. wicepremier Bartel przyjt\ł dzisiaj 

w prezydium rady ministrów p. Adama 
Ronikiera, b. przedstawiciela rządu rady 
regencyjnej w Berlinie. 

SKAZANI NA ŚMIERĆ. 
Kowno, 16 sierpnia. 

Sąd wojskowy w Kownie skazał trzech 
Polaków obwinionych o szpiegostwo na 
śmierć. zaś jedną kobietę na 4 lata więzie­
nia. „ • 
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Zakullsami zgody w obozie bolszewickim 
Łódź, 16 sierpnia. 

Zakończooy po dwooastodniowych 
obradach Kongres Centralnego Komitetu 
Wykonawczego oraz Centralnej Komisji 
Kontrolującej partji komunistycznej nie 
zdecydowały się na żadne stanowcze kro­
ki w stosrtnku do op0zycji. Walka mię­
dzy wrogiemi sobie obozami była podobno 
bardzo rorąca i uporczywa, ale efekt lel 
-wypadł mizernie, ·bo pozytywnie niema 
ani zucięzców ani zwyciężonych. For­
malnłe zwyciężył Stalin i jego zwolenni­
cy, lecz widocznie, że opozycja jest na 
tyle wpływowa J silna, że zawahano się 
przed wykluczeniem Jej przywódców z 
Centralnego Komitetu, a nawet z partfi. 
Ograniczooo się z konieczności do udzie­
lenia im nagany i ostrzeżenia. To z pew­
nością nie bardzo zmartwiło Trockiego, 
Zinowiewa. Kamłenłewa. Perkowskiego 
i innych przywódców C>pOZycji. 

Wszyscy oni, a zwłaszcza Trockij i 
Zinowjew, już niejednokrotnie otrzymywa 
li naganę i udzielano im ostrze7.eń, ale to 
nie odnosiło żadnego skutku. Poprawa 
nie następowała, obietnic nie dotrzymano, 
przeciwnie, nastroje opozycyjne wzrasta .. 
ły coraz slłnlej. Zapewne i tym razem 
względy, okazane przez grupę Stalina 
przywódcom opozycji, nie opierały się na 
wierze w łeb lojalność, która już niejedno­
krotnie była bardzo poważnie zakwestio­
nowana. Jeszcze niedawno Stalin i jego 
zwolennicy w przemówieniach swych i 
artykułach twierdził bez żadnych ogró­
dek, że Trocldj, Zinowiew i inni nadużyli 
zaufania Ceatralnego Komitetu, nie <łotrzy 
mywałi danych zobowiązań i kontynuo­
wali swą szkodliwą działalność. Dlacze­
goby więc teraz nowe obietnice wodzów 
opOZycjt mJały być wystarczającą gwa­
rancją, że się wreszcie „poprawią", kiedy 
jeszcze nledawoo oświadczyli oni zupeł­
nie kategorycznie, że trwają przy swoich 
poglądach i domagają się przyznania im 
prawa krytyki działalności Centralnego 
Komitetu. 

W edłu~ wszelkiego prawdopodobień­
stwa względność „zwycięzców" wynika 
z realnego ustosunkowania się sił w 
partji; zdaje slę, że to właśnie ustosunko­
wanie nakazuje rządzącej grupie pewną 
ostrożność przy stosowaniu środków re­
presyjnych do przewÓdców opozycji. Je­
szcze przed zwołaniem plenarnego po­
siedzenia Centralnego Komitetu z bardzo 
wpływowych kół bolszewickich, nie soli­
daryzujących się z taktyką opozycji, roz­
legły się głosy, ostrzegające przed zbyt 
daleko idącemi represjami, wobec nie­
pewnej sytuacji zarówno wewnątrz Rosji, 
jak i po za jej granicami. Te przestrogi 
widocznie odegrały decydującą rolę i 
przesądziły ostatecznie sprawę kompro­
misu, który poszedł tak daleko, że Trockij 
i Zinowiew pozostali nadal członkami Cen 
tralnego Komitetu. Nie pozostało rów­
nież bez wpływu stanowisko skrajnej le­
wicy bolszewickiej, kierowanej przez Sa­
pronowa i Smirnowa, która w krytyce 
swej Centralnego Komitetu idzie znacznie 
dalej od grupy Trockiego i całej opozycji. 
Dla Sapronowa i Smimowa - Stalin i je­
go zwolennicy - to reprezentanci nowej 
burżuazji i biurokracji; są oni zdania, że 
walka w obozie bolszewickim jest niczem 
innem, jak walką klas, które p0czynają 
powstawać i różniczkować się w ramach 
do niedawna jeszcze jednolitej partii ko­
munistycznej. W tern właśnie tkwią przy 
czyny umiarkowania, jakie ujawniła gru­
pa Stalina w stosunku do opozycji Troc­
kiego, będącej zjawiskiem mniej groźnem 
od ortodoksalnej grupy Sapronowa i Smir 
nowa. 

Emigracyjna prasa rosyjska, przywią­
zująca zawsze wagę do tarć w obozie bol­
szewickim i opierająca na nieb swe na­
dzieje i plany, nazywa rezolucję Central­
nego Komitetu zawieszeniem broni i nie 
rokuie mu wielkiej trwałości. Według niej 
r6żnica J)Ogladów między zwatczającemi 
się odłamami jest zbyt duża. żeby wymu­
szona zgoda mogla trwać długo. Powo­
lnie się przytem rosy!ska prasa emigra­
cyjna na artykuły licznych współpracow­
ników Stalina, którzy, wYkorzystując 
swój monopol w prasie sowieckiej, uczy. 
nili wszystko dla zdyskredytowania 
swych przeciwników zarówno w dziedzi­
nie g-OsJ>O<larczej, jak i politycznej. A do 
tego dodać ]eszcze trzeba względy oso­
biste, ambic]ę i walkę o władzę. To 
wszystko razem wzięte, p0głębłać będzie 
istniejące rozdźwięki i uczyni z zawar­
łeJ?o zawieszenia broni fłłccfę bezwarto­
ściowa dla walczących stron. 

Być może, iż tak będzie, jak prze­
widuje rosyjska prasa emigracyjna, lecz 
jest to kwestią dopiero dalszej przyszło­
ści Dla nas i wogóle dla państw euro­
pejskich, śledzących z dużą uwagą prze-

bieg walki w obozie bolszewickim, Jest 
ważne to, że przewidywany rozłam nie 
doszedł do skutku i że nic nie zapowiada 
zmiany systemu, który nietyłko zuJszczył 
wielkie państwo rosyjskie, ale jest rów-

nież rozsadnikiem anarchii we wszystkich 
krajach. To jest najważniejsze i posiada 
większe znaczenie od przemijających kon­
iunktur, do których niekiedy przywlązu)e 
się nadmłemą wagę. O. 

Na wzburzonej fali partyjnych wa~k. 
Echa krwawych wypadków. - Wojna w dalszym ciągu. - Klęska czerwonego burmistrza, -
Odslo11ięcle przyłbicy. - Towarz!fsze mlljarderzy. - Głodówka bojowców. -Tajemniczy e111isar­
jusze. - Deaperacka wojna. - O walkę z kościole111 i wiarą. - Tajemnicza wizyta pruskiego 
ministra. - Komentarze I dementi. - O wizytówkach minlsterjalnych. - Idea anschlussu. -· 

Podejrźane przyjazdy. 

(Od wiedelisk. koresp. Kuri. Lódzk.) 
W.iedeń w sierpniu. 

Echa krwawych wyt>adków wledeń­
skfch, nie przeminęły jeszcze zupef.nie. 
Dals·ze akty lipcowe.i tragedii rozgrywają 
się jeszcze. epiloini nikt przeczuć nie mo­
ż.e. Czerwony burmistrz Wiednia. musiał 
słuchać rozkazu międzyisoiuszniczej ko­
mi8jf woiskowiei i rozwiąizać „gardę rdbo­
tniczą". Zatrzymail jednak dla „prestigu" 
jeszcze 1000 bojowiców socjali<stycui.ych, 
opatrzył ich nazwa. .• straż .ITTTilnna". Ode­
brano jednak im broń a uzbr®nlO w ... fa-
seczki. · 

Tymczasem parne mies.z.czańskie, pO­
stanowiłv stworzyć \V'SPÓlny front. pr.ze­
dwko czerwonemu terrorowi.. Tworzy 
sie nowa defenzvwna organizacja .. Biir­
gergarde". 

Wa1ka z demagogami socJalistyczny­
mi, rozsrorzata wi całej ·pełni. W przecią­
gu osta1nich tygodni Powstały trzv nowe 
dziennilki. Zadaniem i·ch gtównem dema­
skować robotę prowodyrów sociallstycz­
nvch. Nowopowsfałv dzie1rnnfk mieszczań 
siki „Die FTeihert"' odstł'ania z cała bez­
względnością bagno kompc.Hi i oszustw 
dbozu socjalistyczneg-o. Na czele t~o pi­
sma stoi dawny socjalistyczny wybitny 
publicysta, kt6rv obecnie odosH sensa­
cyjne „cred.IO". Oświadczył, że Po wiielu 
lata.eh s:pędzooych wśród socialiis.tów, 
prrekonat się dowodnie, że cala ich poli­
tyka kierowaną jest przez p051po.lf tych afe 
rzvstów, którzy na nędzy łu<liu roboczego 
dorobilłl się szalonej rortuny. Oimści'l wo­
bec tego szeregi paTtyjne a w,tajenmik:zo­
ny w wszystkie arkany i zakamarki czer­
W'Clniej paHtykl. czyni prawidzi.we. Spu!Sto­
szenie, w.śród szeregów soc}a:listyicznych. 
Rewelacje t~ divienniika, sa wiorosi! nie­
bvwate, okazude sie że wszyscy przywód 
cv socialtstvczni sa posiadaczami ogr<>m­
nyoh fortun, wlaściecfelami wi>elu wi111 i 
kamieni-c, kuoowa:nvch na miaz;wfaka: ich 
krewnych ... 

A tymczasem 170 burzycieli p0rządktt 
oubHczne.11:0. czeka wyroiku sadowe~ w 
celach więziennych. Widocznie nie o<lpo­
wiada im pobyt w więz,ieniu gdyri od 
trzech dni rozooczęli giłodówke. Prasa łe­
wioowa oodlnl()lsi alarm „że rzad burżu.­
azyj.ny zagładza w więzi-eniu dzieci pro­
letariatu". 

Zarząd więzienia, zaprosił wobec tej 
na'R'Onki, sprawozdawców za_g>ranicznej 
prasv f wiedeńsklej. na konferencję p-ra­
sową. Otrzymaliśmy na~tępujące i1;i~or­
macje: 

W wlezieniu znaiduie się dotychczas 
170 osO'bników. którzv brali udiziat w ra­
bunkach i rozruchach. p-Odczas pamięt­
nych dni Ji:Dcowvch. Wieźniowie wnieśil 
przez swvch obrońców podanie o zwolni e 
nie ·i'Ch. zostaly jedrnak ocl'fzucone. więk­
sza część bowJ.em uw;ęz'.!Qinvch ni.e ma sta 
le.,go mie.1s.ca zamieszkania w Wiedniu, 
znajdu.ią się też 'W"Śród 11ii·c.h komunistyczni 
cmisarjusze. którzy do Wiednia bezpośre­
dnio przed r<>zrnchami przybyli. Zachodzi 
zatem obawa ucieczki i irrmvch kolizyj, wo 
bee czego areszt·owani pozostana w wiię­
zienfu do października. w twn baw.iem 
mles:ia,cu odbędzie się rozprawa. Więźnio­
w:e od trreoh dni rozpoczęli g-todówkę. 
Gdyby miała trwać nadal. orzeniesieni zo 
staną do szpiitala iwilkwizycy~. gd.Zlie 
siruc·znle odżywiani bedC\- .Jest to ill'Ż dlru 
~a ;ich giłodówka. pierws,za ro-rooczęli na­
tvchmiast oo uwf ęZlieniu. alle trwa ta tylko 
i{'den dzień. 

• • • 
A tymczasem soojałiści po swojej IJ'O­

rażce, za<:zęli obta.kaną diesoeracką. wa1-
ke. a nawet z ... BoJ?:riem. 

Dostownie. Oto „Arbe·iier 7..eiftu:n~" i 
.Abend„ rozp-0częLi formalha kamp.anję 

rxasiowa.. ażeby lud roboezy jako vrotesf 
na wvp.ad!kf lfocowe i OSfafuw orzemówle 
nie kanclerza ksledza Seiipls: - srremilal>-

, 
nie występy-wal z kościoła. Ale niety:liko 
teoretyczn.i-e idzie akcja socjalfstyczna w 
tym kierunku. Ot'<> do dziem!Ilików socja­
listvcz.nyich doła.cza się arkUSiZe (iioirmulla­
rz.e), służące do zawiiad'Omienia wtadzy 
administracyjnej - o wystąpl~iu z ko­
ścioła. Z szatańskim triumfem Pisze „Der 
Ahend' z dnia 12 b. m.: 

„Niezliczone tłumy robotników. roa.ża 
ią do naszych or~ani,zacyj, wvpeł'niają for 
mularze, pod:piisu.ią z ulgą akt wvstąpienia 
z kościoła. salę sekcji naszych wo!nomy­
ślideLi nie mogą pomieścić! nQwych ate­
istów. Dzieci iclt nie będą jU!Ż musfaty 
UCZYĆ się reli1gi.W'. 

Oto d10 czego doprowadza p·ol1iiiyka so ­
cjalistyczna. Odwiraca sie od nf·ei zdro­
wa część społeczeństwa z wstrętem 
Z R'fOza śledzi przeważają.ca część 
ludności. tę bezwzględną straszną wal­
kę czerwonych demagogów z kości<>­
f em. Ulegają stabe. wvkol.e.ione jednia­
stki, które groszem judaszowym przeku­
Pi'Ć się da.ią. Dowodem zwycię'5.fv.ra i<lel 
chrześciiańiskff!'.i. jes't fakt łż spalona 
prze·z s<>cjaliistów redakc.ia kat10Hckieg-o 
dziennika „Rei·ohspost" zdo1tala w przecią 
gu krófldre~o cz.asu zebrać 'Od swvch czy­
telników tak olbrzvmfą sume. że nJ-etyllro 
stratę ooweMe. ale jeszcze z naddatków 
rozbudU'.ie pfsmo. 

• • • 
Nakoniec o taiemniczei wizycie pro-

s,kiego mitn.istra spraw wew!Iletrznych, 
Grzesi1ń:s:ki, odbył cały szer.ego narad z wY 
teńiko do Wiednia aeroplanem. calk:ern in 
oognlto. Nioovskretn.a pewna kor.espan­
dencja pal1!tyczna, donio·sfa, „że Grzesiń­
ski przvbvł w lajemlrniczej mis.ii" do Wie­
dnia. Teraz dopiero pOW5tat cat:v las ko­
mentarzy, domyślników, plotkł i ploteczki 
około osoby p.rnskiei:?Q milniistTa rostv z ka 
żdą chwila. 

Aż tu na~e. jak bom'ba woada o,f:icjal­
ne „dementi"', ,,.ie Orze·s.ilńskl bawił w 
Wiedniu trzv dni prywatnie w mzeieź­
dzi.e do Włoch, celem ... ooz.namóa ... zabyt­
ków wiedeńskdich. że z żadna. oficjalną 
osobistościa nfe kornferow.at, a tY·lko pe>­
zostawil swoje ... wizytówikl. Tvmczaso­
wo znowu jedna z porważnvch lroresp-0111-
dencii poli.tvcznvc.h demem.tuie to ofiicjalne 
„dementi". podkreślając, że p.rz.eoiwnie 
Grzesiński. o<lby.ł cat vszere$! naradl z wy 
hlfnemi osobami. 

Znowu naturalnie ro „złożenie wizytó­
wek" przez ministra p:rusk:Jie2'0. wvwioła­
to szere~ ca~y tasiemcowych artykutów o 
knrniecznoścf ztą-czenia Austrli z Niemca­
mi. .Jak g-rzvby PO deszczu oowsta.ią te ar 
tvkuty o 1roniieczności anschlussu. 

Oto. co może uczy-nuć niewinnv prze­
iazd „ via Wfedień" i .. złQżenfo wilzytó­
wek" min1stra pruskiego. 

ROman Hemicz. 
---:o:---

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

SW ARY WOKÓŁ OSOBY GENERAŁA 

ZAGóRSKł!BGO. 

„KtttienY Poranny" (16 b. mJ. 
„Ewentualności, które trzeba wziąć pod uwa­

gę, są następujące: 1) gen. Zagórski, ukrywa się· 

z własnego postanowienia, 2) gen. Zagórski jest 
ukryty wbrew ~vtasnej woli, . 3) gen. Zagórski nie 
żyje. Rozważmy wszystkie te trzy ewentualno­
ści, począwszy od ostatniej. 

Wszystko zdaje się wskazywać, że gen. Za­
i:órski, wysiadając z auta przed skwerem na Kra­
kowskiem Przedmie!;ciu, nie miał jeszcze żadnego 
zamiaru ukrywania się czy uciekania. Dlaczego 
zamienil zamiar jechania na ul. flory do rodziny 
! wysiadł już na Krakowskiem Przedmieściu pod 
pretekstem skorzystania z lazienek Fajansa, to 
także można wytlumaczyć psychologią człowie­

ka więzionego od piętnastu miesięcy. Prawdopo­
dobnie gen. Zagórski i major Wenda bardzo mało 
mieli sobie do powiedzenia i towarzystwo ofice­
rów Generalnego Tnspektoratu mogło generałowi 
ciążyć od pierwszej chwili, w której się dowie­
dział, że ma swobodę ruchów. Już po przebyciu 
mostu Kierbedzia podobno, uczynił ruch, jakby 
chcial wysiąść. Brakowalo mu pretekstu. Przy­
szły mu na myśl Jazienki fajansa jako pretekst 
„plausible". Dlatego dojechał do skweru i tam do­
piero wysiadł poprostu śpiesząc się do wolności, 

może do odwiedzenia jakiej znajomości kobiecej, 
na co wskazywałaby znana „donżuaneria" gene­
rała. Jeżeli generał ukrył się z własnego posta­
nowienia ! zdecydował się na ucieczkę, to odno­
śne postanowienia w każdym razie mogły zapaść 
dopiero tam, dokąd się uda! po uzyskaniu wolno­
ści, a więc wieczorem w sobotc; lub w nocy z so­
boty na niedzielę. Idąc torem tej hyp.notezy „wła 
snego dobrow0Jnego postanowienia generała", 
gdybym prowa.dzil dochodzenia w tej sprawie, po 
szedtbym za najprostszą i najdawniejszą tradycją 
poradnika dla badających: „cherchez la femme!" 
i dopiero gtlyby zawiodły wszystkie przypuszcze 
nia w tym sensie, zwróciłbym się do daleko trud 
niejszel i bardziej beznadziejnej dla pozytywnych 
rezultatów §ledztwa porzedniej mej hipotezy: 
ukrycia słę ~erała „ wbrew ~o woli." 

..IRtZeCzp4>spOlita" (16 b. m.). 
„Prasa sanacyjna, mająca niewątpliwie zacY· 

towane przez nas motto na uwadu, przyszła z 
pomocą wła<lzQIIl śledczym. Jest ona jednak na­
stawiona dziwnie jednostronnie, aż przykro pa­
trzeć, jak tyle dni minęło, a sprawa nie posunęła 
się ani na krok naprzód. Trzeba mieć aż nadto 
niezbite podstawy, by, nastawilwsz.y się w jednym 
tylko kierunku, faktycmie przychodzić w sukurs, 
a nie - przeciwnie ew. szkodzić Państwu, wywo 
ływać niepokój publiczny i wogóle śledztwu prze 
szkadzać." 

' 
„Kurier Polski" (16 b. m.). 

„Tajemnicze do dziś zniknięcie gen. Zagórskie­
go wybiło się w ubiegłym tygodniu na czoło nie 
tylko sensacyj dnia, lecz - przy pewl!le] posusze 
- i na czoło spraw politycznych. Tembardzi~i. 

że rozmaite organy prasowe, z różnych stron a w 
celach aż nazbyt zrozumiałych poczęly bić z te­
go wydarzenia odpowiedni materjal propa­
gandowy. 

Wyjaśnienie urzędowe uspokoiło nieco wzbu­
rzone umysły i postawiło nas wobec oficjalnego 
stwierdzonego faktu, że gen. Zagórski zbiegi i ja­
ko dezerter poszukiwany jest przez władze. Nie 
uspokoilo to jednak wszechpotężnej plotki i nie 
polożylo kresu rozmaitym domysłom, gdyż dalej, 
ani nie znamy kierunku, w którym b. więzień się 
udał, ani nie uzyskaliśmy wyj2śnienia z j~kich to 
uczy.nit powodów. 

Najlevszym dowodem nerwowego podrażnie­
nia są ostatnie wiadomości , pochodzące podobno z 
ust poważnych a drukowane na łamach pism. któ 
re mają sławę „dobrze informowanych". że ;?:ene­
rala Zagórskiego widziano na stacji w Grudzią­
dzu, w Suwałkach i w Zakopanem... N:iprawdę 
punkty zbyt to rozbieżne! / 

Dla uniknięcia takich kanikularnych domysf6 -,v 
i „faktów", na które Informatorzy oczywiście 
przysięgać będ<I - ape1ujimy znów o komunikat 
oficia1ny (wcdlug za.powied?.:i miał si~ ukazać Jui 
w niedzielę), który ustali istotny stan rzeczy. 
Dalsza zwłoka, tak jak i poprzednia. może wy­
walać nowe, najzupełniej zbę~ podrażnlen!l' 

/ opłnjl. 

• 



• 
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Współcześni kondotjerzy. 
Tragedja giełdowych zamków na lodzie. 

James Whites i jego autentyczna karjera w życiu. 
w) James Whites, którego tragiczne 

~amobójstwo narobiło niedawno tyle 
wrzawy w londyńskiem City, nie był 
typem przeciętnego dorobkiewicza, prze­
ślizguj.ącego się pomiędzy jednym a dru­
gim paragrafem kodeksu karnego. Należał 
on raczej do kategorji wspókzesnych kon 
dotjerów w wielkim stylu, do rasy pira­
tów giełdowych o szerokim geście. Hi­
storję jego niezwykłego żywota wfaści­
wie trudno jest zmieścić yr wąskich ra­
mach artykułu dziennikarskiego, autenty­
czna bowiem karjera White'a przypomi­
na prędzej fantastyczne przygody boha­
terów Jack Londona. 

Urodzony w 1878-ym roku w malej 
mieścinie Lankshire'u, zarabiał on już, 
jako 10-o letni wyrostek, roznosząc tele­
gramy począf.ikowo, potem zaś pełniąc 
obowiązki grooma w prowincjonalnym 
cyrku wędrownym, którego stal się w 
19-ym roku życia wyłącznym właścicie­
lem. Taki był istotny zaczątek jego za­
wrotnie szybko wzrastającej fortuny. 
Znamienną cechę jego genjuszu handlowe 
go była wszechstronność działalności. 
White, zwany popularnie „Jimmy" kiero­
wał z równą łatwością zakładami . prze­
myslowemi, bankami, przedsiębiorstwami 
handlowemi, jak i teatrami, cyrkami lub 
nawet meczami bokserskiemi. Słynnym 
w dziejach tego sportu było zorganizowa­
ne przez niego spotkanie pomiędzy wszech 
światowym czempionem murzyńskim Jac 
kiem Johnsonem a jego zwycięscą W. 
Meyerem... pastorem szwedzkim. Na­
miętnie lubując się w hazardzie, stawiał 
oo nieraz na kartę dziesiątki tysięcy fun­
tów szterlingów, przegrane i wygrane 
przyjmowal z jednakową flegmą, z po­
dziwu godnym spokojem. „J estem czło­
wiekiem absolutnie pozbawionym ner­
wów" - zwykł był mawiać o sobie z 
niewymuszonym uśmiechem. O paTwe­
njuszowskiem pochodzeniu Jimmy'ego mó 
wiło prymitywne zamiłowanie do jaskra­
wej okazałości, próżność, której schlebia­
ły stosunki z r&Lnego rodzaju znakomita-
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.l1Jtink1 liawulnitl 
P~4by.csałowa. 

Watl;laicl ~ Laoddll. 

l>s' ) cfl\d. 
- Jesteś, hrabio, jak należy, nie będę 

już skrępowana w twojej obecności, jutro, 
jeżełi tego pragniesz, zawiozę cię do 
Neapolu. 

Nadawafa sobie ton obojętnej krytyki, 
j~dn . .fk dowcipny imć Godefroy nie dal się 
wzitf!;ć na kawał. 

-- Chodzi mi właśnie o Neapol!.. Nie 
ctwcrujcie I Wątpiliście, pani, abym się 
zdołał przyodziać wedle waszego upodo­
bania, przegraliście... Bądźcież uczciwą 
w grze i zapłaćcie mi ~tawkę. 

- Stawkę? Jaką stawkę? Co sly­
sz.ę? Na litość ... 

- Nie udawajcie. Brudny, nieutrefio­
ny, w zbroi zraziłem was; aby wam się 
przypodobać, stałem się oto niby wasz 
małżonek. 

- Nie mówmy o margrabim, przerwa­
ła sucho Patricja. 

- Czemuż to? Wszakci jestem sil­
niejszy od niego ... jestem piękniejszy od 
niego ... i bławatnik i golarz zapewnili 
mnie o tern. Jestem ... 

Hrabia nie zdołał rozwinąć całego 
motka, którym chci~l omotać swą ofiarę, 
przeciwnie, plątał się., zacinal, tracił wą­
tek i zaczyna! się już lękać onego śmiechu 
przenikliwego, który go tak przestraszyl 
wonczas. 

- Krótko mówiąc, czy dotrzymacie, 
pani. stowa? Ja gralem po szlachecku, 
wam się należy wypełnić zobowiązanie ... 
Jeszcze i tak, przysięgam na to, będziecie 
mieli lepszą część. 

Donna Patricja uczyniła krok w stronę 
hrabiego, wzięła go nawet za )>rzedramię; 
dotknięcie jego potężnych muskuJów prze 
m"'knięło jej ciało falą rozkoszy ... nie oka-

' zała jednak żadnego wzruszenia. 

ściami, jednorazowe wypłaty olbrzymich 
ci;ęsto sum czekami, zawieszanemi w za­
stępstwie na ścianach gabinetu ... w szcze­
rozfotych, oczywiście, ramach. Dumą na 
pawala go możność wystawienia przeka­
zu na 8 milj. funtów szterlingów, które wy 
płacit księciu Bedford za całą, nabytą od 
niego dzielnicę w Londynie! Miewał on 
dni, kiedy zarabiał krocie funtów w mgnie 
niu oka, ogółem zaś zdobył swoją energją, 
sprytem i. .. bezwzględnością przeszło 150 
milj. funtów choć ogłaszano go trzyho­
tnie bankrutem. W ielki i szybko zdobyty 
majątek uczynił go tak pewnym siebie, że 
!'I.a odmowę wpuszczenia go do kasyna z 
powodu nieodpowiedniego stroju, odpo­
wiedział J?ropozycją... nabycia całego 
Monte Carla! Podz~wiał go wytrawni 
gracze giełdowi, szczwani spekulanci fi­
nansomi, lecz byt to podziw zabarwiony 
panicznym strachem i straszna nienawi­
ścią - czyhano na niego ze wszystkich 
stron. Przed trzema laty wszczął White 
największą i najbardziej ryzykowną partię 
- stała się też ona przyczyną jego miny 
i śmierci samobójczej. Wpadło mu na 
myśl kupić wszystkie akcje Brytyjskiego 
Towarzystwa Naftowego, których ilość 
wynosi 4,500,000 sztuk. Byla to kombi-

nacja, wymagająca czasu, śro<fków ł... 
dyskrecji, a zwłaszcza lojalności ze stro­
ny wspólnika, niezbędnego dla przepro­
wadzenia tak skomplikowanej gry na 
ha~. Mackay Edgar, prezes Towarzy­
stwa Naftowego, okazał się., na. nieszczę­
ście dla White'a, fałszywym przyjacielem 
i grał za plecami swojego wspólnika na ... 
baissę, co czynić mógł z tern większem 
powodzeniem. że znal był wszystkie 
plany i tajemnice Jimmy'ego. Walka, 
gdzie s-zanse obu przeciwników od po­
czątku nie były równe, trwała 3 lata i 
zakończyła się zupełną porażką White'a, 
który, nie będąc w stanie przeżyć klęski, 
otruł się chloroformem w swoim wspania­
łym zamku ToxhHl. W chwili, gdy za­
mykał on w tak tragiczny sposób swoje 
rachtt'lki życiowe, w tej samej chwili szu­
ka! go napróżno delegat londyńskiego kon 
sorcjum bankowego, upoW"ażniony do za­
proponowania mu kredytu w wysokości 
miljona funtów, niezbędnego do wyrówna 
nia różnicy kursu na giełdzie. Propo­
zycja. przyszła zbyt późbo - Jimmy 
umarl, jako bankrut, i odwieziony został 
na cmentarz, stosownie do życzenia, na 
zwykłym chiłopskim wozie„ 

Wśród lodów Grenl~ndji. 
Ekspedycja naukowa amerykańsko-duńska. 

0

Pod wodzą. profesora łioibsa udala się 
do Grernliaru:ltii wwrawa amerykańsk<>-duń 
ska. celem urządzenia tam stacyj meteo­
rologkznvclt. Wyprawa przybyiwszy do 
Gren.Jandtif poludnlowe.j, rozoo-czefa przy­
gotowania do przezimowania kilku swo­
ioh c1Jłonków na pustyini todowei albrzy­
mi·ej wyspy. Tym oddiziatem 'klieruje je­
den z d'llńskich czlQl11ków wV'J)lraW'Y. zna­
ny badacz Podbiegunowy, łieli:!e Bang­
sted, który uda sfe wkrótce z tt·olstenlbor­
ga oo skTaju wewnętrzn.ei słtefy lodowej, 

Dotrzymać zobowiązania?... Lepszą 
część?... Jestem towarem?? Mogłabym 
zebrać z ulicy stu włóczęgów, o&iać ich 
i namaścić pachnidłami, nie po to jednak, 
aby im paść w ramiona. Na ileż tedy oce­
niacie mnie, hrabio? Na trzy łokcie ma­
terji i trochę wonności?... A moje serce? 
Mamże je oddać za garść atłasów? Do­
brej nocy, hrabio? 

Pomimo tej przemowy, upojony hrabia 
wyciągnął ramię, ale natrafił jedynie na 
pustkę; schroniwszy się między graczy, 
Patricja znów się opierała na ramieniu 
męża. - Pogoda jest burz:liwa, mam na­
d:tieję, jako tym razem przyniosę ci szczę­
ście, Korneljuszu. 

- A cóż się stało z naszym gościem? 
- rzekł margrabia. 

- Gorączka jeszcze go nie opuścita. 
- Szkoda, chciałem go jutro zabrać 

na !owy. • 
- Pewna jestem, iż obecnie, nie trosz­

czy się o łowy. . . Uważąj na "grę, Kor­
neljuszu. 

Patricja udała zajęcie się wynikami 
gry, nads.fuchiwała jednak szmerów z 
tarasu. Była w okropnym strachu, że 
przeciągnęta strunę. że slowa jej mogly 
zniszczyć tę burzę, której się chciała roz­
kosznie poddać... Noc jej byta wielce nie­
spokojna... Patricja żyła wreszcie. 

• • • 
Hrabia również nie zmrużył oka. We­

dle łoża walaily się jego atlasowe pludry, 
jedwabne pończochy i kaftan z aksamitu ... 
pachnące loki wisiały mu u nozdrzy. Byt 
sam, zwyciężony, zanim zwyciężył. Do­
stał z tego prawdziwego bólu głowy i 
klął na cz.em świat stoi. Po sto razy prze 
myśli wał dzieje swej porażki; pochwyciło 
go wielkie obrzydzenie, nigdy nie zaznał 
tyle smutku. Łoże palito go, pachnldfa 
na brodzie wydały mu się stęchłe; na sto 
tysięcy kobiet, które z rozkoszą uwiesiły­
by mu się na szyi, potykał się o jedną 
świętą, dziesięćkroć świętą. 

O świcie, zły jego humor zwrócił się 
na niego samego... Co za bałwan wart 
chlosty, co za ciura, że ośmielił się, naj­
bardziej niepokalaną panią, potraktować 
niby nierządnicę. W swoim wstydzie nie 

• 

bv na tej, obejmującej 350 kim. przestrze­
ni, utworzyć oo;pow.ioolfl!f.e sktady. Pótną 
jesiooią wvrU!S·zY Ba.nJ.?1S.ted z dJWoma ro­
wanyszami. z których jeden iesil Eslcimo­
sem ze strefy polarnej, na saniach w psy 
zaprzężonych. na t>ustvnię lodowa. cia,·gną 
cą się przez 400 klm., a -przedostawszy sfę 
na jej lcramec, zamierza tam wmieść zi­
mową s.tacię meteorotogiczm.ą. Balllg'Sted 
ma nadzdeję, że okoto Boże.I.'!<> Narod1ze­
nia będ2:ie móg-t rozpocząć tam badania 
m-eteorol~me, rob<>wi'ązat sie zaś wo-

godnego rycerza, przymknął oczy. I jak 
tu wybrnąć z tej potyczki? Przeprosić 
margrabinę? Ogień zabarwił mu lica, 
wstał ze skrzyżowanemi rękami i głową 
podniesioną; raczej śmierć niż poniżenie. 
W rnilosnych powieściach, zalotnicy zgi­
nają wprawdzie kolana ... ale on, Monher­
non? ... Raczej uciec, co tchu w piersiach, 
uciec, uciec... Imć Godefroy ;_:.>wtórzył 
to słowo. znalazl, że było dobrej rady; 
jego s!awne męstwo posta:i.:twiaio ude­
ka(: przed białogłową. 

Poprzewracał do góry nogami wszyst­
kie sepety, w których słudzy ukryli jego 
hetm, ostrogi i cale wojenne przybranie; 
słońce wschodzilo, imć Godefroy z wło­
sem najeżonym i trustem obliczem, zapi­
nał wściekle sprzqżki zbroicy. 

Za chwilę wskoczy na kulbakę i po­
pędzi, zanim go ktokolwiek będzie mógł 
przytrzymać. 

Odziany od stóp do głowy, począł cho­
dzić po komnacie tam i z powrotem. Wy­
jadę za godzinę, rilyślal, lecz C-O &'Qdzina, 
przydawał sobie drugą; pan na Monher­
nonie nie miał już nawet odtwagi do 
uciec1.1ki. 
Wezmą mnie za tchórza. Nie uczuwam 

ani strachu ani wstydu... uszy do góry. 
Pożegnam się z nią, jako przystoi na pana 
i rycerza. Ucałuję jej dfoń, wskocz.ę na 
konia i nie odwrócę się... Dalibóg, że się 
nie odWTócę. 

Lecz przyszlo mu na myśl, iż nie mógł 
żeg'nać się przystotnie w wojennem od­
zieniu... W obawie, aby na pożegnanie 
nie otrzymać znowu szyderczego spojrze­
nia, margrabiny, rozebrał się do koszuli, 
wdział jedwabne szaty i stracił nową go­
dzinę, na doprowadzanie swojej osoby do 
wykwintnego i świeżego wyglądu. W 
miarę jak kończył strój, zdawało mu się 
coraz bardzie], jako jego przeznaczenie 
popłynęło z wodą. Nigdy nie 1,dołam utrzy 
mać woli na pasku, w onych wstęgach i 
hattasach, uczynię nowe jakie głupstwo ... 
wykpi mnie podwójnie ... 

Więc znów się rozebrał, cisnął do 
djabta wykwintne szaty, wdział hełm na 
głowę, pancerz i nadbiodrza, przypiął do 
boku miecz. Po ukończeniu wszelakich 

... 

"' óS roku życia m ł 
pierwszego dziecka. 

w) Sacato·rjum dr~ WoTonowa na. 
vierze iesl tern niezwyktem mietscem 
dów geniuszu ludzk1eg-o, kt6rv zmóitt 
w.et starość i wrnca ludziom krze 
mlodoścf i radość życia. 

Tysiąc sto siooemdlziesi~ osób 
skało tam młodość, a ~ród tej 
1J!lajduje się dlwa<i'zieścła kobiet. które 
wagnęły przeżyć druj!i raz „żvcie 
r&ż". 

Jak dobrze dzfała drobna operacja 
cz.ołów. dowodzi· niedawna uroc 
zaślubin hr. S. z patria W. 

Oho.ie byli pacjentami dr. Woro 
łirabla S., znany na prusklim bruku 

welas w 70 roku tycia 'J)()CZut. iż sie 
rzeje f świat g'<> przes'faie 111eci'Ć. Oddał 
więc ,pod opiekę dr. Woronowi. 

• W sanatorium J>OZnal 64-letruia da 
Zaprzyjatnlli. sie t Po prup.row 

nfu kuracji, 'taką p0czutl ku soofe s.kł 

ność, it oostanowi:Ji przelronać śwtiat 

swej mrodo·ści. 
Wstą.pili więc w zwla-zki mafżeńsk" 

Siub hr. S. "W!Z'budzft niemała semsa 
w Paryżu i wywołał niebvwab en 
ziazm. gdv mł()da małżonka oświadczył 
J:!Ościom. iż Dra-g;.nle zostać maika. 

Czuje się ku temu na sitach i nieiba 
wem uszcięśllii!W'f swega. męża Potomki 

bee profesora Hobsa. kie.r<>wnilka WYI>ra 
wY. że ubrzvma stao.lę wzynajmniej p 
80 dni. t. j. do p0łowy marca. czyli prze 
czas najwdększvch mrozów. które tam do 
chodzą od 50 do (JO st. Bangsted z towa­
rz~zami mieszkać bedzie w chatach ze. 
śniegu lub z lodu, które specjalni~ zhudu.­
.ie. i soodziewa się, te będa dostatecznem 
schrn.nieniem nawet Jj()dczas najwięk­
szych mrozów. Mate·dal obserwacyjny, 
jakli zdota zebrać Ba~sred, bed'zie miał 
doniosłe znaczenie, alb<>wlem Pierwszy to 
raz urządzOl!la będzie staf.a stacja na lodo 
\\"Ni wf'wnetrznei pustyni Grenland.ff. 

wykrętasów przed zwierciadłem, zadzwo 
nil ostrogami na tarasie, który poranne 
słońce zalewało promieniami. Venus i 
Amor pozdrowili go; chełpliwość hrabie­
go runęla, wobec tych spokojnych, wdzię­
cznych posągów. Wpatrywał się w białą 
boginię, zawierającą w swem marmuro­
wem łonie rozwiązanie onej zagadki, w 
której się szamotał... Czyli pojąl jej 
uśmiech, ruch wzniesionych rąk?? Ocze 
kiwanie doskonalej piersi? Stał, pfacząc 
biedny rycerz w zbroi, dręczony przez mi 
tość okrutną. 

* • • 
Jak każdego ranka, przysZJła Patricja 

na taras po stoneczne pieszczoty. Byta \V 

rannym stroju, włos spływał jej swobo­
dnie po plecach; owo zaniedbanie, wyka­
zywało cały wdzięk nieustrojonej pięk­
ności; burzliwa noc z.łagodziła jej oczy. 

Na widok hrabiego, odzianego w skórę 
i blachy, przystanęła; rysy Godefroy by: 
ły zmienione, nie odgadła jednak, czyli 
gniew upokorzenie lub obojętność uczyniły 
w ni'Ch podobne spustoszenia. Hrabia zro­
bił gwattowny krok i rozwarł usta; ch~ia; 
wypowiedzieć oną lekcję, dla ktore1 
wdział byJ z powrotem zbroję męstwa; 
promienność margrabiny zbiła go z tropu; 
jąkając się, począł mówić jakieś słowa, 
odbijające się o własne jego uszy niezrozu 
miale, dojrzewały bowiem w jego sercu 
już od dwóch tygodni. 

- Żegnajcie, pani, w wojennem 
odzieniu idę szukać śmierci w bitwach ... 
Będzie ona słodszą od mojej męki... Obra 
ziłem was i nie zasługuje na wasze po­
b.rażanie... MódiJcie się za mnie, pani, a 
odjadę szcz,ęśliwy. Jeżeli miłosierdzie 
Boże przywoła mnie ku Niemu, umrę, 
błogosławiąc was. Cóż z tego, jeśli grze­
chy moje zawiodą mnie do wieczystei 
otchłani? kochając was, jak dziś wa5. 
kocham, będę miał na ziemi swoją część 
raju. Darujcie mi. 

Mówiąc to, imć Godefroy ugiął kolano, 
zdjął hełm i pochylił ~dowę. Patricj3 
uczuta uderzenie prosto w serce; nie był 
to odruch triumfu, raczej jakaś głucha 
fala, wyłoniona z bezmiant szczęścia. 

(D. c. n.) 
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URLOPY. 
Inspektor farmaceutyczny wojewódz­

twa łódzkiego p. \Vagner wrócił z urlopu 
i objął dziś urzędowanie. 

Wczoraj po powrocie z urlopu wypo­
czynkowego objął urzędowanie naczelnik 
Wydziału Statystycznego, p. E. Rosset. 

Również.w dniu wczorajszym objął u­
rzędowanie po powrocie z urlopu - na­
czelnik Biura Komisji Powszechnego Na­
uczania, p. J. Ciaś. 

Nagrody 1 ... wa Przyiaciól 
Polski dla akademików. 

Towarzystwo Przyjaciół Polski w 
Marsyljf wspólnie z p. Ni~fo P.roeMi­
chem. obywatefom P~ski, .prezesem St. 
Jnżyt11ierów Pofaik&w w MaTSylji, iprzyma 
l~ nagrody d1a snudeutów ooiiwiersytte­
fow w W~wi·e. Kraikow.ie, Pomaniu f 
~wowie z:a ioojl~ze poo'.fępy w studjaoh 
Języka fraincU'Slki:ego. DaT ten jeslf jednym 
z hcz;nych dowodów aktyiwmej i awocnej 
prQpagandy, jaką KOtlliitet Przyijaciót Pol 
si~f w Mairsyiljł od szeregu fat iprowad~i w 
k1~ wz:m<>:"lli-enła więzów ;przyja©ni 
frainct?Sko1J)dls'k1ej. 

STUDENCI POLSCY Z BERLINA BĘDĄ 
GOŚCIĆ W LODZI. 

Dnia 6-go b. m. przybyła do Warsza­
wy wycieczka studentów polskich z Ber­
lina w liczbie kilkunastu otób. 

Studenci zabawią w Polsce około 6-ciu 
tygodni i . zwiedzą większe miasta Połski 
oraz ośrodki przemysłowe. 
_ Wycieczka przybędzie do Łodzi za 
dwa tygodnie. Dokładny termin przyjaz­
du do Łodzi zostanie ustalony przez prze 
wodniczącego wycieczki w bieżącym ty­
godniu, o czem zostanie poinformowany 
specjalny komitet. który zajmie się podję­
ciem drogich rodaków z zagranicy. (u) 

ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

1JaK się aowiadujemy z Kuratorjum O­
kręgu Szkolnego Łódzkiego, młodzież 
szkolna na tegoroczny okres feryj letnich 
ma prawo przeja1Jdu pociągami pośpiesz­
nemi klasy m przy podróżach ponad 300 
kim. za dopłatą do biletu ulgowego po­
ciągu osobowego ceny pełnego dodatku 
za pośpiech. Z ulgi tej może korzystać 
mlodzież szkolna, uprawniona do korzy­
stania z 50 proc. zniżki na przejazd w wa 
gonach III klasy pociągami osobowemi na 
podstawie dotychczasowych zaświadczef1 
szkolnych według ustalonego wzoru bez 
żadnych dodatkowych wzmianek. (r) 

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO. 

Krążące pogłoski, jakoby zajęcia w 
średnich zakładach naukowych rozpocząć 
się mialy 10 września, są niezgodne z rze 
czywistością. 

Jak nas informuje Kuratorjum Łódzkie 
iro Okr., Szkolnego, rok szkonly w bieżą­
cym roku rozpocznie się 1-szego wrześ­
nia. 

Ponieważ w bieżącym lecie nie bvto 
epidemii chorób zakaźnych, wobec tego 
niema żadnych przeszkód opóźnienia ter­
minu zapoczątkowania roku szkolnego. (n 

Z AKADEMICKIEGO KOLA ŁODZIAN. 

A. K. Łodzian w Warszawie podaje do 
wiadomości, że od bieżącego tygodnia dy­
żury Zarządów odbywają się w nowym 
lokalu przy ul. Ewangielickiej 9 (Związek 
ttarcerstwa Polskiego) we wtorki i piątki 
oc g. 19 - 21. 

Maturzystom, przyszłym akademikom, 
udziela się informacyj w sprawach oma­
wianych na :iebraniu maturzystów, które 
odbyło się w czasie ieryj Wielkiejnocy. 

Koleżanki i koledzy proszeni są o jak 
najliczniejsze uczęszczanie do nowego lo­
kalu w wieczory wtorkowe i piątkowe dla 
pomocy w pracach koła i ściślejszego ze­
spolenia stosunków koleżeńskich. 

•• KUR.JER ł..ODZl(I'". śrotła, t'7 stemnla ..... ·1 ... ~„~ ....... ro&;::.::;o:":----·---------------L 
Pod namiotami ..• 

~~ól l!t ni WY[~ow. f ilY[loego i PflY~P. woi~koweuo w ~uleiowie. 
Jak młodzież szkół łódzkich spędza wakacje. 

Mias'feczlro SuteJ<)w, potł'ączone atorej­
Ką wąslko'torową z Plo'flrk()!Wem, w od[e­
glości 14 kfan., leży w miejsoow<>ści pda­
szczyst.ej oo lewym wysokim brzeigu Pi­
łlicy. Dzięłki życz:tfwemu 2lr'Orutn1eniu ma 
C7'en1:a wYChowanla flzyc-mego mtoo.zie­
ty, darwtlliejsza gmma, a ·obooni:e irada mtej 
sikam. Sułejawa, udziela od kflllru 1l:a:f bez­
ipłaftinle prawa korzysłatnfa. z nalłeżącyiab 
do nie.i 'teren6w 1e.Ślnych, oo. i!<lfióryoh woj­
skowość rorganiizowata w idealrlych wa­
runkacll rornwo;ffio·ści oibÓtz letni W. P. l 
P. W. Oibecn.le tam zorgalf!izowaine zo­
sta.ty: 1) 01bóz wychowania fizycZ111ego dfa 
n.a·uczyci1elf . szkół powszechnych f przed­
sfav.rfde!J:i organizacyj sportowych, w kió 
rych •bralo wdzi:at okoto 100 osób z róż­
nych sfor spotecznych i dn. 7 b. m. otrzy 
mafo św1ad.eidiwa i111struktorskie z rąk ' 
szefa sztabu D.O.K. IV ,pul!k. Ko-Z'fowskle­
go, kłtóry sip.ecjal111i·e iprzy}e<::ha•t na tę uro­
CZ}'l')fOść; 2) oibóz pirzy5'J)osob!enia woj­
skowego dla mtodzieżv J)rzewaożrnie s.zikoł 
neJ, siktadaja,ocy się z 2 RirlliP: I grupa -
150 uc~niów z miast: Zgierz, Łódź, Pabja 
nice, Wiełuń i TT gruipa - 265 ucmiów z 
mias:t: Częstochowa. Skarżvsiko, Kuf110, 
Szcz,ekoe.lny, Skiernfe1wice, Łęczvca. To­
mas•zów. Pio1trków, Bekhia'tów f ST. Szko­
ła KolejO.wa z Wa<rsza.wy. 

Razem z 'lllC:mtiami spędz.a olkreis 1etml 
w Olbozie 3-oh nau!C'zyciełi, w :tern 2 pro­
fesorów SZikóT łódzkich, defogmvanych 
wzez lkJuratorjulm okiręgu 51zawlm·ego łódz­
kiego. 

Ucmliorwie spędzają c~ty dzf eń na ćwi 
cze11iiaich woijslk01Wydh f spoitowy.oh i wy 
kładach. Śpią w lfl.amfdfu'C!h i j'l.Tż o goid:z. 
5-ej 1pobu<lka IJ)QtdinQISi jeb n:a. nogi. W .plęć 
milllut ipo pohurloe fu:ż rwszyscy mu'S'zą być 
w szeregiu na gi'mTlastyce. KąJPfą się dwa 
razy dzi!e.runie, IJJ'I"ZYCZem nf.e w,iode mają 
kłopolfu z 'l'Oz'hierainfom się, gdyż ca1fy 
dzień chodzą i ćwiczą się w kirófkich lko­
st·iuma.oh kąivie-1owyioh. Cwkzeniia, WY­
k·f.a(ly, czyszcz,en.!ie bronf. ireipairacja moo­
durów, giry, z:albawy, nauka rpł'Y'WalThi.a, 'W3!I' 
ty - izajtmują im ca•ty dzień, to ·też są 'Z'll­
rpel'rrlie ooa~·en'i i za.\vsze PTZY doibrym a1pe­
~ycie. Raillo o.trzy1mttią ml-ecz1ną kawę z 
ohi!eiJJ.em, na ohiad mpa mięsna i d1rugi,e 
danfe mięisne, na ikalację zwpę z mięs.em 1 
ka:wę, a ma•jący tei1J1SZY apetyt maqą mori· 
ność ol1rzymać i talk zwaną „repetę" -
drnga 'J)Orcję. wo.góle :kuchnię maja. nor­
ma1Iinle dostatmią, pomimo to są 1z.aJd<YWO­
leni z iprzyjazdów wsz.e~kidt włtradz, gdyż 
wffedy C1JUją się ,leiSZICZ.e 1eiplej. 

Organizacja orboZ'U p.0my§laina jest ibatr 
dzo wzorowo, sizczególnie z mmkitu 'Wildze 
nra doilJQru sit offcerski•ch. Wszyscy do­
wodz:ąicy D.flcerotWie prze'Szli S'POCfa1ny 
k·uirs :irnstiruiktolJ"Slki wy·ch. fiz. i ozuje się, 
że dobierani •byli do obozu oflcerawie ko­
chający m~odzfeż i swą pracę. To teź 
w rozmo.wa·ch •z uczniami wyczuwa się, 
że dowódcy dobrze ipoddąg-ają ich w sze­
reg11, aile po za szeir·ei:ri·em ipaamje pomię­
dzy dowódcami i uczniami stosiuinelk iprzy 
Jacid~ki. A i rygoir utrzymywany '!>rzez 
komendanta obCJlZu p. majora Wie.lg11ta, 
będiz.ie dobrą szikotą dla uczestników o­
baw. 

Zjazdy reionowe straży 
ogniowych. 

Dnia 15 b. m. odbył si'ę w Tuszynie re­
jonowy zjazd sitraży pożarnych, w któ­
rym udział wzięty 4 drużyny ze wsi oko­
licznych i straż Tuszyna. W czasie zjaz­
du odbyły się ćwiczenia. Pierwsze miej­
sce zdobyła drużyna straży ochotniczej z 
Kruszowa. 

Dnia 16 b. m. odbyt się zjazd rejono­
wy w Aleksandrowie, który zgromadzit 7 
drużyn strażackich. W ćwiczeniach kon­
kursowych pierwsze miejsce zdobyta 
straż z Bmżycy Wielkiej, druga zaś dru­
żyna z Mikołajewa. Swietnie wypadły 
ćwiczenia taktyczne na budynkach m. A­
leksandrowa. Podczas zjazdu odbyły się 
wybory naczelnika rejonowego i jego za­
stępcy. 

W dniiaclł najbliższych bo 21-ego sierp 
nia odbędzie się Zjazd Okręgowy Straży 
Pożarnych w Koninie. (r) 

Żądania włókniarzy. 
. W dniu wczorajszym w sali Chrześci­

jańskich Związków Zawodowych przy ul. 
Przejazd 34 odbyto się walne zebranie de­
legatów i poborców Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego Przemysłu Włó­
kienniczego. Referent wyjaśnił, że żąda­
nia podwyżkowe robotników przemysłu 
włókienniczego uzasadnione są otrzyma­
niem przez robotników innych gałęzi prze 
mystu podwyżek. Po referacie wyłoniła 
się ożywiona dyskusja. 

Zgromadzeni delegaci postanowili spra 
wę żądań podwyżkowych przekazać Ra~ 
dzie Okręgowej, Chrześcijańskich Związ­
ków Zawodowych, która opracuje nowy 
cennik płac w przemyśle włókienniczym. 
Posiedzenie Rady Okręgowej odbędzie 
się w przyszłym tygodniu i na posiedze­
niu tern zapadnie ostateczna decyzja co do 
wysokości plac cennikowych. (r) 

DYŻURY STRAŻACKIE NA DWOR­
CACH KOLEJOWYCH. 

Dla . zachowania daleko idących środ­
ków bezpieczeństwa Wydział Mechanicz­
ny Dyrekcji Kolei Warszawskiej porozu­
miał się z komendami straży ogniowej 
wszystkich miast objętych węzłem tej 
dyrekcji, a więc i z ł'Jodzią w celu wpro­
wadzenia dyżurów strażackich na dwor­
cach kolejowych w czasie odejścia pocią-
gu. (u) 

Żniwa na 11kończeni.u. 
1 egoroczny sprząt zboża w calym kraju. 

Sprzęt zboża ozimego, jęczmienia jare­
go i owsa, można uważać za ukończony 
w całym kraju. Miejscami tytko późne 
owsy pozostają jeszcze w polu ścięte na 
garściach lub w snopach. Żniwa tego­
roczne z powodu opóźnienia w dojrzewa­
niu zbóż rozpoczęte o tydzień do dni dzie­
sięciu później niż zwykle, dzięki stałej, 
suchej pogodzie, zostały zakończone nor­
malnie w pierwszej połowie sierpnia. 

Wobec zmniejszenia się opadów atmo­
sferycznych od drugiej potowy lipca i 
ostatnio przeważnie zupełnie suchej i 
słonecznej pogody, okopowizna wogóle 
przedstawia się doskonale. Przedwczesne 
byloby obecnie wyrokowanie o plonach 
buraków cukrowych, a szczególnie 
ziemniaków, urodzaj ich zależny jest od 
pogody, jaka będzie obecnie do połowy 
września. Przy pogodzie słonecznej i 
suchej z nieznacznemi tylko i rzadkiemi 
opadami. zawiązki ziemniaków. których 

pod krzakiem jest sporo, będą się normal­
nie rozwijać i wyrastać, mogą dać obfity 
płon nietylko co do ilości, ale i co do ja­
kości. Od tych samych warunków za­
leżny jest większy procent cukru w bura­
kach cukrowych, oraz doskonalszy plon 
pastewnej marchwi i buraków. 

Potrawy łąk urosły doskonale. Rów­
nież i drugi ukos koniczyny jest nie­
zwykle obfity. Wątpliwy nieco wydaje 
się omlót, jaki da tegoroczna koniczyna 
nasi·enna. ale zależny jest również od 
ilości słońca w sierpniu i wrześniu. 

Próbne omłoty zbóż ozimych są już 
przeprowadzone. Na podstawie dotych­
czasowych danych nalety spodziewać się 
ziarna powyżej średniej przeciętnej. 
Wątpliwości budzi tylko pszenica, w osta­
tnich dniach bowiem sygnalizowano z 
województwa lubelskłego słaby omldt 
tego zboża. Przyczyny tego zjawiska nie 
są narazie dokładnie ustalone. 

ft 

Cir:y widziałd już najciekawszy film 
„Jak powstaje człowiek" 
Jeśli nie, to spiesz do kina „LUNA" 

i z zapartem tchem będ1:ie11: śledził 
rozwój tycia ludzkiego od zapłodnienia 
do porodu. 

Początek o ~odir:. 11 min. 30 w nocy. 
Wst~p tylko dla o•ób ponad lat 20. 
Wejście oddzielne dla pań, oddzielne 

dla panów. 

MALżEŃSTWA OBYWATELI BEZ 
SWIADECTW PRZYNALEŻNO$CI PAŃ 

STWOWEJ. 
Zamies~kali na terenie państwa oby­

watele, którzy nie mogli udowodnić przy­
należności do innego państwa, podlegają 
na-równi z obywatelami polskimi obowiąz 
kowi służby wojskowej. Skóro zaś oso­
by zainteresowane zwracały się do władz 
administracyjnych z prośbą o zezwolenia 
im na zawarcie małżeństwa, władze żą­
daiły świadectwa obywatelstwa polskle· 
go. 

Obecnie miejscowe władze wojskowe 
otrzymały wyjaśnienie, że od takich oby­
wateli nie można wymagać tych świa­
dectw, gdyż skoro podlegają oni służbie' 
wojskowej, posiadają również wszelkie · 
prawa, wynikające z ustawy. (b) 

HANDEL PRZENOSNY KOMIWOJAŻf­
RóW. 

Urzędy skarbowe otrzymały wyjaśnie 
nia Iziby dotyczące świadectw przemy­
słowych dla komiwojażerów. 

Pracownik i właściciel przeasiębior­
stwa, jeżeli wyjeżdża do różnych micjsco 
wości z towarem w celach odsprzeda±y, 
powinien zaopatrzyć się w świadectwo 
przemysłowe na handel przenośny. 

O ile pracownik posiada uprawnienie 
na zbieranie zamówień na towary swej 
firmy 1i w tym celu wyjeżdża tylko i prób 
kami towarów, to winien jest nabyć świa 
dectwo przemyslowe IV-ej kategorii dla 
osobi·stych za.Jęć przemysłowych, przy. 
czem sposób wynagradzania iak!ego pra­
cownika, a więc pensja czy prowizja, nie 
posiada tu znaczenia. (b) 

FUNKCJE SEKWESTRATORÓW. 

Ministerstwo Skarbu otrzymało sze· 
reg informacyj, że częstokroć urzędy skar 
bowe zatrudniają sekwestratorów przy 
inkasowaniu należności podatkowych, 
których ustawowy termin płatności je­
szcze nie uplynąl, a także poruczają im 
rozmaite czynnośc! kancelaryjne, choć w 
zasadzie sekwestratorzy skarbowi powo­
łani są wyłącznie do egzekucyj podatków 
zaległych. 

W związku z powyższem Izba Skarbo 
wa w Łodzi otrzymała okólnik. w którym 
Ministerstwo zaznacza, że nie wolno uży­
wać sekwestratorów do tego rodzaju 
czynności. (i) 

I:' „. ; f. 

PODWYŻKA PLAC DLA TRAMWAJA­
RZY. 

Ja:k się dowiadujemy, na piątek. dn. 19 
b. m. wyznaczone fostało posiedzenie za­
rządu K. E. Ł. w sprawie podwvżk i dL 
pracowników tramwajowych. 

Następnego dnia, t. j. w sobotę, dyr21'­
cja KEŁ zawiadomi pracowników o t!· 

chwale zarządu, przyczem podwyżlrn •·-
bowiązywać będzie od 14 b. m. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEit 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (P::· '"· 

ko\\"Ska 193), E. Millera (P i o t rk ow.~Ju ,y' , 
W. Groszkowski ego (Konsta 11t y n PW~ i.,., 
17), K. Oertnera (Cegielniana 14), tl l'tc ­
wiarowskiego (Aleksandrowska 37), S . 
'Jankielewicza (Stary Rynek 9)· {b: 



Na dworzo ksiqżqcym.„ 

fiwial~a ekranu~ Pola ne~ri, nie roiwo~li ~i~ l k~i~riem M~ivanim. 
' SensacyinY list sekretarza generalnego naszej rodaczki do prasy. 

Niedawno rozbiegły się wiadomości o 
ponownie zawartym związku małżeńskim 
przez głośną gwiazdę filmową, rodaczkę 
naszą Polę Negri' z ksLęciem gruzińskim 
Mdivanim, wieść o tern odbiła się głoś­
nem _ echem w . całym świecie. 

Pola Negri została księżniczką. Urocza 
gwiazda ekranu błysnęła blaskiem swej 
urody i sławy w apartamentach księcia 
krwi gruzińskiej. Księżniczka ekranu sta 
la się księżną krwi. Z zawrotną szybko­
ścią biegła wieść od kraju do kiraju, aż 
wreszcie dotarła do ziemi ojczystej Poli 
Negri - do Polski. Sensacyjna wiado­
mość ta zachwyciła wielbicieli i wielbi­
cielki naszej rodaczki, znanej im tylko z 
ekranu. Żywo podichwycila prasa krajo­
wa wieści podawane przez zagranicę. Tu 
i ówdzie pojawiły się podobizny Poli Ne­
gri stojącej pod znakiem Hymenu, tu i ów­
dzie prasa rozpisała się o tym nowym 
związku. 

Prasa zagraniczna wniknąwszy dys­
lfretnie po za kotarę pokojów książęcych 
'dała wyraz głębokiego jednak pesymiz­
mu. Coś się stało, coś złego się stało 
snać, skoro dziennikarze zagraniczni tak 
śmiało orzekli, że związek ten nie będzie 
'dlugotrwalym. I oto w niespełna kilka ty 
godni podniosła się wielka wrzawa. szcze 
gólnie w licznych kółach zwolenników i 
zwolenniczek Poli Negri. 

Powód stał sie aż nadto . zrozumiały i 
wszystkim wiadomy. Małżonek księżni­
czki ekranu coś zbroił, skoro niezachmu­
rzone czoło Poli Negri przybralo wyraz 
dramatyczny. 

Wszędobylski reporter wyjaśnić mial 
przecież sytuację i ponoć wyjaśnił. 

Oto prasa zagraniczna doniosła, że Po­
la Negri istotnie rozwodzi się. Tego było 
już dość wszystkim. Trudno bylo pojąć, 
czem powodowała się gwiazda ekranu 
zrywając więzy. któremi niedawno połą­
czono ich w obliczu świata. 

Niedługo czekano na bliższe szczegó­
ły. Powodem miało być rzekomo to. że 
książe Mdivani nie był wcale księciem. 
Kronika0rze zagraniczni wzięli się do pra­
cy, a wynikiem mozolnych poszukiwań w 
pergami·nowych zwojach archiwalnych po 
twierdzić mieli nieksiążęce rzekomo po­
chodzenie małżonka Poli Negri. dowo­
dząc, że w całej Gruzji nie egzystował 
nigdy ród książęcy tego imienia. Wielbi­
ciele i wielbicielki Poli Negri posmutnieli. 
Gwiazda ekranu otrzymać podobno mia­
ła stos listów, w których wyrażano jej 
współczucie z powodu nieszczęśliwej mi­
łości i zawodu w tak wysoko postawio­
nem małżeństwie. 

I tym razem ukazały się podobizny 
pseudo-księcia Mdivaniego w prasie ca-
łego świata. ~ 

Nie było wątpliwości zatem. Pola Ne­
gri rozwodzi się. Krok zupełnie zrozu­
miały i usprawiedliwiony. Nie można 
przecież żyć pod jednym dachem chociaż­
by książęcym z człowiekiem nieuczci­
wym. 

Czy się jednak rozwiodła nikt się nie 
dowiedział jeszcze i nie wiedzianoby do­
tychczas, gdyby nie znalazł się ktoś, kto­
by wiadomościom tym odważył się za­
przeczyć. 

Człowieki.em takim jest sekretarz oso­
bisty Poli Negri, Polak p. Leopold Brodziń 
ski, który przesłał do redakcji pisma na­
szego list otwarty, datowany w dniu 10 
sierpnia b. r. w kancelarji książęcej księż-

ny Mdivani (Poli Negri) w Chateau we 
Francji. 

Ze względu na 'dokładne poinformowa­
nie czytelników podajemy in extenso na­
desłany nam list p. Brodzińskiego, o tre­
ści następującej: 

Szanowny Panie Rediaktorze! 
. „w prasie zagranicznej ukazała się 

mylna wiadomość o tern, jakoby Pola Ne­
gri miala zamiar rozwieść się ze swym 
mętem księciem Mdivani. Wiadomość tę 
powtórzyła prasa polska. 

'Jako sekretarz Poli Negri czuję się w 
obowiązku sprostować tę mylną wiado­
mość i wyjaśnić, że Pola Negri jest bar­
(lzo szczęśliwa ze swym mężem i o roz­
wocfizie niema mowy. 

Nadto musvę zaznaczyć, że zanim za­
warto ślub cywilny, mer Mercier z Se­
raincourtu (Seine ot Oise) zażądał, aby 
mu przedstawiono następujące dokumen­
ty: 

1) w pełnym wypisie metrykę urodze­
nia Poli Negri <według której okazało się, 

że Pola Negri urodziła się w Lipnie w 
1897 roku); 

2) świadectwo rozwodowe z hr. 
Dąmbskim; 

3) oficjalne zaświai:lczenie, że pan mło 
dy ma prawo do używania ty:tułu ksią­
'tęcego. 

Dopiero po złożeniu tych {iokumentów 
został zawarty związek małżeński . 

Powyższe aane wyjaśniają bezpo<i­
stawność różnych pogłosek. 

Z prawdziwym szacunkiem 
Leopold Brodzhiskł". 

'Jak widzimy wszelkie wiaaomości o 
rozwodzie Poli Negri z ksi.ęciem Mdiva­
nim są nieprawdziwe. Twierdzenie to jest 
o tyle słuszne o ile zasługuje na wiarę list 
p. Brodzińskiego, któremu ze względu na 
oficjalną formę oraz pieczęcie książęce 
kancelarii księżny Mdivani w jakie zaopa 
trzony jest powyższy list wierzyć trze-
ba. (IU 

----:o:~ 

Drożyzna w Łodzi. 
Koszty utrzymania w miesiącu sierpniu nie uległy 

zmianie. 
P.iel"WSm ipoiJio.wa sl•e:rrpnfa nie 'Pr'ZY-

111i<>sfa zaisadnitc:tzy.ch 'ZII11 i:a n w cena·oh arrty­
ilrułów pierwszej !potrzeby 111a rY111iku łódz­
kim. W :pl!eTwszyim rzędzie podro.żały 
1111ieco arfy6mły naiblał-0rwe, co poizootaje w 
zw!ąizl}ru re żniwami. JedinoczeŚ111~e 't>em.­
dioo1cja Olbj.ęłia ceny mąki, co jedinaik:że }est 
o.bjiawem J)I'Zemi~jąicym i jl.llŻ w najbJ.liż­
szych dniach, woibe-c r<>zipoczyin.aJjących 
się przemfatów nowyoh ZJbiorów spodzie 
~ je-sit 'ZJfltiiJka. Tendencję staiłą rna.lto­
mia'Slt 'II.i.aWITTf.a ohilelb, mięso i wędlil!ly o­
raz ·flf1tS.z;cze. Znitżka cen w 1Pl•eoJ"WSzym 
:rzęd1zie dotyczy iarzY!ll i ogrodowiroy l(}­

raz częściowo airttykutów ko~ondat]!Ilyoh, 
gdz1e na~ąipfła mpeł'm dsza rw ?JWią'.Złru 

z wyjaoZdami urr1oporWemł na aemislka· OlraZ 
znaioznie zmniejtszone rapolńrzeł>owan.}e ze 
skony Lurd:ności, która zaorp.abriuje się ly.llko 
w najniezbędni·ejsze arr-ty[roty. R6wmież i 
mafter:ta.ifv opaiło•we njawmiają nairazfe 'too 
deri.·cję s!ta~·ą. iakkoliwł.ełk h11dino-ść tzaezyna 
się już zaoipaitrywać w węgiel na zimę. 
Z~yiJrowo ksztattt.r.ią się ceiny mater1a­
lów włókf emtcz-yich, a to rwQibeic iJ){)din:ie­
simia om przez iprzemysf()!Wców, wsku­
'tc:k ;podrożerr!a Sl\l!roWca ba'Wlellniainego. 
Naogót wiec ~Y' 'litrzymooia rw ipłeTTW­
sze'.i połowie sierpnia nie uleg-ły wyida.t:n.iej 
szej zmianfe f ClScyilują w giranlcy olkQ.lo 
póf prooon.tt ziwyijki. (e) 

Wystawa rolnicza w Łęczycy. 
Rewia gospodarstwa wiejskiego w parku królowskim. 

Łęczyakie Okręgowe Towairzyitiwo 
RO'lnkze ohcąic za.chęcfć ogót iroln.ilk:6w do 
większego 1.l!l11itowania i rozw-0ju gosip;o­
dairśtwa wiejskiego oraz do1{()n.amia w swo 
mi okręgu i sąisiedtnich IJ)O'Wiaitaoh iprzeg1ą 
du w dziiedziinle iro1lnidwa i gałęzi, iprodulk 
cj.l z niem związanY'Cih. urząidiza dmna 30 

• wneśnia i 1 i 2 ipaździernfika r. b. wysta­
wę roktiozo-o.gr-0ooiczo-'hodowlaną w Łę­
czycy w ;pa'l'1ku króJ.ewskim. 

Za wy.róż.nione e!kspona!ty ud:zie'laine 
b<;<lą ina.giro<ly pieniężne i honorowe Mfni­
stc·iTSifwa Rolnictwa. Cen tralnego i Okrę­
gowego T<>warzystwa Ro.I.niczego w po­
S'taici med.alii -motyich, s1rebrny.dh, bronzo­
WS-1Ch i listów p-Ochw.a•lny:oh. 

W czasie wY$Łarwy odbędzie się de­
monsitrncja orki sysf.emem Bmmestra-Les 
sowa i motQrr<Jtwej rordso1nem. Dla zwle­
dzafącyoh wy.g:tasz.ane będą odczyty ł u­
[fZąd'zcm{') wydec'Ziki IPO p-O'wfecie. W tirze 
cim dtnbu wystaiwy :odbędzie się zjazd i 
ćv.iczeinia straży pożarnyich, demon'Sltra­
cja radj.a, ir6ine zahawy i inlespo0d:zfa11ki. 

K0rmitet wystawy 1YJa1g'llą·c wystawę 
tpOistawfć rJa n.a:Jeżyitym ipozio.mie I nadać 
jej najszersze miaczenie, uprasza wsizyst­
kich o wsp6klziafanie i ipropagowanfe w 
najszerszych ko.tac:h catie~o spoteczeń­
stwa. 

---::---

Egzekucje podatkowe w Łodzi. 
Okólnik prezosa Izby Skarbowej. 

P.rze,prowadzona 'Ostatnio kon:tircla 
'WIPfy;wów ipodatilru o<l 11.J.eruchom00ci ujia­
wnUa, iż 'Wi{>fyrwy z tego 'J)O<laifiktt na lte­
ir.enie Łodzi f województwa łóicbJkieg:o nie 
są maCZ'lle f z:a~egti0·ści rw rwie1u 'WY1]}ad­
kaclt rzrwf.aiszcza w wvmfa1raoh za rok 25 i 
1926 doehodzą do 30 wocent sumy wY-

• mOeil".7;()11e'j. Z tY'Clh wzgolędów prezes Iziby 
Skairhowej zarządzM, alby Magilstimff oraz 
wvdzkdy ipQrw1'1alf.owe w mliasfach rwo1e­
w6dizrtwa: rpodjęły niezwrocmle 'WZl!tlożo-
111ą e;gzelkuc}ę tego ipodatlku i 'WZg:lęOOm o-

rpiesza~yoh rpitainirków stosowaty en.er.gicz 
ne środki przymusowe celem ściąiginięcia 
zafoglośc.i iJ)Od:a~k{)IW)'cb. Jednocześnie zaś 
mcze1inky urzęodów sikairbotwyoh pttzeipro­
wadzać ibędą w Ma·gisfrade tmtr.ację aik­
cji rwymiairowej i ei;rzeikucy:i;nej, .a w razie 
n1i10wlaścirwego wy!lwn.ywa11ia jej 'Przez 
Magisltlrat. zawiadiamfiać będą Izbę Skair­
bową, !która Z'W'fóci się do p. wojewody 
z JP!Ooślbą o wvda1t1i•e odp-owi·ednioh z.airizą­
dzeń ce'lem wykQm:ania iprzez wtadz.e wv­
nńalfawe ooiroczonych 1m czy.nności. (e 

Zjazd drobnych kupc6w w Warszawie. 
Postulaty dolegatów organizacyj łódzkich. 

Wczornj pow1r6cila z Warszawy dele- kresie postuJatów drobnego kupiectwa. 
gacja związ.ków drobnego kupiectwa. które spełnia rolę państwowo-twórczą. Z 
Zjazd tych organizacyj odbyć się miał w tych względów wtaśnie rząd, organizacje 
Łodzi, w ostatniej jednak chwili organi- gospodarcze i komunalne winny popierać 
zatorzy przenieśli g-o do Warszawy. Pod- organizacje drobnego kupiectwa, gdyż 
czas obrad delegacja łódzka wysunęła ko- bez tej współpracy szereg pożytecznych 
nieczność uwzględnienia w szerszym za- dla interesów gospodarczych państwa za~ 

BAD 

MIASTO na WYSPll 
ze źródłami błotneml 700 C. Sło~ 

prseciw: reumatysmowi, pod'*-. 
ischias, chorobom kobiecym. - ... 
I-a pensjonat: Thermła-Palace "­
łączony ze wszystkiemi kąpiel~ 
Grand-Hotel Royal etc. Umlarko: 
wane cany kratowe, niHamo~ 
ustępstwo. KURACJE DOMOwt. 

Informacyj udziela: Biuro PlazcSf:lll 
dla Polaki, Cleazyn, skrz. pocst. 5f. 

BADANIE EMIGRANTÓW WYJEŻD 
JĄCYCH DO KANADY. 

Rząd kanadyjski wydal nową usta 
na mocy której immigranci z wysp 
skich i kontynentalnej Europy zamier 
jący wyjechać do Kanady, podlegać 
badaniom lekarskim w EU1ropie, a nie 
portach kanadyjskich. Przeznaczony 
już zostało do tego celu 25 lekarzy i 
słanych za morze. . 

•Jak 'dotąd kwalifikowali emigrant 
do Kanady ilnspektorzy immigracyjni poi 
gając na świadectwach zdrowia wydawa. 
nych przez lokalnych lekarzy w Europie. 
Rzeczywiste badania stanu zdrowia odo 
bywały się dopiero w portach Quebec. 
Saint John i ttalifaxie, co okazalo się nie­
praktyczne z tego powodu, że wielu imrnl· 
grantów musiano z powrotem odsyłać do 
kraju w razie słabego zdrowia. 

Obecnie każdy immigrant badany be· 
dzie przez lekarzy kanadyjskich zanim 
opuści :Europę i jeśli stan jego zdrowia n'.e 
będzie zadowalający, podróż jego do Ka· 
nady zostanie wstrzymana. 

Z GIMNAZJUM IM. SZCZANIECKIEJ, 
Pańsbwo1we gimuazjtum żeńskle im 

Sz<:·zani·eokiej w Łodzl, u'1. Pomorska 16, 
za naszem ,pośredmldwem zawiadamia. !e 
:podamfa o 1p;11zyjęde do iklasy I i IV rprzyj 
mu1e kaincela1rj.a szkoły w god•zi1J1a<ch od 
10 do 12 oodz.i.ennie. 

DZIENNIK ZARZĄDU M. LODZI. 

Ostatni numer „Dziennika Zarządu rn. 
Łodzi" wyszedł jako num'er podwójny 
31-32 - o następującej treści: Inż. W. 
Rabczewski, Kwestja mieszkaniowa a 
prawo zabudowy. Sprawozdanie ra­
chunkowe Zarządu Miejskiego za m. czer­
wiec 1927 roku. Okólnik Nr. 17. Kronika 
miejska. Z życia miast polskich. Ruch 
wydawniczy. Ogłoszenia. 

1 ransport towarów lódz,., 
kich do Persji. 

Jak się dowiadujemy z łódzkich organi­
zacyj gospodarczych towary łódzkie eks­
portowane do Persji, które dotychczas 
transportowane były przez terytorjum Ro 
sji sowieckiej, wobec wygaśnięcia umo­
wy co do takiego tranzytu przesytane są 
do Persji przez Jndje. Transporty te od­
bywają marszrutę następującą: koleją do 
Tryiestu, okrętem przez port Said, Bom­
bay, Bachrę do Bagdadu, stąd zaś wiel­
błądami do Teheranu. Pomimo tak uclą­
żliwych warunków przewozowych eks­
port towarów łódzkich do Persji jest dość 
znaczny. W ten sposób przemyst łódzki 
konkuruje z pÓwodzeniem na rynkach per 
skich z Anglją i Włochami. Cr) 

gadnień nie będzie można zrealiwwać. 
Stanowisko delegacji łódzkiej spotkało się 
z powszechnem uznaniem delegatów. Pod 
czas zjazdu tego dosuo do burzliwego in­
cydentu, w wyniku którego część delega­
tów opuściła zjazd. Obrady jednak toczy 
ły się w dalszym ciągu, a w wyniku u­
chwalono szereg rezolucyj żądających 
przyznania spółdzielniom drobno-kupiec­
kim kredytów rządowych, z których do­
tąd organizacje te nie korzystały zupet­
nie. W rezolucjach wysunięto również 
postulat przyznania drobnemu kupiectwu 
ulg podatkowych, zw!aszcza w zakresie · 
uodatku obrotowego. . , = _ · lei ~ 
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Oszukańczo tranzakcio. 
Do składu win i wódek Antoniny Przy 

bylskiej w Pabjanicach zgłosił się pewien 
mlody czlowiek, który pragnąf kupić 
większą ilość trunków alkoholowych na 
weksle. Kupujący wyjaśnił, że pracuje w 
przedsiębiorstwie budowlanem Jóżefa 
Hansa i ostatnią pensję wypłacono mu w 
wekslach. P. Przybylska zgodziła się 
sprzedać mu trunki w wysokości 100 zł. 
za weksel z wystawienia p. Józefa Hansa. 

Ody po pewnym czasie zwróciła się 
ona do wystawcy, okazalo się, że weksla 
tego on nie podpisywał, wobec czego p. 
Przybylska zawiadomiła o wszystkiem 
policję. 

Sledztwo policyjne ustaliło, iż pomy­
slowym oszustem był 28-letni Tadeusz 
Hans kuzyn przedsiębiorcy budowlanego. 
qszustwa wekslowego dokonał on wspól 
me ze swym kolegą '"22-letnim :Edwardem 
Lauerem, który podrobił jego podpis na 
wekslu. 

Obaj mlodzieńcy zostali zaaresztowani 
i w dniu wczorajszym znaleźli się na la­
wie oskarżonych Sądu Okręgowego. Sąd 
po zbadaniu świadków skazał T. Hansa 
na 4 miesiące więzienia, Lauera na mie-
siąc więzienia. {i) 

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
W TOMASZOWIE. 

Onegdaj zebrał się przed Magistratt!m 
w Tom~szowie ąum bezrobotnych, dl.!­
monstru1ąc przeciwko ograniczeniu ak;;;; 
zasilkowej. Pomimo uspakajających prz~ 
mówień przedstawicieli magistratu be.tro­
botni nie rozchodzili si-ę, wobec czego we­
zwano większy odział policji, który roz­
proszył demonstrantów. <c) 

DEFRAUDACJA W KASIE KOLEJOWEJ 
ŻYRARDOWA. 

Pod zarzutem defraudacji około 13,000 
zł: z kasy dworca kolejowego w Żyrardo­
wie, aresztowani zostali wczoraj 2 kasje­
rzy stacyjni, Antoni Drzewicki i Ludwik 
Kasperek. 

Energiczne śledztwo w toku. 

li MIEJSKI ZAKŁAD KĄPIELOWY W 
LODZI. 

Deile~.a-cja WydzliaJ:u Zdrow:O!tmośd Pu­
blicz.nej ipostanow~la wystą1pić do Magi­
stratu z 'Wlllioskiem o poozynf eaie starań 
w s,praiwie Mbyda iplaiou IJ)trzy ul. Łagiew 
ltlrckiej Nr. 32, 34 f 36 '!)Od bud01wę H Młiej­
skiego Zalk.iładu K~i:ełowego. 

ZADANIA PODWYżKOWE PRACOW· 
NIKóW INST. UŻVT. PUBLICZNYCH. 

Związek pracowników instytucji uży­
teczności publicznej, wystawił żądanie 
podwyższenia ptac również dla pracowni 
ków funduszu bezrobocia. 

Obecnie związek otrzymał odpowiedź, 
że sprawa podwyżki dla pracowników 
funduszu łączy się ze sprawą podwyżki 
dla funkcjonarjuszów państwowych więc 
nara.zie kwestja ta jest od zarządiu fundu~ 
szu niezależna. 

Sprawa odpowiedzi, jak i pozostałych 
żądań skierowanych pod adresem Magi­
stratu i gazowni - będzie przedmiotem 
obrad n\1 posiedzeniu zarządu związku 
)utro. (b) 

POPRAW A STANU SANITARNEGO 
m. Pk>trkowa. 

Udając się na urlop wypoczynkowy po 
tjeździe legjonowym w Kaliszu. min. spr. 
wewn. gen. Składkowski przeprowadził 
doraźną inspekcję sanitarną Piotrkowa. 
Jak się okazuje, szereg zarządzeń mi:i. 
Składkowskiego w zakresie remontu do­
mów i utrzymania ich we właściwym sta­
nie sanitarnym został wykonany z zupeł­
ną skrupulatnością, wskutek czego wy­
gląd zewntęrzny Piotrkowa uległ ostatnio 
niezwykle korzystnej zmianie na lepsze. 

KRADZIEŻ NIE ZWALNIA OD PŁACE­
NIA ZA URLOPY. 

W fabryce Hoffrichtera pracował w 
charakterze nocnego stróża niejaki Para.­
fiński, którego opiece powierzone były w 
nocy sktady fabryczne firmy. Pewnego 
dnia, gdy opuścił on swój posterunek w 
składzie popełniona została kradzież. Pa­
rafiński wydalony po 14 dniach zażądał za 
płaty za urlop, którego jeszcze nie wyko­
rzystał. Na rozprawie sądowej świadko­
wie zeznali, że kradzież dokonana została 
po zejściu Para.fińskiego z posterunku. wo 
bee czego sąd przyznał mu urlop, pomimo 
sprzeciwu rzeczników firmy. ~e) 

~ 

. Ponure morderstwo pod Kempnem. 

Wędrownq kupiec łódzki żqwcem pogrzebanq. 
Zwyrodnialych złoczyńców policja osadziła pod kluczom. 

ł.ódz'koi·e władze ipoiJi:cyjne wczorad o­
lrzymałv lelefonogrann o tragicroej śmI~r 
cl wędro,l.·ine.go 'lrupca fódzkiego, 28-letn;c 
go Szmufa Jegera, zamies'Zlkałe·go IPfZY ul. 
0-girodowcj Nr. 8, 'który padit ofiairą ba·n­
dytów. 

Jeger rw diniłll 4 lm>ca wyjooba~ tZ- Łodzi 
do wojew6dztwa ip<>mańskiego z pewnym 
za.pasem manufak.tirnry. Kuipiec Jkrążyif po 
wioskac1h ipofożonyidh w okoHcaich Kemp­
na, sprzeda.jąc w{eśni.ailrom ltowa·ry. 

6-go lipca we wisi Doma1ni111 sa>ortikał 
swego kuz}'ll1a, któremu oświadczy.f, ie 
sprzedał jurż część to1waru i ;posiada 1J'l'ZY 
sobie 230 zl:otyich. Od t·e.go spotikatnfa 
'\V1Sze'Fki1 ś.lad po niim 1za·gi111ąt Po '1.ltP'lywl·e 
kil!kiu dnf jego slostir.a, zami•esziJrn.ta w Ło­
dzi przy ul. Ogro<lawej 8, zanie,pok<»jona 
dłurtszą nieoibeooo.śdą kulJ}Ca wraz ze 
zna\tomą s•woją p. Chetmiń'Siką. (Ogrodo­
wa 8) uda.fa. sfę do urzędu śile<lcz;ego. ~d·zie 
zame.tdowa'ł.a o 'tajemniczem jego roi<knię­
du. 

Łód:ZJki.e w?aid.ize śledcz.e sikomun.ilkowa 
ty sfę z urzędem policyjnym w Kempni·e, 
który <Jdir>owiedziat im. że nie 1n<Jsi.ada ża­
dnyoh wiadomości o Kupcu. Dopiero w 
u1biegly l)}ią;tek rpoili·cja tó<lzka otmy.mata 
teilefono.ti:r.am. że pod Kema:me:m odlkapa­
no zw~olki j.alldeigoś mężczyzny, ik'tóry n1aj 
prawd01podobnlej pad·t offarą na.padu ban-
dyckiego. · 
. Pirzy z.a1bi~ym ni·e 'Zn.a'lezfono żadnyich 
ddkiumeint6w. Łóclz1de wfadze śledcze 
<przy1pt1JS1ziczając. że byt 'fo Jeger, skomuni­
k0:wa1ly się z jego rodziną. Na mie)'sce 
ma!l·eziienia zwto1k wyjoechala siostra kl.llp­
ca ze swyim znaJomyim Joskowi•c·zem. 
Zwloikf zinajdiowa•ly się fuż w stanie zupe.t 
nego iroziktadu. 'to też 1z pewną trud.111ośdą 
r-0ZIJ)Ozmaity rw 1ni•ch Je.ger.a. 

Wyikryde z1bro<lrni s1po"wodowa1ly na­
stęioujące o-k-0.Ik:-z1niości: 

W n-01cy z 7 na 8 si.er.pnia ir. b. go:spo­
d.a:rz Pastuszelk, we wsl Osnrowiec pod 
Kempnem, .pa.dit ~rą -0.prysz!kÓ'w, ikltórzy 
wtaTg'nęli do i-ego za.giro<ly i grorżąc reiwol 
we.rami f noiż.ami, domagaili się wydania 
gotówki. Podczas, gdy wieśniak rpro-wa­
diz~l z ndmi perlraiktatje, jego- 1pairobek p-0-
bi.eigif czemptrędzei do ipastemniku IJ)O•liicyj­
łlle.go i zaiwi:adomit o na1n.adzie. Dwaj baltl­
dy.ci wstali schwyt.(ł'Tli i ois.adzcnl w wi.ę­
zi.ern~u w Kemprnie. W ml·e-sz1ka111fa.ch aire­
sz't{)IW'.ainy-oh Z'Ila1leZ'iono kill'ka sztiucz·e'k 1Q­
W.al!'IU, IPOOhodunia lk.tórych .nie zdolaino u­
stattć. N:astę:pnes.ro dni.a po Ich ujęciu. ?.o­
rorica wfę-zien111y p00!S.fuc1ha•t romnlQiwę, 
1dórą i>rawa:dzi'li w ce-IL Aresz.towa111i o­
ip.owia<laH sotbie o okolkz;nośdach n.a'J)a<lu 
na łakie·gioś żydiowslkieg-o k·v1Pca. Doimrca 
nalyohmlast z.awiadomH o tern wl'ad'Z!e 
włezioone. 

·wzięci ·w ikrzyżowv -0gień rpyitań, ')J'rzv 
zmrulf się, że otrzymali to1war od swych 
miajomych W1rólb1a i Skrzyipilra. którzy o­
'kiradli .i:akiegxJś kwpca w ipoblilżu Kemooa. 

Wróbla i Sk•rzVioka aresztCJ1wano. Przv 
z.nalli się ()nr do winy i zieZ111a~L w j.akioh 
okOIJ.icmiośda.ch dokom:a1i napadu: 

7-go Iiioca dkoło rwsi Doma•nin -sipotkaili 
kupca żyid<Jwskiego, któr.emu rp0wi1e1d:zi-eli 
że chcą lkwpić ooiwar, lecz 111ie mają iprzy 
sobie 1Pieinlędzy. Kuipfec uda.I si-ę z nimi 
do są,sied111·i•e.i 'Wi-Oskl. Po drodze w ipo~u 
'.iiedein z 11ioh clI•wV!fU go 1za: gaird~o. drugi 
zaś d<rzewicem od 'Kasy zada.1 mu ildillka do 
sów w g-Jo•wę. Kuipie.c s't•raci•t IJ)I"Zytomno-śc 
a wówcz.as zfbflO<lniarze zaibraH mu 230 zt. 

Tajemnicze 

k:tór1e ipasiaidal ;przy sohie i 16 sztuk towa­
r.u. Pcmiewa:ż na1pad dołkonany ibrl w bia­
ly dzień i ibaind~i olbarwia1li się, że citato 
cięż/ko rnnaJ1ego 'lJWII'óci 'I.IW.agę wieŚ!nia­
ków, wY(k01patl dół i żywcem z.aik<>pa.ti go 

głęboko w ziemi. Bat1dy;ci zabrałi mu do­
ikumeruty osobiste, by w ·ten sposób ulnl­
d111fć ś1·edztwo. W miesz!kaniach 1ch ma-
1ezi0ino towar Jegera. (i) 

Niefortunny wyst-=p amatora cudzych portfeli. 
Zlodzioj kioszonkowy zlinczowany na wyścigach 

w Piotrkowie. 
W poniedzia~ek przybyło na wyścigi 

konne w Piotrkowie liczne grono publicz­
ności z \Varszawy i Łodzi. Między inne­
mi przybył również z Warszawy na „go­
ścinne występy" Juda Komorski, który 
raz.począł też swe operacje w kiesze­
niach amatorów totalizatora, korzystając 
z natłoku panującego przy kasach. Je­
den z przybyłych na wyścigi ziemian 
schwycił złodzieja za rękę w chwili, gdy 
wyciągał mu z kieszeni portfel. Jak się 
okazało Komorski okradł w ten sposób 

Co dzlł usłYszymy z gło· 
łnlcy radło-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Środa, 17-go sierpnia. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Syl1inat czasu, 
komun.lkat lotniczo-rnetemologiczny, komun1ili:a•ty 
P. A. T., nad prog;ram; 15.00 Komunikat gospoda!!' 
czy i meteorologiczny, nad prograim; 15.20 Prze­
irwa; 16.35 Audycja <Ua d-Lieci - p. Wa1t1da Ta.tar 
kiewioz; 17.00 Nad program ·i koam.miikaity; 17.15 
Konce.rt popołudniowy. Muzyka lekka. Wyilmnaw 
cy: Orkiestra P. R. J>o<l dyr. L. Dw-0raJwwskie­
go, W. Walter (recyt.), K. Szerszyński (śpiew) i 
St. Nawrook.i (akomp.); 18.35 Komunikaty P. A. 
T.; 18.50 Odc:zyit p. t. ,.Stulecie roma.ntyzmu"­
„Roma1t1tyz.m w Polsce i Niem<:zech", wygłos-i p. 
Cezary Jelolenta; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt 
p. t. „O możliwościach wzmożenia popędów ży. 
do łych u zw.ierząt", z dZJlalu „Rolnictwo" wy­

głosi dlr. Stan.!staw Pe.rlikows.ld; 20.00 Komunikat 
rolni.czy; 20.15 Przerwa; 20.30 TranS1111isja z Kira­
k>owa; 22.00 K'()ł!Ilunrkał lotnk7,o ... meteorologiczny, 
syg.nal cza~u. komunikaty pollc}i, komunika<ty P. 
A. T„ nad program; 22.30 Transmisja muzyki ita­
necz.neJ z !l'estauracjd „Rydz". 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W cią•giu ubieg-l>e.go lygod1Tl'ia, t. j. od 

dini:a 7 <lo 13 b. m. wfa•c:mie, dio Wydtzia­
tu Zdrowotności P·uhBcznej (oddzfa·l sa­
nitarny) zgl<01szo1no następu}ące wvpa<l:td 
zaohmowań n.a chombv zaikafoe w U:ldzi: 
dur brzuszny 3\l wyipa<l. (w Uib. tyg. 22) 
c~eTwornka l „ ( „ „ „ 6) 
'Pł'°111lca 17 „ ( „ „ „ 16) 
Mo1!1iiica 12 „ ( ,, „ „ 8) 
dręt'W. ka'fku 1 „ ( „ „ „ O) 
o<lra 9 „ ( „ „ •• 9) 
:róża 1 „ ( „ „ „ 1) 
krztusiec 7 „ ·( „ „ „ 12) 
g-or. ipołogowa O „ ( „ „ „ 1) 
j.argilica 6 „ ( „ •. „ O) 

Ra1zean 84 „ "( " tt „ 75) 

samobójstwo. 

szereg innych osób. Ziemianin wszczął 
alarm, bijąc niemiłosiernie złodzieja, a do 
rozprawy przylączyło się niebawem kil­
kunastu poszkodowanych. Policji z tru­
dem udało się wyrwać złodzieja z rąk do­
raźnej sprawiedliwości. Odprowadzony 
przez policję, do znajdującej się na torze 
garderoby Komorski poddany został 
szczegółowej rewizji, podczas której zna­
leziono przy nim znaczniejszą sumę pie­
niędzy. Wobec t~go odprowadzony zo­
stał do więzienia w Piotrkowie. (e) 

Xrwawa zabawa w luć­
miorzu. 

Onegdaj z okazji święta wyiprarwil An­
tooi Rvchiliń:sik:i, go·spodairz ze W!Si Luć­
mienz hue:mą zabawę, na ikftórą Hemie 
iprzyb-yili okoltcznf włościanie. Raczono 
się olbfiicie wódką, tak, że 'PO krótlk:im już 
czasie goście byli moono ipodchmielen!. 
Zagrała muzyika i mszono do fańca. Na­
gi1e wynfilda a•waintura pomf ędzy dwoma 
w.i.eśiniailromi lllia. 'fle zazdrości o ialncelflkę. 
Goście podzi·ełrlf się 11a dwa obozy. ~M­
bniral,przefistoczy;ta się w giromadiną bójkę. 
Ki-O·Ś dsL1ą·i •butellką w lampę, ftaik:, że z.au>a 
ncrwaiła ciemność i wówczas wzip0·częlia 
się wailika. Bito się czeim 1popad~o. W re­
zu1tacie iJdlkunastu uczes·tnmców została 
dężiko iporanio111yoh. Na mie',isce iprzydlyl:a 
zaa.tamiowa1t1a ipo.licja, która gitówlllycli a· 
wan1tw111filców aresztowała. Poirainiooym 
udz;ieiliJ ipomocy zawezw:ainy ze Zgiea.iza 
ł·eka'f'Z mi·ejsiki. 

W Sipraiwie po1wyższej komenda policfl 
na '])Owhllt łódz.k? ;prowadzi enerigicme do-
chiodrenie. fr) ---
DODA TEK MIESZKANIOWY DLA NAU· 

CZY CIELI. 
Jak nas informuje Kuratorjum Szkolne 

Okręgu Łódzkiego, w związku z przyzna­
niem przez rząd jednorazowego dodatku 
mieszkaniowego urzędnikom państwo­
wym, nauczycielstwo szkół państwowych 
otrzyma również dodatek mieszkaniowy, 
z wyjątkiem tych nauczycieli, którzy ko­
rzystają z mieszkaf1 służbowych i nie po· 
noszą żadnych świadczeń komornianych, 

KONCERT SYMFONICZNY W HELE­
NOWIE. 

W czwairtek, dnia 18 sierpnia r. b., odbędzie 
się w HełenoW:ie osta·tru w tym seronie koncerl 
symfoniczny pod dy.r. Teodora Rydera. W pro­
gramie: utwory Schuberta, Webera, Gounoda. Mo 
nluszki i Rossini'ego. 

"LU N A11
• 

„)ak powstatie cdOWiek". 

"11adza ślodcza woboc zagadkowogo zgonu. 

Nares.zcie i Łódź ma możmość Wbaczenia cie­
kawego filmu z ta·Jniików ])(YWStaJ1ia życia Judz­
kiego. Draźliwy ten film, przedstawiający nad­
zwy.cmj cie:kawy i ~gadkowy proces od zaplod­
nienta do wrodu, o którym łuż szeroko ro.zpisy­
wala się prasa IJ)Olska, demonstrowany jest w kino 
iteaitim:e „Luna" tylko je<len raz dziennie w nocy o 
godz. 11 min. 30 i d-0stępnym jest .tylko <lla osób 
po;nad lai!: 20, przy<:Zem wejścia i miejsca na sali 
są odd2:ielme dla pań •i oddz:ielne dla panów. film 
cieszy się dzięki J>QI>uJ.arnemu ujęciu ciekawcg'J 

·temaiu olbrzymiem powodzeniem. 

Kronika policyjna często notu;e wypad 
ki ~ów, posiadających wszelkie pow­
ry zamachów samobójczych, któ!'e jednak 
po bliższem zbadaniu nasuwają przypu­
szczenie śmierci gwałtownej zadanej ob­
c~ r.ęką. 

Onegdaj wypadek taki miat miejsce 
we wsi Proboszczewice pcd Zgierzem. 
27-letnia M.arja Woźniak, kobieta lekkich 
obyczajów, stata mieszkanka Zgierza 
prz.yjechala w odwie,!iziny do zamieszka­
łych w Probosoczewicach krewny.::.h. W 
pewnej chwili udała się do zn<łjdująceg::> 
się przy domostwie ogrodu, g-dzit~ po uply 
w!e pół godziny znaleziono ją w stanic 
nieprzytomnym z poparzonemi ustami. 
Domownicy i okoliczni mies~1<ańcy po-

śpieszyli jej z pomocą, nie wzywając )ed­
nakie pomocy lekarza. Pomoc ta okaza­
ła się niewystarczającą i denatka po krót­
kich męczarniach zmarła. Wówczas 'do­
piero powiadomiono o wypadku policję, 
która zawezwała lekarza miejskiego ze 
Zgierza. Po przybyciu na miejsce, lekarz 
stwierdził już tylko zgon Marji Woźniak. 
Powiadomionej o wypadku rodzinie odmó 
wił jednakże lekarz wydania świadectwa, 
iż \Voźniak popełniła samobójstwo. ocze­
kując przybycia władz sądo'\vo-śledczych 
które przeprowadzą sekc.ic; Z\'·tok w celu 
ustalenia istotnej przyczyny tajemniczego 
zgonu. Przy zwłokach Marji Woźniak u­
stawiono posterunek policyjny. (r) 

-.iO,....,,....,,-

Precy11yfnv 21egarek ~włatowet marki do 
nabycia w pierwszorzędnych magazy­
naołi .e.llarmłsj,raow~ l inbilerakłoh 
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/\Jowe mistrzostwa pływackie. 

P. Schrader (od lewejl idobyła mistrzostwo w pływaniu zwykłem na 
100 mtr. w cz.asie 1,35,5 sek. Luber (środek), znany powszechnie mistrz 
w skoku z wieiy, osiągnął pierwsze miejsce z 136 pktami. P. Rehborn 
(od prawej) zwyciętyła w pływaniu na plecach na 100 mtr., w czasie 

1,30 sek. 

S1U(ce·s piropagamoorwy :zawodów wio.. 
śfarsk1ich w Bydgoszczy czy to w stosun­
ku do za.granicy, czy też rw lk!raju zosłia!l 
osią.gnięty. Dla lepszego ziiluS1tirowainia 
czem sfa1ty się rega'ty ziw.i,ą'Z!koiwe dila 
świafa wloślainsikiiego, :przytoczyć war·bc> 
iparę dat z hłstorjji tycih regait. 

ZgłOSZoOO do regaf 

Lata Zw. WiołL Osad Zaltodników 

1920 8 25 117 
1921 11 21 130 
1912 12 I 33 I 170 
1923 14 . 41 211 
1924 15 51 251 
1925 18 62 I 280 
1926 14 51 I 224 
1927 31 126 I 

566 

Z ipośrócl lości iawodnlców, zgloszo-

····= 

nY'Oh rw roku obecnym byto 20 wiośfarzy 
zagra!llicmyich. 

W 'J)O'Wyższej tabelce i:lość wiośtlairzy 
przyjmują.cyioh ud:zi.at jeist ,nieco wY'Ż za, 
od rzeczyiwisite.i z tego wzg<lę<lu, fż niektó­
rzy sfia1r.1Juiją więcej, niż do Jednego Me­
giu. 

. W roiku biieriącym, zwydęstiwa my­
sikaine .przez ooszczeg-&lne kluilJy 1roiz'strze-
1Uy się ina różne biegi i tak, że nie można 
było przeprowadzić jakieś choćby w 
prz:vtbJ.i'Że!liu ścisłej k'Lasvfiikac.ii k'11.11bów. 

Prezes beilgiłskiego Z w. W1iośla'l"Sikie·go 
z:aipeW111la1. iż poczymi stairanfa o UJrządze­
nie regat o miist11zos~wo Emo1py w Po1lsoe, 
a .prezes czechostowackiego Zw. Wiośilair· 
skiego twJerdzfł, iż !J)Otmfmo 20-l!et1niej wę­
dirówikł po 1egataoh całej Emopy, nie wi­
dziia1t Jesocze tak ws1paniatyidh, rpu111kfual­
nych ) ciesza,:cyich sie frelkwencją licmej i 
ptaca.cei publJiczności. 

Polska osiągnęla więc wspaniały ~uk­
ces w Bydgoszczy. 

cenomenalne zwulil~two in~. ~ielel~a w wu~ti1u tatrzańsBim 
w Zakopanem. 

Najlepsze wozy na starcie. 
?f erwszy górski wyśdg samochodo­

wy wzbudził w polSkfch i zag;raniczaych 
sforach aiuł001obi'l0iwych kolosa'lrne za.in'fe­
r esowanie. Ciekawe te z.aiwodv odbyty 
sie na szosi.e Zako!J)aine - Morskie Oko 
ze stadem na Łysej Polanie i finiszem na 
28,5 klm. · 

Do Zakopanego WY'jeohata wydeczlka 
lóclzkiie·go au\fl{)mobjij1kiJ;utbu 'W HcziMe ktill­
kUt:astiu osób. 

O przebi.egu wyśóg.u otrzymaliśmy 
dwie wiadomości od se:kn~tarza lódz'kie­
go automobiijkh1hu p. Edmunda Teschego. 
PierwS!za wiadomość telegrnficma miała 
nast~pująice brzmienie: 

„Wyścig 'ta'trrzań!Slki Zakopa111e - Motr­
s:kie Oko zgromadz],f silną mlędzynairo­
dową konlkmenc•ję, stoip. ·i 1nż. ttenr'Ylk Lie­
feld osią,gnął najlel{)'SZY czas d!ll~.a na 

, Austro - Daimlerze, stop. Szwarcstein 

pierwszy w swej kategorji uzyskał drugi 
naj.lepszy ozais dnia - Tesche". 

Drugą wiadomość uzys.kaliśmv dirogą 
telefoniczną. Dowi·edziellśmy s{ę, że naj­
lepszy pol!Ski kierowca ilTlż. Hernryk Lie­
feld na 3 cylindrowym Austro-Daimlerze 
zwyiciężyt 140 konnego Mercedesa z kom-
1Piresmem. Czas Ueif elda 6,48 s·ek Ozais 
Mercedesa 7,03 sek. W swojej kia'teg()!fji 
Sziwaircstei'11 na Austro Da1imieirze osiąig­
ną.t piierw'Slze mi·ejsoe. Na strurcie były 
maszyiny: Mercedes, Bu1ga1t.ti, Aus'tro Dai­
mler, Larnda, Cadi1lac, Tafra i Piat. Start 
byt !1rndywjduia.1lnv. Wyścl!gi samochooo­
we ooprzedzone byity wyśdgamb rn0itoey­
klowemi, w czasiie 'k:tóryich zdarzył slę 
wyipaidek. Przy :bral!li'll jednej z bardzo 
trudnych serpentyn, motocyklista uległ 
nieszczęśliwemu wYIDadkOwi. Organi·1.a-
cia. siz.wainikowata. (e) 

ftieno~lian~i ~wiUeune w 1iłrn noinei. 
I. F. C.' prowadzi w lidze. Poprawa /or my Ł. K. S-u. 

Licz.ni S!I>Oiffow~v oczelkfwa:li dalszych 
deS1Podziainek. które.mi obdairzyty kh o­
statnfo święta pod ·postacią cLruzgocącyd 
zwyicięs~w. czy też najniespodzfewaniej 
:poniesronYJC1h ldęsk 1prrez faw-o.rytów. 

IFC prowad'z.i 11.a skutek- p01fażki W i­
sly od Warty poznańskiej, te.go zespoJu, 
po którym mato kto spodziewałby się tak 
nagf.ej zmiany. Tych z.mia.o COlIJlrawda 
mieliśmy jiuż killka, gdy 11JP. Le,gJa po kil­
ku wstepny,ch po1rażikach, rozipoczęta gro­
mlć na iewo i na prawo, by później ugrze­
znf\Ć i przegrać z tą „małowartościową'' 
Waritą w stosuniku aż 1 :8. 

DlllŻą niesp0dzf.arnką dka1zaito się zwy­
cięsbwo ŁKS nad Wairszawliam1ką 5 :2, któ· 
ra, tyidzień temu JFC pok-0111.afo zaledwie 
2: 1 i to z trudem. Przez 0iwe zwycięstwo 
ŁKS z szósite.i;o mi.ejs-ca wyipłymąt z po­
wrotem na czwart;e, co pcn.wafa przyipu­
szczać, .iż czerwoni w da.lszym swym po­
chodzi.e 'J)6jdą po Hnjl suikoeisów, tembar­
dzlej, iż zimiany ja:kie oista:tnio ·poczyn io1no 
w afaku ŁKS ora'Z ambkja podu1paidteg-o, 
zdawało się, zespo•tu odży;ta 11a p-odobień­
sitw-o Legji ozy Warty. 

Zmiana na lepsze · oliazara się u czer­
w o1nv·ch równi·eż na zawodach z popisują­
ca się zagranicą i za•pira1wil{)ną w boja1ch 
Oracovią, z iktórą ŁKS wychodzi bez tro­
du z,wycięsko 4:2. 

Pogoń utirzymuje się inadail na trize­
dem miejscu i vra:wdo1podohnie szykuje 
się do wa.tnej rozprawy tak z Wislą jak z 
IFC, ohcąic zap.ewnić solb!.e ipi1eirwsze upra­
gin ion e m i•e j.s<ce. 

Tmyścl z 9 miej'S'ca zsunęli się z po­
wr01tem na state 10-te mi·ejsce, wyipusz­
cz:aJąc p.rized siebi·e Poło1I1ję. 

TKS po wy;nilku remisowym z Ruchem 

i przegraną z IFC spadt z ipiąle.go miejsca 
na siódme. 

Obecny stain rozgrywek przestawia się 
następująco: 

Naawa klubu 

J. F. C •• . • • 
Wl1ła . • . . 
Pogol'.\ , • • . 
ł.. K. S. . • . 
Ruch . • • . 
Legia . • . 
T. K. S. . . . 
Warta • . . • 
Polo11ja . . . 
T aryści . • . 
Czarni • . . . 

asmonea . . H 
w 
J 

au:sawianka • 

utrzenka. . . 

„ 
• CS 

17 

17 

16 

17 

t7 

17 

17 

16 

16 

16 

17 

15 

17 

17 

-

I ~i 1 ·~ I! ~~ 1 · e • • 8 ... „ is ... _g• 
N(j r:t:: ,:I,, C/);; -- -·-
13 - 4 26 50:24 

12 1 4 25 56:25 

10 2 4 22 , 46:24 
8 2 7 18 35:31 

7 4 6 18 33:31 

8 2 1 18 43:43 

8 2 7 18 42:51 

8 1 7 17 43:311 

5 6 5 16 36:4l 

6 3 7 15 30:35 

5 3 9 13 31:35 

3 4 8 10 25:44 

4 t 1:1 9 26:50 

:a 3 12 7 23:48 
' 

Da1lszy bieg rozgrywek należy do losu 
jaki zgo<f.ują nasitępne nies:podzia1T1ki w me­
czach ni,e<llzlelnych, kiedy to spotilrnią się 
Łr.S z Po1Ionią, Tuiryści z TKS-em, Pogoń 
z Ruchem, Czami z Ju:firz,enką, Wista z 
Legją. 

Nałwiększą iJość hramek uzyiska·ta Wi­
sta 56 :25, najmniej J1utirzeoika 23 :48. Naj­
więcej stiraconyoh bra1mek mają toruń­
czycy 51, 1za ITlirrni id~ie Warszawianka 50, 
Jutrzenka 48 i t. d. 

IPC ni,e uzyskalo aini }ednego wy;ni:ku 
remisowego, gdy Po1ooia ma ich 6. 

Mie.dzynarod_owe zawody kolarskie. 
Poniedziałkowe zawody kolarsk:e na 

Dynasach nie zostaty z powodu deszczu 
zakończone i najważniejszy punkt dnia a 
mianowicie bieg amerykański na 50 klm . 
musiał być po 15 klm. przerwany. Po za 
tern odbyty się nast. konkurencje: Bieg 
drużynowy 4 kim. nr. 1: 1) drużyna gości 
Engel, Steffes, Boiocchi, de Burnne 5 :05.8. 

bieg drużynowy nr. 2: 1) drużyna Gę­
dziorowski, Lange, Stef, Szymczyk 5:13.S 
bieg 1 klm.: 1) Kęd~ia (200 mtr„ - 13.6), 
2) Haselbusch. Bieg awansu 1) Niciński 
(14 sek.), 2) Doley. Bieg premiowy 1) Tu 
rowski, 2) Materski, Bieg 5 klm. 1) Sad­
cze 8 :37, 2) Tschrischnitz, bieg australH­
ski 1) Jarmotowski, 2) Zajfert. 

Pływackie mistrzostwo Polski. 
Wyniki ostatniego dnia zawodów pły­

wackich o misitrzostwo Polski byty nastę­
pujące: Skoki z trampoliny pań - 1) Ko­
walewska (AZS) 45.5 pkt., 2) Szlesinge­
równa (Cracovia) 42.7, 3) Lindnerówna 
(Gisz.) 42.8. Skoki z trampoliny panów -
1) Hulanicki (AZS) 121.2, 2) Kott (AZS) 
105.l, 3) Merc (Gisz) 104 pkt.; 100 mtr. st. 
dow. pań - 1) Kajzerówna (Gisz) 1 :42.8, 
2) Trattowa (Pol.), 3) Nowakówna (Cra­
covia), 200 m. st. klas. panów - 1) Jur­
kowski (Pot.) 3: 15.2, 2) Kotkowski (AZS). 
·3) Siwicki (AZS), 200 m. st. klas. pań -
1) Kajzerówna (Gisz) 3:49.2, 2) Fitzówna, 
3) Gralówna (Gisz) 400 mtr. panów - 1) 
Kratochwi'la (AZS) 6:23.6 rekord polski, 

2) Kuncewicz, 3) Matysiak; sztafeta 4x100 
mtr. pań - 1) Giszowiec 7:36.2, rekord 
polski, 2) Unia, 3) Jutrzenka, 5x50 mtr. pa 
nów - 1) AZS 3 :03.4, rekord polski, 2) 
Varsovia, 3) Jutrzenka. Po za konkursem 
odbyła się próba kwalifikacyjna o udział 
w repr. Polski na 200 mtr. st. Wygrywa 
Kott (AZS Lwów) 2:59.6 (Nowy rekord 
polski) przed Soldingerem (Makabi -
Kraków). 

Ogólna punktacja: 1) AZS Warszawa 
219.5 p„ 2) Giszowiec 179 p., 3) Jutrzenka 
125 p., 4) Polonia 72 pkt., 5) Unia - Po­
znań 31 p„ 6) WKW 21 pkt., 7) Varsovia ' 
18 pkt., 8) Cracovia 16 'pkt., 9) ttakoah -
Bielsko 11 p., 10) AZS - Lwów 8 pkt. -

Kobiety w marszu „szlakiem kadrówki". 
W teigorocz.11ym mairsru ,,sz.Jak.iem ka­

drówlki" hralv wdział 4 dru:żyiny kobiece. 
Maszeirowaty one niema1l na ty<::h samych 
wairunil<:ach co męż.czyini, too sam dy­
stans, te same e'taipy. 

Jedymą ulgą było, rż ma1rsz odbywa~y 
bez kruraibi1n6w i ż•e dirużyiny damskie 
sik,fad~ty się 1z 7-rniu zaiwod111i1cz.ek. Sfirzed-

czynie marszem swym wzbudzity podzitw. 
Zdysta.nsowaty bo,wl•em wielu mężczym 1 
.przyszły do mety w dosiko111a•ł-e.i fo,rmie. 
Drużyna wołyńska pod kierownictwem 

p-·ny Kobry;niewfczów1neJ wobyta 31 miej­
sce oo 51 drużyin, które mairsz 1zakończy­
ty. 

-:o:--

cnresz miel 
prawdziwe 
sadowote -
nle•pr6buj 
mydło do 
prania 

,,MEWA'' 
zawiera 70 
proc. najle­
pszego tłu-

szczu. 
W1s4dzle de ne• 

. bycia. · 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

• 
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Polityka traktatowa N i em i ee w r. 1927. 
Traktat z Francją pochłania uwagę Niemiec. 

Upór kół rolniczych w stosunku do Polski. 
ex) W chwilli obecnej Rzesza N~­

miecka prowadzi rokoiwania o umowy 
handlowe z Framcią (o pono\vny układ 
tymczasowy}, Czechosłowacją, Jugos.la­
wją, Grecją, Utiwą. Niebawem mają się 
rozipocząć rok()IWamia z Węgrami, Rumu­
nją, Kanadą, ttiszpanją (o uzupełnienia do 
istniejącego traikta·hl), wreszcie rozpoczę­
to ws:twne k>roki do nawiiązaniia rolkowań 
z pańsftwami Amer"Yki. PO'tooniowe,i i E­
giiptem. 

oom o cofnięcie przez ttiiM.ipanję niiiektó­
ryich 7arządzeń cetno - tp01lityicmych, h"16-
r·e upośl·edzają przywóz z Niem1ec wolbec 
WZY'\\''OW z lnaiyiOO 'krajów. ROZtpoczę'te 
ufktadv z Urwą wyjaśnią się ipredzej,- jeśli 
przeriv,rane rokowania :z Polską p<>S'Lliną się 
eaiprzód, a to dlateJrO, że oha!rak'ter żądań 
Hte\\-is1kkh jest talki sam, jak i głównych 
żąidań ,poolskich. 

Co do rokowań dailszyich z Poiską, t-o 
„Be!i1iiner Tagebl." z dnia 26 l-ijx:.a czyini 
oosfępująice uwagi: 

„Na wyniki uk-tadów z Po1siką, pommoo 
zapow1edzia1t1yoh na jesieni r. b. ,,pryiwat­
nyic1h rozmów" wzedstaiwicielli iprzernystu 
obu krajów (ro:zmowom łym nie nałeży da 
wać prresadnego maczenia), Jtlrz.eba bę­
dzie czekać jeszC7Je czas jakiś„. Wlaśd­
wych rozmów o spra1Wach oeloo - peliJty­
cz.ny-oh i 2awaircia umowy, o He ma być 
zruwarla jesZJCZe w r. b„ in:a.leży oculdwać 
w ilrońou 'fOku bleżąoego. Nałeży ipow~­
piewa.ć, czy „prywartne" 'f'OlZlI11-0'WY iprze­

m ~·towc6~ (ściślej mówiąc: układy fPO-

„Kurjer Łódzk•H· 

młędzy 11>rzeds!faiWJiciellami nacziellnyicb 
:zrwią?.ków gospoda<rCzyciI) posuną .spra­
wę n:ad)r:zód tpręd!zej, mz układy rządów 
przy mzłiade, oczyiwiście, iprremystu". 

z ip()Wyższego iprzeglądu wyn ilka, re 
rok 1927 - po za tirakta.taJ111i z Tmcją ; 
J~pon)ą, niie przY111ióst iinter•esom wyiwo· 
:zowym Rzeszy l\vydailnfeiszego obn l:że-nia 
cet przez umowy handlowe. Prasa nie­
miecka objaśnia to tern, że ' !PI'zetwlle!kające 
się ;rokowania z Francją pochtonęty sHy 
teahinicroo - fraktatowe Niemlec. f że do­
piero IPO uuwMciu prowizorjmn :z Fralflcją 
per!tiraktancł 111iernieccy przejdą do m,ten­
S'YfW!lleiszyoh układów z innemi IP3.ń.Stwa­
mi. Otówną wszakże iprzyczyną jest u­
pór kót rolrlńczyc'h 111ternieckich, które nie 
lkzą się z żywo·tnemi interesami prze­
mysł·u Rzeszy. 

-;o:~ 

Najdalej posunęty sf ę rokowainia z 
Cze·chostoiwac!ą, choć jeszcze do podipi­
sairuia U'l11()1WY nie jest b1is:ko, gdyż wza­
jemne inłeresv WyWo.zow.e obu stron leżą 
dównie w dz.ie<lzilnie wyrobów gDitowych 
i są wtełlce złożone. Z ipos"ZJCzególnych 
spra..w, nasuwających najwięcej trudmoś­
ci, wy.mienić naJleży sprawę wolnego o­
br<Jltiu s:kór Sllll'Owyoh. Przemysl cz.eski 
gotów ~t zgodzić się na 'W'CJlkiy wywóz 
skór surowych, o 1fo Jugostawja, Rumu­
nja i Po1ska otworzą swe grani-ce dila wy­
wozu tych sikór. 

Projekt ustawy o reformie podatko\· · eJ 

W rokowaniach :z Jugooławją jesf kil­
ka sipra1w ana/logrlczmydh do tyclJ,, które 
stanowią główny punkt rokowań z Pol­
$ką, gidyż Jugosfaiwja obce mieć ulgowe 
wairooiki wworu do Niiemie·c d'la wytwo­
rów rolnictwa i hodorw'li, Niemcy z.aś -
ulgJ celne dfta swJ'di towarów iprzemy­
słowydi. 

Z datycl:Jczas&wydh rokowań sąd-zić 
mmna, iż Niemcy nie chcą :i1ść ibar<lzo da­
Mrn na rętkę Jugo•sl:awJi i że dfatego wy­
s.ooęty mało żądań ze swej siłt'o111y, ogra­
niczając ie do 50 towarów f gimp towa­
rów. a w tern do ftikamn, maszY111 e1ekńry­
C2Jlly;ch, _ 0tlów'ków, :zaba'W'eik M.d. Jugo­
slawja bak, jalk przedwojenna Serib.ta. wy­
swwa żądaraa WTW<nu świń do Niemiec, 
Niemcy zaś, tak jak i w stoounku do Pol­
ski - obcą dać tyil!ko okre§lony kontyn­
g-e11tt dil:a świlń, motywując to 'I"Ó'W1nlież 
wzR"lęda.mi we:tery1nanr.jnemi. Niemcy }e­
c!Jnaik muszą mieć f1a względzie i111 'te.resy 
swyoh i}rzemysl'ów WY"WOZO.wycll i !Pójść 
na ustęps'ttwa dła Jugoo.tarwji, gdyż ita jeslf 
dziś dużem ipaństwem, dążącem do uiprre­
mystow~enia. 

Chod~zi więc o uzyskanie na czas dłuiż­
szy pojemnego Tyirhlru dla wyirobów ;prze­
mystu niemiecldego, a na bairdzo dtugo -
rymlku <lila wyrobów {instalacyjnych w 
rozbudo1wa111yrrn wzemyś.J.e tuiro·stowiań­
sikim. Nairazi-e wszakże opór kat roani­
czyoh ntemleclkic'h '!Jłńr'Uldmfa wzajemne po­
rozumi·enf e. 

Z Grecją ohodzi o ll'Zuq>ef111iający ukil'ad 
do prowf.z()lrjtnn z· r. 1924, rozszerzonego 
w r. 1925. Niem-cy uważają, iż Grecja 
ma na podstawie prowłrorjów duże ko­
rzyści z ik1aumli 11ajwięikszeg"o ' U1PTzyiwi9.e­
jowania, która d.aie jej Ulgi, i}rzymaine w 
umowach z Italią. ttis·zpanją i Ttrroją, g<ly 
fymczasem NleJncy z k.Ja11J1Z1uli niew,i.e'le ma 
ją :pożytku. pomfeważ Grecja ma mato u­
mów hanidlowycib, a 7JW'tasz.cz.a umów ·ta~ 
ryfowo-oe:lmyic.h. Strona niiem~edm gdto­
\\"aby f)rzyznać 1ulgi ce1Jne in-eddim t01wa­
rom wywozo1wym (tytuń, owoce, wilna, 
dywany iM.) za znaczne dila wymwo1rów 
przemvsłowvch niemieckich ustępstwa od 
cet autonomk:z1nyd1. ipo<l1wyższonyoh wY­
daf>nl-c w r. 1926. Dla 1J1lemie-cikiei;o 11rze-
111ysłu Grecja obeooa. rozpoczynająca u­
iprzemy-słowi·einie kraju i wewnę'trziną ko­
foniza,cję woboc po·wrotiu .Jwdności girec­
lk!e.i z Azj.i Mnicj:szej, -prz,e,dstaiwia lbairdz<> 
ważny rvmek. 

Jeszcz1e w r. b. mawdopod.obnl1e zacz­
ną slę ·uik ta.dy z Kanadą; 11a czoło zagad­
in'eń snorn:vd1 wys·uną się cla niemieckl·e 
od· rna:ki. \V uzuipetniając~h rokowa­
niach z ttis1.i)a1nJą chQdizić będzie Niem-

został już opracowany. 

Stały podatek majątkowy i ujednostainienie danin samorządowych 
- to główne _wytyczne nowego proje'ktu. 

ex) Urzęd0twa „Erpoka" ogtosita na· 
s.1ę.pujący wywiad z minist;rern sikaJl'lbu ip. 
Czechowiczem w sprawie ref<mny po­
da·tkowej. 

Miltlister ośw.iia<lczyt: „Praca nad re­
formą podatkową przez Ministerstwo 
Skarbu :zostaja już donconana". 

Na zaipytainl-e: „Na czem ipoleg-ają g'M­
wme zasady Teformy podab'kowej?' - mf-
11isier ośiwiadczyt w dalszym cia,gu co na­
stępuje: 

„Zasady 'fie dają się słt'eścić n.asitępu3ą­
co: 

Najbairdrlej ipałącą kiweslią jes't ll!l'e:g'U­
J.owamiie s;piraiwy P'O<la'tku maiątnrowego. 

MinitSfors:rwo Skaribu stof IJla stainow.i·Slku . 
z:ajęfom juiż iprze-z •poprzednie rządy, że ze 
w:z•R'lę<l'll na wadliwą konslirukoję ustaiwy 
Z d'll ia 11 SliiOOJ}IJ·ia 1923 r. S'1111llY kO!łl!t}'n­
g-em~ów J)'rzyipadających z rej samej u:s'm­
'Vv"Y wi111ny być mied0uko•wa111e. 

Proje-kltute się .ie dbnfżyć z jedneg-o 
mN,iard:a do 407 miHooów. Ze wzdę<lów 
budretowych aWłl i Mi'l11sforslwo Skaribu 
mnuszooe jest nial\viazać iumćtim mfę<l·~v 
re<lu!kcją konty111 ~g-enf·u. a WIJ)rowadze111i·e1111 
stałego lf}Oda.1Jku majątkowego, co ·CzY111lf 
'fe'ż l rziąd ~ooU:cyjny. 

Sfaty 'P(ld.altek majaft'kowy w myś.~ pro­
jektu Minis:łersliwa Ska1rhu, ip.rzy<jęfogo 

.przez. Ra·d ę ff.nanso·wa. byliby 'P'Obieramy 
w rwysolkości 4 vronrine iprzy matiaitilrn po­
nad 15.000 zl ; 3 °promllle iprzy majątf.ach 
'Tl1tl -~ejszycłI. Objeil<lfy ma1ją:'lJkl()'we do -
6.000 zr. Jby.fyiby ~wo1l1n!one od ipod_a'filru. 

Nasłępnie n~'bai:rd?;iej u.ijemną stroną 
inaszej podalflkoWOOci je!Slt wadlHl\VY sysłfiem 
'WY1!11!iiairu i .polbaru d:a111.]n ko1nmna1inycli, 
których wyisolkość rw w.ie~u WYIP'aic!Jkaoh 
n.ie je'Slt uis.t.aiwowo 11mor:mowa1t1a l zaleiży 
od uichwat odnośirry1dh wladG sarnorządo­
wyC'h. 

DawVflność ~ująca w zaa{iresie dani111 
lmm'llna~1t1ych, wy.~yiwają;ca. sitąd nf e-rów­
nomieimość O'bclą.żooiia tpOSz.czególlm.yicih o­
k1ręg6w i mno.gość termi01ów ~tiafttnoścl po­
wodują og-ól1ne nl.ez.a<lowol.eitlle sz.c:roikich 
mas pta'tników. 

Cell.em usunięcia 'fych olbjaiwósw Mi111l­
sterstiwo Skairibu ooracowaił'o· iproj,ekt no-

weJ orgaa11rzacjł ipocLaiMrowości łromuna~eJ. 
Pro:iekft Jtert wprowadmi zasadę m:>Odizimu 
źiródef ipodafłko1W111Ch pomiędzy Pamt'Wo f 
samorządy, zaflkisowiujoe wyisokość posz­
czegó!nycli danin, IJ)Obleranycli ńa. irzecz 

kQffiUO, ześrodilro'Wuje pobór główllie,1-

szych dani111 !kommaJnyd1 w rękach Skm­
bu i1 llJl1"Zewńd:uje iJ)(ldział osfą.g;nlę'fyoh W!J>l'y 
wów lkomllfl1ia4nydt pomiętdzv ,poszczegóJI­
ne Jednootki samOJl'IZądowe iprzez spetjai­
ne komisfe, sikiladająice się z ~iwi­
deli ciail samo.rządowycli 1i wll'iarl.-z nadzor­
czy.eh. 

W myśtl proljtelk,flu Mi111ksteT1Slrw'a Slkairbu 
zośfa1yiby iprz.ekaza1J1e samorządom wszy­
sfilde pod:altlki reia1!1ne: g.runliowy, od nieriu­
chomości m!-ejsik;1c1h i ;przemvstowy, po­
bierany w formie św.i:adec~w ipr:z.eniysro­
wYclt. 

Od prrekaza'tlia sam0trządom ipodalf­
k&w reafu-Jych u·zakżinione jest iwu>roiwa­
dzoole w żvde noiwego IJ)tro}e«&.1 us'tarwy 
o pod~:t11ru dochodowym, !który na wzór 
fra1t1011>Stko - beilgi.isllct 'PJ'WW'idutte p0b6r 
~ego tpO'da'-tku w fu'l1!nie ipodafłiku ce<l~-
1ie.g-o od poisz.czegól1nych ź:ródeił doohodo­
w"YICh {bez iprogire1.9jl) l ogólnego -p'OdaiMru 
iprogiresvwnego od r-ą~nego dO'Ohodu :ze 
ws:zysilnc!oh 1lr6deł. 'Cedn.titamy IJ)(Jda'fie!{ 
by.ttby z;mechanizoiwa111y rprzez s'fosoWanie 
noirm szaauinkowyoh w odmiesfeiniu do 
płatników nieprowadzących rachunko­
wości. 

Mak•syimiaJna s.fa.1wka fu>odialtllill cooufair­
nego tąicz1niie z ipooa~l!dem ogó11110 - doclto­
do·w:vm) nre prz-eklrnczalabv 25 iproc. do­
o11'0tdit1. 

Tailm Dmnoopcia ipoda1łlku dochodowe­
go wzv ilsłtliejących u nas iwaTtl!Iltmdh za-
1Pewini Skarbowi :macznf·ejsze 'rli:ż do•tycli­
cms W'P'fY'WY i ipotoży jedrnocreśni.e kres 
dmvolinv&ci ko.misyj wym1iia!fowydi i 1J1ie­
róv.'lllomiiemości w oipodatkowaniu". 

Na zarpy1tarri-ie: ,Kiedy 1)rzygorowana 
iprzez Mi11ii·sters~wQ reforma będzie v.npro·­
iwadzaina w życie?" 

Mi1ni!Sfor ·o·świ·a<lczvr co następuje: 
,.Us:fawa o ipeł1nomocnkt1wach nie roz­

ciąga się na piroil>liem podalblrowy i w 
związllm :z 'tern re1'Ql1111a ipodalbkowa l:llOOe 

/ 

być OOikonana ili ityf)llfu w niCmnmcl dro­
dizie UIS1'a1wodaiwcz.ej. 

Zgłoszenie opracowanych m-z.ez Milfli­
sterstwio Ska,ribu 1proj.ektów do fasil<i MaT­

~załlkowsk.teJ nastąipi dopiero !PO 11>rzepto­
wadzearlu 111:01wydb. wyOQrów do ciał usifa­
wodalwczyich ''. 

Kll~O Dom Ludowy 
- ul. Przejazd 54. 

Dziś I Dzłil 
Prsepiękny dramat erotyczny p. t. 

J1owie~t Królowej" 
W rolach gł6wnyeh llenJalnl arty,cl: 

Alice. Terry i Levis Stone. 
Ceny miejsc: W dnie powssednłe na 

wszystkie seansy, zali w sobotę, nieddelę 
i święta od !!odz. 2 do 3 po południu 

I m.6~ m. 30 ~r. IIl m. 20 !{r. 
W'"aobol~ ziele i liwięta od godz, 3 
po poł. I m. 80 ~r. Jl m. 40 $!r. III m. l/r. 3'1 

Miejski Kinema~o!{raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dRia 16-go do poniedziałku. dn. 22-go 
aierpnła 1927 r. wł. 
Dla dorodycb: 

„CHLUBA KOMPANJI'~ 
Kemedja w 10 ca. W roli gł. Reinhold Schihu:eł. 

Nad pro!!ram: 

Śladem Amundsena - z .1c1v 
Dla młodzłe:ly1 

„PRZY GODA'' draro::ę~i~~;:i'u 
według powieści JACKA LONDONA. 

Nad prollram: FARSA w 2-ch AKTACH. 
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fteierwy i~oiowe. 
ex) Nie po iraz 'Pie1riwszy nie odJpa.wia­

dal w WOllin.ej Polsce zibiór :ziboża ipotrze­
bom konisumcyjnym l mimo to wywozH:i-ś­
my z;boże z kraju, sprzedając je w okre­
sie p0.żniw1nym Po cenaich ni1sikich, aby w 
okres!e przednówkowym importować po 
ce~ach wysokich. 

Od sierpnia 1926 r. do czerwca r. b. 
'\ ywleźliśmv 97 tysięcy tonn zibóż chle­
bowych . z czego 79 tysięcy tonn przwa„ 
dCJ na om.es jesieil1l!ly, kiedy cena żyta 
wyr,o5H.a przedę.tmłe 3,5 doLaira, a w 
cz·erwcu ptadliśmy za żyfo loco Gdańsk 
5.364 do1l. Aby nie do,puśdć do wyiwOZIU 
zbo ża w oikresi·e, kiedy celly są niskre ł 
abv umoź. łiwić . by w o~weisfe ·przednówko­
wym było dość zboża w kraju, iprzysfę­
pujc rząd do rworzenla II'ezeirrw zlboiżow:yah 
w kraju. 

fak nas i1nformuje prasa zibtiZ.Ooo do 
iZ <\dU mlat rząd pr:zieznR"czyć nia cefo za­
ktupu z1boża 40 mHj. zl., kitóreimi to pie­
nfedzmi ma dysponować Balt1!k:: R,oliny. Po­
,„.-:erzm lc aidmi1n i·s'tlracjł Bainkowi Roiline­
mu r..a'leży rnzumieć, że Bamik R,01Lny bę­
dize i)rz:r pomocy orga111izacyj rol1t1kzych 
two rzy! re-zerwy zlboiowe. 

Bainki pańsrwcr.ve l między imeml 
Ba1nk R0lny nJ.e zdały dotąd egzamirrn 
cl,„~rzatośd z poiv.rierzonego im rakresiu 
<lz lafa.nia ; wą.~pić inaileży, czy Baą11k Ro1-
ny wywiąże się n.a!leżycle z 1po1wierzone­
go mu zadania. Współpraca Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych przy robieniu 
rezer1w tbożCJłWych nle daje Za<linej giwa­
rainc.ii. 

Robieinie rezerw zhożowyoh nie jesl 
sprnwą czysto teohnlczną ohocfaż i ta j.eśf, 
zwtasocza w POllsce, z powodu hraJm ele­
W·aforów baird:m truclr!a i !Illie może być 
iprzeipro.waidzona sfutystycznle, bo jest 'to 
sprawa konjnnktury. Nale:ży wiedzi.eć, 
loe<ly wolino kupować z;boże, a kl·edy nie. 
Wiadom;i. .i-est rzeczą, że i'lekroć ziaw'iia 
~ę na ryinku większy k-0insumemrt, ro oe­
ny idą w górę. Trzeba być zręcmyim 
kupcem, trzeba tak manipulować, by ry­
nek nie zarea.go1wa.ł znac21ną zwyiiką cen, 
gdy rząd za.c'Zlnle kuipow.ać z;bo1że. 

Ale rząid nie będzie tyLko lkoostnmen­
fom wtedy, g-dy zaktl!Pl zJboże na ro1bf e­
nl·e reizerrw. dmg-im bardzo wielikim kon­
sumentem jest Ministerstwo Spraw Woj­
skowych. Gdyby TÓW1!locześnie ohdaoo 
poikrywać zaipotrzebowainie obu tyoh kOIIl­
sumentów TZ-ądoWycli, to wyiwoła 'fo n~-
11Z1aisa<lkJ,ioną ziwyiJkę cen. Skoro i'uri rz9J(l • 
zamierz.a zajmować się zaikurpem zbO'ża, 
fo lilie ipowl1niny diwa odrębne ci.a.la :zajmo­
wać się l:em, tyLko nałeży ~jednoczyć to 
rw je.dfnem tręlm. 

Zaikupy należy robić drogą wze'Ea!l"gitt. 
Można 1Przys.tąipfć do TOłbienfa rezier:w 
zbO<Żoiwyoh tyłko wtedy, gdy się ma do 
dyspozycji :ie§li już nlie elewa'tary, to 
przyn.ajrnniej dobre, SJUche magazYITTY· Ma­
gazyny 1pow·iinny być w tyicih miastach i 
ok01lkach, które cierpią na braik zlbóż -
przewOŻenie bowiem od 'J)roduceuita do 
ma.ga:z:ymi, l}Ot.em do miej;sca zaip01tr:oobo­
wa1nia daje ipodrwójrre immco i IJ)Odraża 
fraoh:f. 

Aby kon'!iroła nad odbi-Orem zboża mo­
g.fa być sipraiwn.a i uczciiwa, lo magazy­
nów powinno być jaik najmniej, rozdrdb­
rria·ne magazynol\vanie tm1<Y .• 2:1iwia l dopro· 
wad;'..'a do n.adużyć. 

Robienie rezerw zbOżoWycb to nie­
tyłko sprawa zabezpieczenia zbOż.a dla 
!<raju na okres prrednówkoWY, to jest 
sprawa ustabilizowania cen zbOża. zada-

• nie tmdne. bo ceny nie zależą wyłącmi~ 
Od nas ani od producenta k.rajoWego, 3ittt 

Od konsumenta. toO nie fest wyłąCiZit1Jie spra­
wa kraio'\Vego p0pytu i p<>daży, tylko 
światoweS?O. 

Jeśłl rząd zamierza :tlJie ipoz.wolić. n.a 
ekspocrt ~boiż.a, fo wąitpić na'leży, czy ·za­
kup 10 'tysięcy 't<:>mn żyta iwystairczy, aby 
nic dopuścić do zniżki cen z powodu bra­
ku chłonriości ina ryinlku wewmęt:rmym, a 
Z'l1lika poniżej ipairy>tetu świaitoweg-o wy­
wota w k.r:rju wśród iro1Lniików rwiellikie i 
uzasadnf<)·ne 01l1eza<lo1woit.ein-ie i' ordbij.e się 
u.iemiJie na przemyśle z powodu załama­
nia się sily k·upna lndunścl miejskiej. 

R'z;<\<l sitoi przed ciężlldem zadaniem, 
prowadząc po1itykę zalkaz:u IWY'WOZJU zbo­
:ta l tworzenia reze;rw zbożowY'dh. Je­
§li uniknie dyletantyzmu, który tak CZG• 

500 cechuie nasze rządy be.2l wyją1lłru. :to 
zax:lowoli ·1 kons•uime.nta i iproduceinftla, w 
'1f'U'CltwUytlll razie cafa 'fu akcja ziaiłamle 

• słe. 
Dr. f. Rotenstreich.. 

Sema.tor. 

Ceny na rynkach łódzki cl! „ 
W dinrlu wczorajszym ceny a.rtyikut6w 

spożvwczwh n.a rynkach tódzldcll kszta?­
towaty s : ę nastęipująco: 

Nabiał: masło osellkowe 5.50 - 5.80 
do 6.10 'Za ki1Iogram; masto śmietamikowe 
do 7 zł. za kifogram; mendel jaj 2.30-2.50 
- 2.70; za I gatunek jad t. 7JW. wyibiera­
nycih do 2.80: jaj1ka sik·rzrin1kowe 2.40: litr 
śmietany slookle.i 2.60 - 2.85; liitr śmieita 
nv k\va~ej zibiieranej do 3 zt.; kilogram 
tiwairogu 1.50 do 1.70 : kia.ogram sera 1.80 
do 2 zloty.eh; M:tir mieka 40 - 45 giroszy. 

Drób: kma 4.00 - 5.50 do 7 ztotyoh; 
kurczaiki ipara 4.00 do 5 ził'.; kurcz.a.kl więk 
sze 3 do 3 i ipó1 7Jfdfe,g-0 za s1*ukę; ka~kl 
3.00 - 5.00 do 6 zł.; mtod.e gotębie 2.00 
do 3 zt. m .piairę; gęś 9 do 10 zt; indiyik 
młody 12 zloifych. • 

Ziem)opłody: ki'llogram :zieimnla~ów, 
16 do 18 groszy; za korzec ·ooo killogira­
mów) złemniiaków pfacono 14 do 16 zto­
'fyich; kH0igir.am cebuli 90 gir. do 1 ził. 

OgrOdowizna: kilog;r, szcza1wiu 70 do 
80 gr.; kilg. szpmaku 80 gir. do 1 zł.; pę­
c:rek rnairohwi 5 - 10 ~.; pęcz.ek cebuli 
10 - lS gr.· pęczek saf.alty 15 - 20 R11'·; 
pęczek rzodildewek 15 - 20 gr.: g~óWlka 
kaipustv zwyilcl'ej 20 do 40 gr,; gtówlka ka­
pusty w.toSiklej 30 do 50 gr.; kalarnpka 5 
- 10 gr.; pęczek rrod.kwi 5 - 10 gT.; 
ogórki iinsPeiktowe 5 do 25 gr. za sz;tuke; 
ogóriki do klszenla od 30 do 70 groiszy za 
mendel; kafafiory od 10 do 40 gr.; kfilo­
gram ipomidoir6w o<l 2.40 do 2.80; wto­
soczyrna 15 gr. za pęczek. 

Owoce: (ce.na za 1 klfogram) .iabłlka od 
60 do 1.20 za lclig.; jabl!ka kompoitowe 40 
giroszy: girus~k·i 80 gir. do 1.60; śli'wki 1.8{) 
do 2 i pót zł.; wiśnie 1.40 - 1.80; agrest 
2.00 do 2 f 1p6f zt; porzecz;ki 1.80; ma'Hny 
2 i pól do 3 zł.; litr iboróweik 4{) do 45 gir.: 
filtr jagód 70 - ~ gir.; more:le 4.50 do 5 
zł.; remg'lody 4 zł.; g;rzyibki do marynowa 
nia (ibowwilld) 3 do 4 'Zt za koszyczek; 
grzvbki do je.clzenia 40 do 50 gr. za: Hńr. 

Ruch na ryinil{ach ini·e wie~ki. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 16 sierpnia 1927 r. 

L-01ndyin 43.50, Zurych 58, Berlin 46.75 
-47.15, Berlin wyipłata n.a: Wairsza.wę 
Kaitorwfce i Pomań 46.90 - 47.10, Gdaństk 
57.61 - 57.81, Gdańsk wyipł.aita m Wair­
szawę 57.51 - 57.73, Wi•e<leń cz;eiki 79.12 
79.40, b~noity 79.05, Praga 377.375. . 
NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 

ZBOtOWYCIL 
Lódt, 16 sierpnia (A. W.) 

Żyto 39.5o-40.00 
Pszenica stara 57.00 
Pszenica nowa 50.50-51.00 
Owies nowy 38.00-39.00 (w tądaniu) 
'Jęczmień nowy 36.00-37.00 
'Jęczmień browarowy 41,50-42.50 
Tendencja spokojna. 

Orientacyjne ceny mąki: 
Mą!ka pszenna 1-ych g·atunków około 

zl. 87.00 
Mąka żytnia 50-proc. okolo zł. 70.00 
Mąika żytnia 60-proc. okolo zł. 67.00 
Mąka żytnia 65-proc. około zl. 64.00 

za 100 kg. 

Z GIEŁDY LóDZKIE.T. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz­

kiej za warto następujące tranzakcie: 
Dolary 8.90,5 
Tendencja: mocna. \V poszukiwaniu 

.Elektrownia · Dąbrowiecka. W zaofiaro­
waniu 8-proc. listy zastawne m. t.o-
dzl. (ah) 

DOLAR W .LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywafoym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90 i pół w pła­
ceniu i 8.91 i pól w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16 sierpnia <Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary-.-
Czeki: 

BeLgja 124.51 
Iio1andja 358.50 
Londyn 43.48 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.46 
Wiedeń 125..96 
Włochy 48.72 
100 zł'Otych w zlocie 172.30 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 58.75, 60.50, 60.25 
Pożyczka ko1ejowa 102.50. 103.-

i.' OSTATNIE WIADOMOSCI. 
.? 

Smierć 

ksj~cia Władysława Lubomirskiego. 
1 ragiczna scena rozstania sią z małżonką. 
WARSZAW A, 17 sierpnia. (Tel. wł. 11Kurj. Łódz. M) Klepsydry doni 

lakonicznie o śmierci 29-letni~go księcia Władysława Lubomirskiego z Krusz}!lJ 
Za tą krótką informacją kryje się jednak wywołująca wielkie współczucie wstrz ' 
1ająca tragedja rodzinna. 

• Młody ma~nat, żonaty od niewielu. lat z hr. Plater•Zyberżanką, ojciec d 
córeczek, był zamiłowanym gospodarzem 1 amatorem sportów i rozrywek wief 
ski eh. , 

Przed kilku tygodniami wybrał się z młodą małżonką n!l połów raków. 
Raki przez siebie złowione oddali kucharzowi, który je ugotował, Po a 

tyciu ich zaniemoglł oboje. 
Tyfus, zatrucie? Najsłynniejsi lekarze nie znajdowali ~rodków walki 

chorobą, utrzymującą oboje młodych ludsi w męczarniach przez 4 tygodnie. Zwła 
szcz~. ś. p. Lubomirki cierpiał nadludzko - cały czai choroby wił się w męka 
agon Jl. 

Wreszcie dnia 12 b. m. nastąpił upadek zupełn„ sił - chory zaż!ldał 
dzenia się z małtonką. 

Ciętko chorą księtnę wniesiono na noszach, które ustawiono obok ło 
małżonka, walczącego ze śmierci!\. 

Nastąpiła wstrsąsająca scena pożegnania - rozstania się na wieczność. 
Księżnę, również jak jej małżonka wyczerpaną dłu4otrwałą chorobą, unie. 

siono na wezgłowiu i podtrzymywano. gdy jej towarzysz życia, ostatnim wysi~. 
kiem woli i rozpaczy dźwignął się przy pomocy ojca, objął P.1ałżonkę za szyję i 
łkając, wymawiał wyrazy pOtegnania, rozrzewniające ser~a obecnych. 

Rzekł potem, iż nie traci nadziei, że ona nie umrze i wezwał ojca swego 
do opieki nad nią i nad dwiema córeczkami swe'lli. 

Rozpacz otoczenia wzmagała jeszcze bardziej grozę tej chwili. 
Ojciec - ks. Stefan, bliski postradania przytomności, wołał by śmierć i•· 

go stare skosiła życie, a ten młody nie ma prawa umierać. 
Niestety, każda sekunda zblitała :gon nieubła!tany. 

,,, Raz jeszcze chory dotknął ustami ust ukochanej i opadł bezwładnie na 
poduszki. 

Ks. Władysław nie tył. 
• • • 

Zmarły książę Lubomirski - zamiłowany siospodarz - 11csególnie uko­
chany przez ojca i dwuch pozostałych braci ks. Heronima i Tomasza, cieszył ai~ 
dzięki swym wybitnym wartościom duchowym i z.aletom uznaniem i sympatj~ 
wszystkich, którzy go :Znali. . 

· Nabożeństwo żałobne sa duszę ś. p. ks. Władysława Lubomirskiego od· 
będzie się w Warszawie dziś 17 b. m. o g. 10 rano w kościele św. Kuyta. 

Cholera na : Białorusi sowieckie). 
Najgwałtowniej szerzy sią . w Mińszczyźnie. 

Kontrola na polskiej granicy . . 
Z Wars•awy donosząz 
Na Białorusi szerzy się coraz bardziej epłdemja cholery. S•cze­

gólnie duzo wypadków zapadnięcia na cholerę zdarza się w rejonie 
mińskim, ora• w pasie pogranic•nym polsko·aowlecklm. Pisma •owlec· 
kie nie starają się juł nawet ukrywać' prawdy i wzywają o pomoc dla 
zaatakowanych przez epłdemję rejonów. 

Polskie władze nadgraniczne, a w pierwszym rzędzie Korpus 
Ochrony Pogranic•a, otrzymał polecenie przeprowadzenia ścisłej kon· ' 
troił nad granicą polsko·sowłecką, aby przeszkodzić przedostania .tę 
epldemji na terytorjum polskie. 

Ludność nap~ywająca z Rosji sowieckiej jest fzłłlowana I podda· 
wana specjalnym badaniom i obserwacji lekarskiej. 

Znów wraca upiorne widmo śmierci. 
Sacco i Vanzetti przed nowym t[Jrminem stracenia. 

Londyn, 16 sierpnia. 
W związku z przy~otowaniami do stra 

cenia Sacca i Vanzetti'ego w dn. 22 b. m . 
w razie, gdyby trybunał najwyższy nie 
skasował poprzedniego wytoku, robotni­
cy; nowojorscy postanowili zorganizować 
24-god..zirmy strajk protestacyjny. 

ZAMACH BOMBOWY. 
Agf..ncia telegr. ,.,Ex.press". 

Londyn, 16 sierpnia. 
Z Bostonu donoszą o nowym zamachu 

oombowym w związku ze sprawa.· Sacco 
i Vanzetti. We:wnątrz domu jednego z 
przysięgłych, który brnł udział w rozpra-

5-proc. pożyczka konwersyina 62.-
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie zł. 

58.-, 58.75 
8-proc. li'Sty zastawne m. Warszawy 

zl. 76.50, 77.-. 76.75 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zl. 65.-, 6525 

AKCJE. 
~towano w złotych. 

Bank Iiandlowy 2.42 (akcje przewału­
towane złotowe) 

Bank Polski 142.75, 142.50, 143.-. 
Bank Zarobkowy 89.-. 90.-

I 
I ' 

wie sądowej przeciwko Sacco i Vanzetti 
zakończonej wyrokiem śmierci, wybuchła 
bomba. Przysięgłego nie było w domu. 
Wybuch zranil śmiertelnie kilku człon­
ków rodziny. 

OSTRZEŻENIE PAPIESKIE. 
Paryż. 16 sierpnia. 

Według wiadomości z Rzymu, papież 
polecił 4 kardynałom amerykańskim zwró 
cić się do rządu Stanów Zjednoczonych z 
prośba. o dopilnowanie, aby w procesie 
Sacco - Vanzetti starano się unikać pomy 
lek sądowych, które mogłyby · doprowa­
dzić do skazania niewinnych. 

Czersk 1.10, 1.15, 1.13 
Cukier 5.25, 5.30, 5.27 
Wywka 121.-
Nobel 51.50, 50.50 
fitzner 6.35, 6.50 
Modrzejów 9.75, 9.60 
Ostrowieckie 92.-, 89.-, 90.­
Rudzki 63.-
Zi eleniewski · 20.­
Żyrardów 19.50, 19.75, 19.50 
Iiaberbusch 150.­
Częstocice 3.30, 3.35 
Lombard 1.50 
'Węgiel 98.-, 100.-, 98.­
Cegiei~ki 42.25 
Lilpop 31.7'5, 31.-

1. 

„ 
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· B61 głowy I wyczerpanie 
ora& zaburzenia tołądkowe, dolegliwości w"­
troby, nerek, kamienie tółciowe, reumatyzm, 
... rfretyzm, cierpienia hemoroidalne " 1po­
'"'dowan• złą przemianą materii i sanie­
czyszczeniem krwi w orsłanitmie ludzkim. 

Zioła z g6r Harcu d-ra Lauera I 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu­
dzaill trawienie, oczyszczają krew, a prze­
dew1zystkiem uzdrawiają żołądek i powodu· 
ją reiiularne działanie wątroby i nerek, oraz 

usuwafą obstrukcję. • 
Zioła z gór Harcu d·ra Lauera 

usuwaill z organismu zbyteczne nieutytki o­
ru pnedwd:riałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar-

tretyzm. 
Zioła • gór Harcu d-ra Lauora 

usuwaill ł zapobiegają tworseniu się kamieni 
tółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi­

dalne. 
Cena 1/ pudełka Zł. t.50, podwójne pudełko 

I Zł. 2.50. 
Sprzedał w aptekach i składach aptecznych 

u~R.TER LODZl(I". - śro<ta, 17 sf.eren ia 1927 ro!ht. -. . 
......_ 

Centralna lecznica 
88 Piotrkowska 88. Tel. 38-27 . 

:: Plombowanie i wprawianie zębów :: 

Ceny podług taksy. 
Por~da bezpłatnie. 

I Jealenny ae2on w Rabce 
jest najpogodniejszy. 

Jslennr se•on w Rabce 
jest najtańszy. 

W jesle11nym sezonie 
niema tłoku w łazienkach i w jed ynem 
w Police nowocześnie uzrądzonem in­
halatorjum. 

W jesiennym sezonie 
kwitnie lycie towarzyskie w Kasynie. 

W Jesiennym sezonie 
katdej chwili motna otrzymać pokoje 

w hotelu nkładowym i licznych pansjonatach, 
Doskonała komunikacja kolejowa 

I autobusowa - Informacje pewne tyl­
ko w Komisji Zdrojowej I Zarządzie 
Zakładu ·Kąpielowego w Rabce. 

Wytwórnia lra~in 

' 

H. 5·;u~er tJitlfilnJ Dt ńeDer 
Cborobw n••••, Choroby lłll6rae I 
P••h•••• I lh6• -..rycz-. 

prayfmuf• od 10 - l I od l - 7 wtees. mo••oW)'eh. Przyfmufe od ~· 
al. Płotrkowaka łlir. ' 

Prayfmufe od 4-7 3--4 I 8-9 
NAWROT Nr. I. 

Telol 19-VO. Slenklewlo•• St 

Przetarg nieo~csony na wy­
konania drenału terea.u koszar 4 Dr. med. 

r6!l Nawrot 
Cen7 lee•Dle. 

Szwadr, Tab. wLodzi. Ogłosze- R I Dr 
nie szc1egółowew lłP.olsceZbroj- ~11 RIJ or . 
nej„. Bli.tsze ~zformacje w 4 _Okr. 11 ~ f lew1Jow·l[l 
Szef. Budowmctwa, ł..ódt, Piotr- ~ ft 
kowska 212. Termin wno1znła al. Pr. llłnlfllfal Z5 • 
ofert do 23.VllI.1927 r. (Dldelna) Tel.44-lO. Choroby 1kóme,wc 

VI adjam 600 zł. choroby nerek, Pt· nerycsnc i płełowe• 
chmrH I dróf mo• 
nowych. Pr:ayfmaJ• Honsfantrnowsta 1l 

l
~IDstitut_d_e __ B_e_a_u_t_~-1 o4 l-2 i od._, pra~~:,:sod Sg~· 9 

Anna Rydel, nr. mecł. -1 I od 6-8, dla 

(Diplomłe d• rtJnłw•nłH cle Beaułł H w ł~ ~ pad od 4-
5

· ~Cedfb• Paris) o OWY' 1• Dla niezamoinych 
Cegielniana t 9, m. 8. • ~ ceny lec1nlcH · 

Maeałe twarzy oras odłnzczaf11ce. -
an.wanie •marncHlt, plef6w, w11!1rów Powrócił 
I Innych defelt6w cery. PteltgDacfa Zachodnia 57 • 
włoeów Elelrtroterapfa, UsuW&11łe wio- (Ceflelnłami. 19) 

•ów elektrołis11. Choroby skórno 
Pn7jm. od tt-ej do 7-eJ włec11. I wcnerycsne. 

Gabinet Lłlellenłe lamp" 
.aopałnony w nafnoweu ~aty. lswlll'co,.,... 

1Jlgl dla anędntc.e•. Pnyfmaf• od jod1. 
9 - 10 I od 5 - 8. 
Dla pas'l od 5 - 6. 

Dr .med. z. RAKOWSKI 
Specjaliata chor6b uaz., non, lfardła i płH 

KONSTANTYNOWSKA. 9 
Tel. 27-81. , 

Prmyfmuje od 12-2 i 5-7 

Oddirielua pocu­
kamia, 

Dr. med. 

6r11uorz lozenberg 

Snolna IZ.. 
Choroby, wło16w, 
1k6rne, weneryn­
nc i mocsopłciowe, 
lac„ałe prom. Roe­
nłlfena i l a m p li 

ltwarcow11. 
Przyjmuje od 6-' 

wie cz, mechanicznych, kołowych, stratackich. sklepowych 
pokojowych, malarskich, transmi1yjnych, gimna­
stycznych. przesuwalnych do bibljotek, do czysz-

11•1111:% ••••••m+il'!IMiiE•IM!•••••&'iiil'»ll-E!!! ... •li czenia okien, latarń kombinowanych składanych­
ogrodowych i t. p. ze specjalnego materjału 

choroby wew•ętr1-
ne. - SpHfalno~~ 
choroby ioł,dka -
kiuek i Wllłroby. 

Powrócił. 

Dr. med. 

~. !~UJilWitl 
Czem płókat usta? 

ZĘBY 
· cayłcl i konserwuje 

znany 
eliksir 

Sto matoł ,„ 1~\ 
wzmacnia dziasła, usuwa zapach .z ust. 

UWAGA I 
O wyimlenltem działaniu iwladczą 
opinje lekarskie przy flakonle1 s-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Emerytowany siarosta 
magiuteu :E,>ll'awa 

A. §lupc2yński 
otworzył w t.od!!lł 
ul. Kilińskiego Nr. 114 
~ANCELARJĘ 

porad prawnych i zleceń w spra­
administracyjnych i samo­

l112'dowych. 

KROJU nowocze· 
snego, SZYCIA 

łeoretyezoie i praktycznie (ua materiałach) W"J'UHalll gruntow­
nie zatwierdaonc pn:u Miniaterjam Ośwjaty pierwHora•dn• 

kany 
Mistrza Paryskie) Akadem)I 

Cechu Wuuawakiego i ł.6dzldefo 

E. Wiśniewskiego 
~y1tem ~dz:n1.c::onr nafwyłsz- nalfrod~ .Gralld-Pnx• :dotemi 
me dalem1 I dyplomami, bonorowemi na wyatawach łwi•towych 
w Pnryżu, Roatowie, Rzymie ł M.arsyljl. Końcsącym świadectwa 

nkolne i pałflnty eechowe. 
KURS WAKACYJNY aa opłatą znlżon11. NajmodnlejHe formy 
od liO groHy. Przy ku.nach p!erwuorzędna praeownia ubio­

rów dnmskkh, PIOTRKOWSKA 86, front, 

· wysoko-karpackiego. 
K.. LEPIARSKI, 

ulica Sienkiewicza nr. 56. Telefon Nr. 51-56. Przetarg 
Lecznica chor6b zt:bów 

Lekarza-dentysty H. PRUSS 

Gda.Daka Nr. łł 
(Dł111fa) 

Telefon H •U. 
Pnyfmufe od 8.30 
do 10.30 ł od •.30 
clo 6 po poładlliu. 
Ni•dztela od 9-11 

uana. 

Dr. 

.i • .Aadn•J• Il 
Tel. ST·łl 

Cborob7 ak6ra• 
I weneryouae. 

Godsl pnyl•6' 
9-11 • . rano• 
~/1-71/1 po połd· 
ma opr6n hrillt 

Panie 5-6 po pol 

146. Piotrkowska 145. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 1: 

Ceny niskie - podług taksy. 

na budowę magazynów w Piotr­
kowie, Częstochowie, Łowiczu, 
Kutnie i Skierniewicach odbędzie 
się dnia 24. VIII 1927 roku o godz. 
11-ej w 4 Okręg. Szefostwie Bu­
downictwa (tód.t, Piotrkowska 
212), gdzie motna otrzywać bliż­
sze informacje. 

Szczegóły w "Polsce Zbrojnej". 11MMIR auińer 
al. 6 Słerpała 
<BH•drkta) li 

ebo•· wk6ne, 
wener7•-•, 
d.68' mo••· 
I kobie•• . SZKŁO OKIEn"E 

ornamentowe, surowe ora11: 1sklenie budowU 
- . po cenach niłej konkurencyjnych -. 
J. Olejniczak, Główna NI 14. 

UW AGA• l•llł• laepekto •w wielkim ~b•r••· 

SZKOŁA HANDLOWA 
Ł6dzkłego Towarzystwa S•erzenla 

Wiedzy Handlowej 
(al. Gdańska Nr. 4S, tel. 40-20). 

Do kła1y I epecjaln•j puyjmul• elę kandydatów na za1a­
dsle hvladectwa z uko:ll.cnnla 7 oddziałów sakoly pew-

uechnef (lub 3 klas glmuzjum) BEZ EGZAMŻINÓW. 
Wplay do wuystkich klas ZNACZNIE ZNI ONE. 

Od unnl6w, zapi1anych do kl. I-el apecjalnej, aa któ­
rych ueslle uł1scn 11rarb pa:ll.1hra, dopłaty ń• nie YJ­

maga. 
Podania puyfmaf• ~ancmlarf• Sskoły cocl:dnnl• do dnia 
15 b, m pótnl•f zał od d. 15 1i•rpnia r. b. w QodL biurowych 

Dyrektor (-) MARJUSZ SZARKOWSKI. 

Dr. 

llekian~er Maruolii 
ul. Piotrkowska nr. 81 

Powrócił. 

Od 9-lJ 16--8 
dla pat\ od 5 -6 

w nleds. i łwłtł 
od 10-U. w. 

Dr. 

liiiili=iiii'iS. FA B R ' K A L o s 11 B Michał LI p s KI 
PODlllftlA SIKU ~o~;!:~~!· :6~> 

J. KUKLINSKI •e1. 
3
•
51

· 
powrócił 

1 ł.ODZ, 

Zachodnia 22 
poleca po cenaoh nafllłł­
Hych lmlra, tHma, taal•-

1 
i ty: fam•, ciemne w ery­

lllnalnyeh ramaoh o r a z 

lu•łra wa„,ce. Meble pofedy4cu Ola& 

Zakład Tapłcenki. 
Od-wlanie I poprawianie 1111tor 11 pny 

nł„lonłem do doma, Spnedat 

i prmyfmuje w cho­
i robach akórnrch. 
wenerye:anyab l mo 

caopłeiowych 
od 2-lef do 5-ef pp. 
po i 7 do 9 wlec•. . 

Dr. 

I. [lBDlitki . I 
eałkowlte a1S11d„nia nafnowHyoh Jtyl6w, 

-----------llll!illll:lll!ll ____ lli NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 
choroby usza, noea 

i lfardła 
Plotrkoweb 120 

telefon 7-SS 

Kursy kr.oJu I szycia 

;,Józefiny" 
Mistrzyni Cechu Lódzkiego i p. cechu W ar­
szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w Warazawie, Lod1i i Belgji oraz 

honorowemi dyplomami uznania. 
- t.6dt, ul. Piotrkowska 183. -

Po uaunłęc!u przestarzałego systemu. nauka krofa 
prowadsona fHt nowoczetneml sposobami, uływ~.snl 
obecnie zagranlc11 w Akad.atfach, dafącem ' si• zalło10· 
wać do. btdel mody. Nowy syjtcm modelowania i pa­
sowania dafe motność po uko:ll.cze11iu kursu łatwo wy­
konywać ws ':, llde strof• damelde I dsłecmne, nawet 
najmniej :11 ~o\nym. Po uke4cnnlu %nu6w uczenłce otrzy­
mują świadec:\..:. e. prywatne i -cechowe. 

Kur1y modniH•lwa I haftu. - -
Dla przyjezdnych stancfa zapewniona 

i Pny szkole pierwszorzędna pracownia ubiorów damskich. I 
rJ Plotrkow•k• 165. 
,. 

Dr. A. Sztajnberg 
ul. 6-to Sierpnia 3. TeL 4-91, 

powrócił. 

Lekar~·Dentyata 

nomu uuu 
ł.ódli, Nawrot 1 a. Tel. 25-22. 

Nadeszły n.aazowsze" 
drotdte "r1"'I 

codziennie świeźc 
Ludwik Glik, Gclań•ka t5, tel. 21-38. 
Alfenei branłyści na ł.6dź I w:ifewódzłwo 

po Huki wani. 

powrócił 
prsyfmufe 

12-t i 5-7. wleci:. 

l.6łka 
metalow•, mate­
raee dr11clan• ł 
wyłoiełane wóz 
ki dsłeclnne. u· 
mywalki RaJclo 
irodnłeJ I naJ 
tani•~ w sill• 
d•lefabry••• 

nym 
"Dobropol" 
:Plołl'kOW•ka 
71 w podwórH 

powrócił. 
Choroby wk6r· 
ne, wener7cuae 

moo•oplolowe : 
Leesenle •llłac•· 
aem lllońc:em' 

gór.ki em. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28•98: 
Przyjmuje od S·łO 

i od 5-8. 
Dla pat\ odddelaa 

poczekalnia. 

Dr. med. 

PRYI Ul~KI : 
choroby •k6rne 
włosów wene• 
rycs ne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadska ar. 1. 

Or. med. 

W. lali[kl· 
eho•oby wkówno 
I wen•ąH:ne. 

Prayfmufeod od 2-4, 
i od 7-8 wieczór 

fJlłD klbl11J I dzieci 
Piotrkowska 84 

mleszltanle 8. 

Dr. 

f K'K U I 
powrócił. 

Kllh191de go lłl 
1: pnr Głównej : 
oborob y wen•· 
l'yosne , •kórae 
i drósr moo•o • 
W)'Clh p uyj m uje 
•d atod1. tł - 11/t 
od 110411 llft-11/f . 
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Wua:eva!do AflcJ'Jn• Towarsyatvo Pol}Pellkol:M 
H •uław r111homo•cł 

(lcmbard AkcyJay) OdQ?iai t.cidzkl 
~aehoclnła. I&. '. !łt 

~awładamla. te dnia 24, 25 i 26 1lerpała 192'7 r, 1prsedawue ~ pnn ptthllcu, 
lłcyłacf4 zastawy we włałclwym cn1le llł9prolonfowane. Zaatawy wymienione 
składafl\ 1ię z wyrobow ałotyoh I trebmy•h, droffch lramleał, perel manyn 
do pisania l efo uycia oraz: r6tnycb towu6w I 11brd, 

JdJł J1&1tawcy nie opłao11 procaztt6w pP!!Ocl dałem 29 8ielopala tn7 
to ponio111 konta probiuni paiilłwowef u cechowani• prólt. J 

Do 1prHdaty •wałlfik11f, li• •HłaWf n Nr. NT. 

81tl1 ~353 2:Q16 29755 33301 37146 41964 ffG2'1 41911 53ia6t "654 56438 
t:J2 434 %S U6 161 42093 MS 49164 54o76 fnO 441 

9544 $77 l911T 539 216 206 l'3 276 681 446 
11017 2411S 213 38J 329 919 ..... 703 450 

5::6 :S.3 ~„ m w ~ ru ~ m m ~ ~ ~ 
84'7 %1 330 373 574 502 664 610 816 488 

U255 875 401 427 765 790 681 46133 235 M6 no 44J8 
390 934 711 618 845 825 720 156 ~ 701 941 521 
m m m m ~ ~ ~ ~ ~ ~ 
642 21:141 738 745 913 983 43208 502 423 728 952 611 
685 431 838 a11 34122 m sso 67l es „, ~ 
861 e26 25168 an 145 1so11 ~ts 68f se6 009 901 616 

14241 422 30~95 251 :168 639 701 l\31 ~2 637 
•G3 

640 ~82 4~8 ll2 334 648 745 672 891 56016 651 
5(7 642 ć18 739 675 7<rJ 953 052 6e6 
~ ~ m ~ ~~92 m ~ m ~ ~ ~ 

15199 676 715 5:7 o\U5 143 789 47038 ll09 9'TI 011 68l 
490 

813 
26209 637 4'6 162 837 201 50041 55c)35 UT 6M 

664 248 463 585 &52 364 f98 063 120 686 
701 843 352 31364 584 701 938 481 815 074 143 729 

16041 2'> 802891 A22 585 627 TOT 44236 588 51008 088 146 759 
w • ' ~ ~ m m ~ w m m 
3J6 049 503 32033 858 724 722 223 123 147 795 
m ~ ~ m ~ ~ m m m m ~ ~ 

17122 ~ 004 137 933 820 .f56 801 232 156 166 610 
550 421 822 245 35103 965 572 847 253 196 186 826 

18024 447 855 "31 257 995 6'11 857 330 :150 :113 828 
034 625 934 506 549 40101 664 911 346 273 :115 832 
040 656 971 513 ~82 179 LOi> 48116 358 ~76 l19 844 
17:1 706 27019 514 36005 621 """' 135 ~5 :?14 22:> 860 
200 735 208 596 246 C09 :139 519 3l9 :157 668 
~ ~ m m ~ ~ m m ~ m m ~ 
798 nu 5% 643 317 c1012 95:1 451 113 11J8 283 898 

!9027 m 623 697 473 C65 951 77-ł 417 311 91& 
116 sta 911 112 461 299 974 s1J ~s (44 351 
1!0 851 :18084 728 6@ 307 45115 636 52toi ~'55 372 

389 
879 ~ Ul 361 · 316 654 471 471 374 

651 
,93 
7M 
918 

949 tJ9'I m 465 440 113 65? 431 37' 
23029 l64 927 917 6l8 494 '143 53575 486 403 

OC5 276 ~1 981 fS4 62:1 846 92J 525 410 
•u 408 959 37000 nl 667 848 924 533 420 
515 434 980 113 799 669 849 915 551 434 

20068 e66 682 33038 130 800 670 877 937 561 435 

I 
~ 7~ 729 1C4 136 823 612 ~ 938 611 43'5 

Bd :+ae -+w+ :;;..:;;am '* : -;:we 

2efiakie Gimna'2:ium ,9k{ulł:u~a. 6' 

ui. Ph>trkowska 85. 
Kancelarja pr1yjmuje codz:iennie zapisy do wszystkich klas · aż 

do VII-ej włącznie. 
W roku bieżącym uruchamia dyrekcja dodatkowo klasy 

wst~pną, I. II i m za opłatą 20 :ł. mlesł~cnnie. . 

~ .. • :· .„-„::--··- .. :~. „._---„-~„.· - „.i,-. ···- . „. : ·- .- " .. ~ .... „;. I' - ~ 
Kursy Gimnazjalne pod kierownictwem 

A.. Wierzbickiego 
==== al. Piotrkowska 85 (Kościuszki 28). ==== 
Zapisy do wszystkich klas od Il do VIII 'codziennie od 6 w. 
Karay przygotowują do egsamln6w pa6stwowych w 
-kre•ie Hkoly średniej i eemlnarjam pa6•twoweao. 1 

Kan lda117 5 mlenęc7. 

lonoroy S-lełnk­
U' fo wapna la­

sowaneito do opra. 
dania. Spn:edaf • dę 
w więk1zych I 
mnlefuych llo-
6cluh. tn. Napl6r­
kows· 0

-? ;fo 151, m. 
10. f5785 
E!;,';t;'pian l llrod;; 
r • powodu ....,. 
fuda a ar a a do 
sprsedanla. tn. Na­
wrot Nr. '3 w 1lle-

Nauka comiennłe od godz. 7 m. 15, 
Dzięki pracy wybitnych sił profesorskich gimnazjów łódz­

kich dotychcsasowa frekwencja dosięgła 

i' · ple, 5nt 

6800 •łaehaczy(c11ek). Opłaty niskie. 
Dla ałesnmołnJ'eh 11ał4łpstwa. 

Miód puczelny 
płynny, łeforocmy, C%J•ły, •wł.ty, lip­
cowy, pochod•llCY s pasiek podollJdola 
w blaszanka~h lwatto 

3 kf. Zł. 11.-
5 „ • 15,-

10 • • 28.20 
20 •• 53.-

wraz z opakowaniem i opłat" poutOWll 
wysyła :za zallcskll L WINOKUR, Tarno­
pol. Tarnow1kiego 14J. (Małopolska). -

Dr. med. 

Juliusz Lange 
powróciła 

Wólczaó.ska 51, przyjmuje od 3-5 

Lekarz-den~ysta 

A. la~Iiewiu 
powrócił. 

Dr. H. ~ARfWl[l 
Roentgenolog 

powróciłs 

Do alrt. Nr. 126;27r. 

Ogłoesenla 
l:ooornłl pny 

S,dde Olb-4Jl. w 
lodsl ST .A.Miil..\ VI 
DVLKOWSICI, aam, 
w lodsl. pray al. 
Oda611ll•I nr. 6 na 
iuadde art. 1010 
ł11t. Poił. Cyw. o­
głaasa, te w dn. 23 
1łerpnla 19JT roku 
od sloda. 10 rano w 
lodsł. prsy •lloy 
Zawadzldef Nr. 18, 
odb,dzle ń• aprse­
da.t pun lłoytaefę 
'ruohomo6cl naldl\· 
cych do J6sefa 
Tracbtenberga I 
ckładaf11cyoh •I• r; 
mebli ooenlonych 
na nrn, 618 Zł. 
ł.6dt dn,13.VIII-27r 
w/z J[omornlk 

I. DtiaowakL 

Bnr~alter 
samodzielny po­
tnobny od 1 wrae 
inia r. b. Zgło1:te· 
nla praylmuje kan­
celaria Sskoły Rze­
mło1ł aL Wodna 34 

f ro sari mecbnolł 

Dr. med. 

Cegielniana ł5 
- tel. łt-52. -
Specjalista chorób 
sk6mycb, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie •zł. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od godz 
8-10 i 578 

Dr. 

M. maier 
Zielona 6. 
TEL .f5-49. 

Choroby skórne 
weneryczne. 

?rzYJmu!t a'll li clo 
9.30. 12-2 I od T-8 

Lekarz - oentnta 
Feliks 

~fl~f Hu~ftl 
-Zawadzka 10.­

Tel. st-26. 
3-8, 

Dr. med. 

Zakopane. Biuro J. 
Kubimltiego ma 

do oprs.daaia wil­
le, pal'••lo, peufo­
naty do dulertawy. 

4064 

•
klep n:elnicsy -

s un11d11:enlem 
w centrum miasta 
= nadaJąoy lię Da 
lratdy inter11 sprae 
dam natychmlast.­
Władomołć Gł6w­
na 4t, - dosorca 
wakałe 5788 

Posadr i prace. 
Zaofiarowane. 
ithcHs otrzymać 
JJ posadę 1 Muelu 
ukoJ\czyć kurn fa· 
chow• kore1ponden 
cyjne prof. Sebło­
..,icsa, Warssawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wyae1afl\ lłlłownle: 
bucbaltorj!, raohuu­
kowokl lrupleckłel, 
korespondoncfi ban 
dlowef, słenofraffl, 
nauki handlu, pra­
wa, kaligrafjl, pila­
nia na maszynach. 
Po •kodcHniu łwla 
dectwo. ż,dalcle 
pro1pektówl :1552 

notrzebna z ar a z 
d11iowczyna do 

dsiecl. Cegiolnlana 
15, pralnia. 6780 
1tołrsebny spólnik 
U do łnłero111 do­
brze prosperaJ,ce­
z gotówki\ do 3-ch 
tysięcy zł ta1ka­
we oferty do „Kur­
iera Lbdsllego• 
sub. .Dobre 1y11tl• 

5774 
lłuiąca potraebna 
1.1 do wszystkiego 
Rzgowska 63, Ma­
gazyn obuwia. 5675 

llrtlTłm• na ...... 
U kanie dwie -., 
nice Piotdt~ 
Nr. 92 Itt p. 1._ 
dnwi ~ 
flep nadal,°!1; 

na katdy łn'9rej 
pay lla!l V.-., 
fowot. - Z1tu „ 
odstl\pienla. N 
molć NaWrot 41 
Frpler, S,:. 
ftt)UYlmlę 11a il: 
U akanie lille\te. 
fo 59, m. 14. 5112 

a•lloja amebl~ 
okolicy N1Wftit 

posZukuje kawal.r 
OfutT do 14iafa'. 
pod „P•łn0111oolllk' 

9'lt 

Doll61 - dały ._ 
hlowany -

być dla 2-ih 4111 
fHł saraz do ~ 
nal4cła Mote hTf 
se 'aiadanłemł 1" . 
• obiadami, lJ1lca 
6 Sierpnia Nr. li 
m. 3. 571 

Drafim• uunl z~ 
łodsienn•m u~ 

mantem. z trosldi,,_ 
opleh N arutowł1:11 
40, m. 9. 5791 

Dokól nieduty me; 
drogo pny lnie. 

ligentnef rodzbilt 
dla 1amotnego, po. 
1zuklwany, od ... 
raz Wiadomość: -
Sskolna 31, m. 5 

579{ 

Do1&9k'.j8--póko~ z 11ływalnoł~ 
kuchni młode mał. 
tell.at-wo. - Oferty 
s COD!\ 1•b, .Rło 
daktor• do admlnio 
strac!i. 4090 
famienlę mluzk„ 
D nie 3 pokojowe 
w Kaliszu Da takiet 
w Lodzi. Włada. 
mołć: l.6dt Si•nkł1 
wina 34 Karola• 
kówna 1104 -

1atrymonJ1101. 

We wszystkich pozostałych klQsach opłata 25 z!. m!eoięci:. 
Egzaminy 29 sierpnia. Początek nauki 1 września r. b. Dr. 

~~m1-ma' •xt -+•&•Mfrt.ifui%~~::::;.e,z;a:>:ę!fjman;.r:1ws;;:.'"._n.l!Bl&«t"lii!s©•S;2!ii;;pii<llpS3!11iiiii..__cam„, ST. ·BI BER GAL 
11: długoletni" pn­
ktyh krafow, ł za• 
granłcsoą, dobrH 
obesnany z obału­
slll I re111ontem ko­
tłów. 1:11anyn paro­
wrch, pomp, siłą I 
światłom elekr, po­
uukufe odpowl•­
dnief poudy, mote 
wyjechać. Lasltawe 
:z:f!łoss . pod litery 
.A. B. !OO" do 
admin. niniejszego 

P. BRAUH 
Powrócił 

Południowa 23 

Polrsobny nbjekt 
fryajenkl zaraz, 

Zgłanać •ię ulica 
Rokieidska 67 .5776 

Hawałer lat 40 pra• 
gnie pozaać pn· n• lub wdow• 1 

lnłeroacm lub ka• 
pltałem w cel11 m„ 
ł.rymonlalnym. 
WHy1tto traktuje 
bardso powałnl• 
Ole~ d.o .Kurleo 
ra• pod .Kawaler• 

5765 

OGŁOSZENIE. 
Opierając się na Ro1:porządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 

1utego 1926 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebo­
wych, mięsa i jego przetworów oraz odzieży i obuwia przez 
wyznaczenie cen" (Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 101) na Rozpon:2'­
dseniu Prezydenta Rzeczypospolitej • dnia 31 sierpnia 1926 roku 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527 ), oraz na uchwale Magistratu 
m. Łodzi Nr. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 roku - niniej.szeJD po­
daję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następu1es 

Uchwał2' Magistratu m. Lodzi Nr. 810 z dnia 16 sietpnia 
t 927 roku zostały wyznaczone ceny maksymalne: 

na prmetwor7 zbóż chle~owych •a 1 kg. 
1) mąka ps:ienna I gat. w detalu gr. 88.-
2) pieczywo pszenne (bułki) w detalu zł. 1.25 
3) chleb tytni pytlowy 65J0 „ 0.65 
Al razowy " O.SO 

W myśl ;acytowanego Rozporządzenia. Ra~y Ministró.w 
§ 7 wyżej wyznaczone ceny maksymalne ?bow1ązUJ2' na terente 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. . . 

Zaznaczam, że zgodnie z § 10 i 11 . wym1enione~o ~ozpo­
rządzenia Rady Ministrów, winni . ż'dan~a . lub pobierania cen 
wyis:i:ych od wyzna~'lonych lub nieu1awn1enta tych cen w cen: 
nikach właściwych przedsiębiorstw handlowych będą karani 
przez władzę administracyjną I instancji wedłuit art. 4 Ro1:p. 
Prez. Rzpl. z dnia 31 sierpnia. 1926 r. (~z. U. Rz. P. Nr„ 91, 
poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszednie~o 
użytku - aresztem do 6 tygodni lub grzy~ną do 10,0~0 zL, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
ustaw karnych. „ 

Łódź, dnia 17 sierpnia 1927 r. 
Wiceprezydent m. Łod1:i 
(-) W. GROSZ~OWSKI. 

.MONIUSZKI 11. 
Choroby skórne i weneryczne. 

Przyfmafe od d-10 r. i od 5-8 wlec•. 

l~olny ilnml 
może się -'głosit 

Kilifisklego 210. 

Mieszkania 
od 1 do 7 pok. poleca ora-z: 
ktu ma do odstąpienia rów­
nież lokale handlowe i fabrycz­
ne, małe domki na krańcach 
prsyjmuje do pośrednictwa i mam 

do nabycia. 
Reflektanci 1:echcą złożyć swoje 
adreST do red. dla „Solidnego". 

Do i1rm~ania 
1 / centryfuga nowa t1f4 Mr. 

1 generator 225 K. V .A. 
Wiadomość w administracji 

tel. 14-68. 
lub 

CENY OOLOSZ~ MIEJSCOWYCH: 

piSIJl•· 

Specjalbta 
Chorób • k 6 I'• 
n .,.eh, weae• 
aryesnych I mo• 
czopłcłowycla. 
Lccsenłe światłem 
Lampa kwarcowa). 
Puyjmufe 9 do 11 

ł od 5-8 włecs. 
Tel. 40-26. 

I ootosn:NIA DROBNE. 
OO 10 1RUV n wyraa. ma DO­

nutai.crdl DPO I 1101117 n 

I wna. flłl.łtnntwJIR alloasenl• 
90 11'08ą. 

wm„„„„ ... „„ ... lllm::m:Jll:!lllm 

Hnlłn 1 m1rnoma1te 
;h k o ła przyfoto­
~ wawcsa (7-mło 
kl. prywatna l)OW· 

szcchna) M!lr!l We­
aołkówlly ut. Pł9tr­
liowska 84, przyf­
muf e chłopców i 
dzlewcsynki od lat 
7-miu l gruntownie 
prz-vspoubla do 
szkół średnich. -
Przy s11kole sakład 
freblowski a ogro­
dom dla dzlecl od 
lat .f, Lic1ba dllie­
cl se wz:el,dOw wy­
chowawazych ogra­
niczona. Zapl1y -
informacfe od dn. 
22 sierpnia. 3566 

Knn~n I KQPHdat 
A n meble •olld­

.11. aeJ roboty -
aaflanlef kupulo 1ię 
u PrHidz:ii:cklego 
Piotrkow1ka 108 

li domu drcwnła· 
ł nego s„rsedam 

zaru. - Zgierz ul 
Szlachtuzowa 5 

5722 
llas:i:yneSlngera do 
111 szycia llt)rzedam 
Sosno•• 17, m. 31. 
plac Rełmonta 5745 

glac 6400 łokci kw 
przy ul. ICniaziowi­

csa w Juljanowle 
do sprzedania od­
zaraa. Wiadomość: 
N aplórkowskłogo 

42, m. 8. 5790 

(Jpólnlka pos;r;ukufc 
rł do handlowego 
interHu, • nledu· 
tym kapitałem po­
żądany udsiał pra­
cy, Informacje Głó­
wna 55 m. 46 pra­
wa oficyna. 5768 

Dotrzebny chłopiec 
do praktyki do 

aalonu dam1kie1to. 
Zakład fryzferski­
J. Bittner. Prz:ędzal 
nlana 93 5787 

Dotrzebna słułl\ca 
Kostantynow•ka 

n. RestauraoJa Ja­
ft11łowef, 5795 

Pos~uklwane 

O c z • J\ Pal!.1łw. 
Sem. Nauu. l)O· 

nultuf• jali.leflcol­
wiek pracy. Oferty 
sub, "l'raca" 5779 
E!~Yaler d a m s k i 
r przyjmie prac, 
w mnlefuym lnte­
nele, Oferty do 
adm. "X:urjera Lóds­
k!ego„ pod „376". 

5777 

lo•a11 I mł1ulanla 
Oo vynalęcła no· 

wy budynek na· 
dający się na pod­
czouarnl, tryko­
tamie, I na inne 
potrzeby ul. Koper· 
uilca 2T u go1poda­
na od godz. 3 - 5 
po poł. 5883 

•• ł li 
Nowe •yatem7 

pracy na roli­
ofrodnletwa. leni· 
ctwa - technołollll 
rolnlczef, organiza­
cfl gospodarstw '' 
opiaane w • Wiel· 
Idei Encyklope•ll 
Rolnica ef• (ll111łro­
wany lłownlk rol· 
nlcsy) w 10tomach. 
Kto d!lłY do powlęk 
Henia produłl:cfi -
niech pisze: Po1nal'I 
Admbailtracja Wlel 
ktef Encyldopcdfi 
RołnicHj. 3817 

Chru~i;-;'iiika p;;. 
cownla krawiec• 

ka wykonywa mun· 
durkl, Hynele dla 
uczni do glmnuium 
bardao tanio, Kon· 
1tantynowska nr. 5, 
ci. 1, Fr. l:tinow• 
1kł. 

l\grodnlllowl wy­
~J d:sierławie 4 lul> 
8 morg. ziemi • :aa­
budowaniami. Wia­
domość: Narutovl­
cza 2 . ksłę!łunia. roou zt. po,iad~m 
U O czeku1 e 
proposycyj b.andlo­
wo-prnmylłowych. 
Oferty do adm\n. 
pod ""6000~. 5786 

CENY PRENUMERATY: 
Przed tekstem 40 1roszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, choclatby posladaJących łllJe w 
Łodzi, a centrale idzie Indzie!. o 50 proc. drożej od cen mlelscowych 

Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. Konto cz~- W tod~I r nli!di. dod. llulłr. mtestęcele d. UO W tekście 40 • • • • I • „ 4 „ 
Za teksten. 30 „ „ • „ I • • 4 „ 

kow e Dla robotników • 

P. K. O. Na prowlneJl • • 
Zasranie• • • 

J'fe 617 4 7 • Odnouenic do domu 

"Kurier Łódzki I .• Łódzkie Echo Wlec1orne" r~cznle 

Pcdaktor Naczelny: 

Czesław OumkowskL 

• • 3.70 

• • 5.00 

• .10.so 

Nekrolorl 30 • • „ I • • 4 „ 
Komunikaty 30 • • „ • I • 4 „ 
Zwyczajne I „ • „ • I 10 tamów 
Drobne 10 er .• pouulclwanfa pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze 01to­
s.,;enłe I zł„ dla bezrobotnych - SO er. Orfoszenle nadesfan Po 

• • 0.40 1cdz. 7 wlecz. e 30 proc. drołcJ. 
z odnos:r:enlem do domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę moina przerwać 

Odbito- we własne.I drekarni ul Zawadzka "fr. i. 

Katda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oił >­
szenia do zmiany C"n bez uprzednle10 zawladomle°'-a. 

Za termin - wy druk-t>i:loszeft, komunikatów I ofiar adm!· · <-;i-ja 
nie odPowlada • 

Artykuły, nade~rane bez oznaczenia lionorarfum. uwatane •• "'!t 

bezpłahle. 

Rękopisów z:ar6 wno użytych j:.;k I odrzuconych redakch nie zwrac• 

tylko 1-fo i 15-l!o każdego miesiąca, 
Wvdawn: Jan Stv"nłkowc:!cf. 

• Qłtwablonla T-wa Dnkarsko-W:vdawnlcze&G Sp.Lou. odp. 


